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POGODA
Dziś będzie naogół pogoda słoneczna 

i łagodnie, temperatura najwyższa 85 
stopni, w nocy pochmurno, temperatu­
ra około 62 stopni.

We wtorek będzie pochmurno, wietrz­
nie, możliwe przelotne burze i deszcze, 
temperatura do 78 stopni. Możliwość 
opadów 40% we wtorek.

•Wschód 6:28 — Zachód 7:04.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 13 wrze­

śnia — Filipa, Eugenii.
Jutro — wtorek, dnia 14 września — 

Podwyższenie Św. Krzyża, Kaliksta.
Pojutrze — środa, dnia 15 września — 

MB Bolesnej, Nikodema.

Handlarze Broni

RUMIAN

W,

Senat 
Uchwalił 

BillH.R.71
Washington. (Tel. wł.) — W 

piątek, 10 września, Senat 50 
głosami przeciw 25 uchwalił 
bill H. R. 71 o pomocy medy­
cznej dla alianckich wetera­
nów. Bill uchwalony przez 
Senat zawiera poprawkę sen. 
Berry Goldwatera (R- z Ari­
zony) o objęciu pomocą także 
kobiet służących w polskich 
siłach zbrojnych pod alian­
ckim dowództwem. Poprawki 
tej nie posiada wersja uchwa­
lona przez Izbę Niższą. Wo­
bec tego sprawa zostanie 
przekazana mieszanej komisji 
Izby Niższej i Senatu, która 
uzgodni ostateczną wersję. 
Wówczas bill zostanie prze­
kazany prez. Fordowi do pod­
pisania. .

Jak już podawaliśmy (w 
wydaniu czwartkowym) pod­
czas spotkania delegacji Po­
lonii z prez. Fordem prezes 
Mazewski apelował u życzli­
we ustosunkowanie się do po­
mocy dla polskich weteranów 
i otrzymał zapewnienie prez. 
Forda, że odniesie się życzli­
wie i z pełnyrp zrozumieniem 
do. sprawy. .■------ ----------- ------------------—

Moskwa
Proponuje 
“Dialog”

Moskwa (UPI) — 4 arty­
kule podpisanym “Obserwa­
tor”, co oznacza, że autorem 
jest wysoki dygnitarz sowiec­
ki, i ogłoszonym na łamach 
partyjnej “Prawdy” — znala­
zło się stwierdzenie, że trwa­
jącą już 17 miesięcy wojnę 
domową w Libanie można za­
kończać jedynie politycznymi 
rozstrzygnięciami, opar tymi 
na kompromisie.

W artykule tym po raz 
pierwszy strona sowiecka 
skrytykowała lewicę libańską 
za odrzucanie propozycji po­
kojowych oraz powtórzyła 
krytykę pod adresem Syrii za 
wprowadzenie do Libanu 
wojsk syryjskich.

“Wszystkie strony, w inte­
resie pokoju, muszą teraz po- 
czypić wysiłki, aby zlikwido­
wać różnice w drodze dialo­
gu .. . Mimo kompleksowego 
charakteru sytuacji w Liba­
nie i zaangażowania się w 
konflikcie różnych sił, kon­
flikt ten bez wątpienia może 
być zakończony w drodze po­
kojowej i demokratycznej” — 
stwierdza “Obserwator”.

Dodaj e on, że cel ten może 
być osiągnięty przez samych 
Libańczyków, bez jakichkol­
wiek nacisków z zewnątrz.

Artykuł “Obserwatora” rze­
czoznawcy zachodni uznali za 
“bardzo ważny i za bardzo 
rozsądne ocenienie sytuacji z 
sowieckiego punktu widze­
nia”.

Napad Białych 
Wyrostków 

Na Czarnych
New York (UPI) _ Od 30 

do 50 białych wyrostków, u- 
zbrojonych w noże, palanty, 
rury żelazne i kije, napadło w 
środę na grupę czarnych wy- • 
rostków w Washington Square 
parku w Greenwich Village. 
Podczas bójki dwunastu wy­
rostków zostało poważnie ran­
nych. Policja jest zdania, że 
atak białych na czarnych wy­
rostków, był aktem zemsty za 
pobicie białego wyrostka w 
tym parku przez czarnych 
przed kilku dniami.

Gierek 
Wzywa Do 
Współpracy

Wskazał Na 
Rosnące 
Stale Trudności 
Gospodarcze
Londyn (D.P.) - Szef PZPR 

Edward Gierek przestrzegł 
społeczeństwo przed rosnący­
mi trudnościami gospodarczy­
mi i wezwał do współpracy z 
Kościołem, by podjąć ogólno­
narodowy wysiłek w celu roz­
wiązania pilnych problemów, 
wobec których stoi kraj.

Przemówienie Gierka wy­
głoszone w zakładach samolo­
towych w Mielcu zostało na­
dane przez radio i telewizję.

Przywódca PZPR zapew­
niał, że nie ma konfliktu po­
między państwem a Kościo­
łem. Jego zdaniem istnieje 
szeroka płaszczyzna do współ­
pracy Kościoła z państwem. 
Ja popieram tę współpracę — 
utrzymywał Gierek — i to 
nie są tylko moje osobiste po­
glądy, podzielają je biuro po­
lityczne i najwyższe autory­
tety w kraju.

Szef PZPR oświadczył, że 
tegoroczne zbiory zbóż, trzeci 
rok z rzędu są bardzo niepo-

(Ciąg dalszy na sir. 6-ej)

/Spadek 
Turystyki 

w Filadelfii
Filadelfia (UPI) — Władze 

miejskie tutaj twierdzą, iż 
wskutek tajemniczej choroby, 
która spowodowała śmierć 29 
osób uczestniczących w zjeź- 
dzie weterańskim w ub. mie­
siącu, turystyka w Filadelfii 
drastycznie spadła. Spodzie­
wa się, że około 2 miliony 
mniej turystów odwiedzi mia­
sto w jubileuszowym roku niż 
oryginalnie zakładano.

William L. Rafsky, naczel­
ny dyrektor agencji Philadel­
phia ‘76 Inć. twierdzi, że nie 
ulfega najmniejszej wątpliwo­
ści, że przyczyną gorszej ko­
niunktury turystycznej jest 
“choroba legionistów”. Wiele 
spotkań i zjazdów organiza­
cyjnych, które miały się tutaj 
odbyć, zostało odwołanych 
przez organizatorów.

Jak na razie eksperci w 
dziedzinie medycyny nie wie­
le potrafili wyjaśnić co spo­
wodowało epidemiczną licz­
bę zachorowań podczas kon­
wencji weteranów. Tajemni­
czość ta bezwzględnie wywo­
łuje sceptycyzm wśród wielu, 
którzy nie obawiali by się 
przyjazdu i pobytu w mieście 
gdyby kwestię wyjaśniono.

“Vitaig /r
Działa Na Marsie
Pasadena, California. (UPI) 

— Eksperci ze stacji kontrol­
nej eksperymentalnego lotu 
sondy “Viking II” na Mars 
podają, iż automatyczny me­
chanizm aparatury sondy 
zdeponował już próbkę gleby 
planety. Próbka ta zostanie 
poddana serii badań laborato­
ryjnym, których wyniki będą 
przesłane na Ziemię.

Naukowcy dążą następnie 
do mechanicznego podniesie­
nia kamienia aby pobrać 
próbkę spod skały, nieruszo- 
nej być może miliardy lat. 
Przypuszcza się,że skoro ka­
mień oferował znaczną prote­
kcję przed czynnikami atmo­
sferycznymi na tak ogromnej 
przestrzeni czasu, próbka ta­
ka może być wyjątkowo war­
tościowa w świetle obecnych 
badań naukowych.

Konflikt 
w Libanie 

Nie Wygasa
Bejrut (UPI) — W Libanie 

nadal toczą się krwawe walki 
na czterech frontach, a głów­
nie w górach środkowej częś­
ci kraju, wokół portu Tripoli 
i na tzw. “zielonej linii’ rozej- 
mowej w Bejrucie.

Równocz eśnie Sabry el 
Kholy, sekretarz generalny 
Ligi Arabskiej, prowadzi roz­
mowy mediacyjne. Konfero­
wał on już z przedstawiciela­
mi Egiptu, Syrii, Arabii Sau­
dyjskiej, Kuwejtu i Tunezji.'

Zdaniem dzienników bej- 
ruckich, jego piąta w ciągu 
trzech miesięcy mediacja 
przyniosła tylko nieznaczną 
poprawę “planu numer trzy”. 
Ta “nieznaczna poprawa” po­
lega na tym, że w sobotę Kho­
ly zdołał zebrać przy stole 
konferencyjnym przedstawi­
cieli Syrii, Palestyńczyków i 
frakcji libańskich. Zadaniem 
obradujących było utworze­
nie wspólnego komitetu roz­
jemczego, który nadzorować 
będzie zawieszenie broni.

Abu Iyad, zwalennik szty­
wnej linii „i drugi rangą po 
Yasserze Arafacie przywódca 
oddziałów palestyńskich zapo­
wiedział, że gotów jest do 
podjęcia dialogu “dla dobra 
Syrii”.

Zadeklarował on też, że Pa­
lestyńczycy gotowi są współ­
pracować z prezydentem elek­
tem Eliasem Sarkisem, który 
zostanie zaprzysiężony w 
dniu 23 września, ponieważ — 
jak powiedział — Sarkis “nie 
jest stroną w konflikcie”.

Mniej ugodowy okazał się 
Kamal Jumblatt, przywódca 
koalicji muzułmańskiej, któ­
ry wyraził opinię, że “wojna 
toczyć się będzie nadal conaj- 
mniej od sześciu miesięcy do 
roku”.

Zachęta 
Prezydentów

Nairobi (UPI) — Amery­
kański podsekretarz stanu 
William Schaufele donosi z 
Kenii, że prezydenci Kenneth 
Kaunda z Zambii i Julius 
Nyerere z. Tanzanii zachęcają 
Sekretarza Stanu Henry Kis- 
singera do kontynuowania 
mediacji, która może zapobiec 
wojnie rasowej w Afryce Po­
łudniowej.

Strajk Głodowy 
Amerykanów

Meksyk. (CT) — Kilkaset 
Amerykanów znajdujących 
się w więzieniach meksy­
kańskich skazanych na kary 
więzienne za orzemyt czy 
też sprzedaż narkotyków, u- 
rządziła dwu - dniowy strajk 
głodowy dla zademonstrowa­
nia swego protestu przeciwko 
istniejącym w tych więzie­
niach warunków i stosunków.

Władze meksykańskie po­
dają że w więzieniach mek­
sykańskich znajduje się 572 
Amerykanów, włączając w to 
150 w stolicy Meksyku. Wszy­
scy zostali skazani na kary 
więzienne od pięciu do 15-tu 
lat za przekroczenie meksy­
kańskich praw narkotyko­
wych.

Prezydent Meksyku, Luis 
E c h e v erria poinformował 
władze amerykańskie że oko­
ło dwustu Amerykanów zo­
stanie zwolnionych za paro­
lem w listopadzie, dla odsie­
dzenia reszty nałożonej na 
nich kary w' więzieniach 
amerykańskich, zgodnie z u- 
mową zawartą z Washingto­
nem w tej kwestii.

Kłótnie Dzielą 
Wallace z Żoną
Montgomery, Ala. (UPI) — 

Dziennik “Montgomery Ad­
vertiser” podaj e, że kłótnie 
doprowadziły niemal do roz­
wodu gubernatora stanu Ala­
bama, George Wallace ze swą 
drugą żoną, Cornelia. Oboje 
rzekomo zwrócili się do swych 
adwokatów w sprawie możli­
wości rozpoczęcia procesu roz­
wodowego, pOniechając jed­
nak ten zamiar po pewnym 
czasie.

Ostatnio prasa rozpisała się 
obszernie o podsłuchach pod­
łożonych do telefonu w sypial­
ni gubernatora, przez jego żo­
nę Cornelia, bez wiedzy mę­
ża. Podłożenie podsłuchu było 
odpłatą gubernatorowi, za 
śledzenie jej przez wynaję­
tych przez gubernatora detek­
tywów.

Gub. Wallace w wywiadzie 
prasowym przyznał, że pod­
słuchy pod jego telefon zo­
stały ząinstalowane na zarzą­
dzenie jego żony, bez jego 
wiedzy, ale uważa całą tą kwe­
stię za “sprawę czysto rodzin­
ną i upomniał dziennikarzy, 
ażeby nie wtrącali się do 
spraw osobistych między mę­
żem i żoną”.

Tydzień 
Żałoby 

w Chinach
Hong Kong (UPI) — W so­

botę rozpoczął się w Chinach 
tydzień oficjalnej żałoby po 
zmarłym przywódcy komuni­
stycznym Mao Ts^-tungu.

Jego przykryte flagą ko­
munistycznych Chin zwłoki 
wystawiono na widok publi­
czny w Wielkiej Auli pekiń­
skiej.

Najbliżsi towarzysze zmar­
łego z okresu walk o zdoby­
cie władzy, wielu z nich tak 
starych i słabych, że muszą 
korzystać z pomocy, sprawu­
ją na zmianę wartę honorową 
przy trumnie.

Przez Wielką Aulę przecho­
dzi na godzinę po 4,000 chiń­
czyków z czarną krepą żałob­
ną na ubraniu. Wielu z nich 
płacze, wielu głośno lamentu­
je.

Radio pekińskie nadaj e bez 
przerwy oświadczenia partii, 
rządu i organizacji wojsko­
wych na prowincji, zawiera­
jące zapewnienie, że zachowa­
na zostanie wierność dla cen­
tralnego komitetu partii i — 
kontynuowana będzie walka, 
którą kilka miesięcy temu 
rozpoczął Mao z wiceprzewo­
dniczącym partii Tengiem 
Hsien-pingiem i jego zwolen­
nikami)

Żadne z tych oświadczeń 
nie wymienia obecnego wice­
przewodniczącego partii i pre­
miera Kua Kuo-fenga, jako 
ewentualnego dziedzica wła­
dzy po Mao.

Evert, Connors 
Zwyciężają 

w Forest Hills
Forest Hills, N.Y. (UPI) — 

Teniśiści amerykańscy od­
nieśli podwójne zwycięstwo 
w turnieju US Open rozgry­
wanym co roku. W grze poje- 
dyńczej kobiet, 20-letriia mie­
szkanka Florydy Chris Evert 
pokonała w finale Evonne 
Gollangong - Cawley (Austra­
lia) w dwóch setach, 6—3,
6— 0. W kategorii mężczyzn 
triumfował Jimmy Connors, 
rodem z Belleville, Illinois, 
który w finale pokonał Szwe­
da Bjorna Borga 6—4, 3—6,
7— 6, 6-^-4.

Zarówno Chris Evert jak i 
Connors wygrali po raz drugi 
w Forest Hills w ciągu ostat­
nich 3 lat.

Milioner — 
Złodziejem

Dallas, Tex. (UPI) James F. 
Lebus, lat 37, spadkobierca mi­
lionowej fortu ny naftowej 
przyznał się w sądzie do udzia­
łu w spisku szajki złodziei, 
która okradała jego zamoż­
nych przyjaciół. Lebus został 
skazany przez sędziego Stan­
ley Kirk na cztery lata więzie. 
nia. Podczas operacji szajki 
złodziei przyjaciele Lebusa 
zostali okradzeni z biżuterii, 
złota, zbioru złotych i srebr­
nych monet, wartości przeszło 
milion dolarów.

i___________________________

Zaginął 
Samolot

Pasażerski
Quito, Ekwador. (UPI) — 

Rano dnia 15-go sierpnia, z 
dużym opóźnieniem wskutek 
złej pogody, wystartował stąd 
samolot' pasażerski z 59 oso­
bami na pokładzie, w tym za­
łoga. Lot miał trwać niewiele 
ponad godzinę i zakończyć się 
w miejscowości Cuenca. Sa­
molot jednak zaginął i do­
tychczas nic nie wiadomo od­
nośnie losu pasażerów i zało­
gi. Ostatni komunikat radio­
wy jaki otrzymano od pilota 
stwierdzał, iż podjęto lot na 
wysokości 18,000 stóp i wszy­
stko funkcjonuje normalnie.

Aczkolwiek Cuenca znaj­
duje się zaledwie 185 mil od 
stolicy, Quito, samoloty na tej 
trasie muszą przelatywać nad 
'szczytami A n d ó w, których 
pasmo przebiega z północy na 
południe.

Do tej pory odbyto setki lo­
tów rekonesansowych w na­
dziei znalezienia — najpraw­
dopodobniej — rozbitego sa­
molotu. Nie znaleziono jed­
nak nic. W poszukiwaniu brał 
udział wojskowy samolot 
USA z bazy nad Kanałem Pa- 
namskim. Również naziemne 
poszukiwania nie dały jeszcze 
żadnych rezultatów. Setki ro­
dzin czeka na dane o losie 
swoich bliskich.

Tragiczna 
Śmierć Polki 
w Pirenejach

Londyn (D.P.) — Wędkarz 
francuski, w drodze do słyn­
nej kotliny Cirque de Gavar- 
nie w Pirenejach, przypadko­
wo natrafił na zwłoki turyst­
ki Natalii Gajewskiej ze 
Szczecina. Wstępne śledztwo 
wykaząło, że zmarła ona z 
głodu i wyczerpania.

Pani Gajewska była z piel­
grzymką w niedalekim Lour­
des; postanowiła 20 sierpnia 
zwiedzić Cirque de Gavarnie.

Według jej znajomych, do­
jechawszy na miejsce, wyszła 
ona sama na spacer, z którego 
jednak nie powróciła.

Zaniepokojeni towarzysze 
podróży zawiadomili żandar­
merię o jej zniknięciu. Znale­
ziono wkrótce plecak wczaso­
wiczki*, ale niestety, wszelkie 
dalsze poszukiwania nie dały 
żadnego rezultatu.

Dopiero 11 dni później, we 
wtorek 31 sierpnia, wspom­
niany wędkarz zauważył gło­
wę wystającą pomiędzy dwie­
ma skałami. Zbliżywszy się, 
stwierdził, że chodzi o zwłoki 
kobiety, zaalarmował więc 
policję.

Okazało się, że noga p. Ga­
jewskiej uwięzia pomiędzy 
dwiema skałami w czasie spa­
ceru. — Nie mogąc się uwol­
nić zmarła z głodu i wycień­
czenia po okrutnej, kilku­
dniowej agonii.

Tajfun Frań
Tokio (UPI) - Tajfun Frań 

przyniósł japońskiej wyspie 
Kyushu ulewę, która wywo­
łała niszczycielskie powodzie. 
Około 121,700 akrów pól ryżo­
wych zostało zmytych, woda 
zniosła Wiele mostów i do­
mów, a ponad 100 tysięcy lu­
dzi straciło dach nad głową.

| Porywacze 
Samolotu 
w Wiezieniu

Pasażerowie
i Członkowie 
Załogi Uwolnieni
New York. (UPI) — Lot na 

trasie New York - Chicago, 
który normalnie nie trwa dłu­
żej niż półtorej godżiny, dla 
80 pasażerów i 7 członków 
załogi samolotu TWA nr. 355 
trwał znacznie dłużej i część 
pasażerów wylądowała w Pa­
ryżu zamiast w Chicago.

Samolot wystartował w 
piątek wieczorem z lotniska 
La Guardia w Nowym Yorku 
i wkrótce załoga została ste­
rroryzowana przez 5 terrory­
stów, którzy jak się później 
okazało, stanowili bojówkę 
“walczącą” o niezależność 
Chorwacji (część Jugosławii). 
Na ićh rozkaz zmieniono kurs 
lotu i wylądował w Montrea­
lu, a następnie w miejscowo­
ści Gander (Newfoundland) 
gdzie zwolniono 35 pasaże­
rów.

Po uzupełnieniu paliwa u- 
dano się do Paryża. 13-go- 
dzinne pertraktacje z rządem 
francuskim nie dały pozyty­
wnych rezultatów. Terroryści 
uznali jednak, że w znacznym 
stopniu osiągnęli swoje dąże­
nia, to jest zwrócono na nich 
uwagę w całym świecie. Cała 
piątka została aresztowana 
przez władze francuskie po 
zwolnieniu załogi samolotu i 
ostatniej grupy pashżerów 
Dano im do wyboru, deporta-

(Ciąg dalszy na str. B-ej)

Tragiczne 
Zderzenie 
Samolotów
Belgrad (UPI) — Zderzenie 

w powietrzu dwóch samolo­
tów pasażerskich, o czym do­
nosiliśmy krótko w wydaniu 
piątkowym Dziennika, okaza­
ło się tragiczne w skutkach.

W zderzeniu odrzutowca 
British Airways typu Trident 
i odrzutowca DC-9 jugosło- 
wiańskch linii lotniczych 
Inex-Andria zginęło łącznie 
— wszyscy pasażerowie i 
członkowie załóg — 171 osób.

Samoloty zderzyły się czo­
łowo na wysokości 30 tysięcy 
stóp w rejonie wioski Vreba- 
vec odległej o 20 mil na półn. 
wschód od i Zagrzebia.

Ponadto zginęła miejscowa 
wieśniaczka, którą zabiły spa­
dające części samolotów.

Odrzutowiec brytyjski le­
ciał z Londyhu do Stambułu. 
Czarterowany odrzut owiec 
jugosłowiański wiózł tury­
stów — głównie z Niemiec 
Zachodnich — ze Splitu do 
Kolonii.

Katastrofa ta zapisałą się 
jako najtragiczniejsza w hi­
storii lotnictwa pasażerskie­
go.

Poprzednio w dniu 30 lipca 
1971 roku w zderzeniu nad 
Japonią odrzutowca pasażer­
skiego japońskich linii lotni­
czych All-Nippon z samolo­
tem wojskowego lotnictwa ja­
pońskiego zginęły 162 osoby.

Na miejsce katastrofy w 
Jugosławii udała się ekipa, 
rzeczoznawców brytyjskich, 
która wraz z rzeczoznawcami 
jugosłowiańskimi dążyć bę­
dzie do ustalenia przyczyn 
katastrofy, a w szczególności 
starać się ' będzie odpowie­
dzieć na pytanie, jak to się 
stało, że dwa samoloty znala­
zły się w tym samym czasie 
na tej samej Wysokości w tym 
samym korytarzu powietrz­
nym.

Pięciu kontrolerów ruchu 
powietrznego lotniska w Za­
grzebiu zostało aresztowa­
nych.

Druga Seria
Moskwa (UPI) — Agencja 

TASS podała wiadomość, że 
16 września rozpocznie się na 
morzu Barrentsa druga seria 
sowieckich doświadczeń ra­
kietowych.
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Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
405------- (Ciąg dalszy)

Danglarsa wzięła ciekawość, kto go pilnuje.
Spostrzegł, iż promienie światła lampy, nie zaś dni, przenikały przez 

szpary drzwi, niedość szczelnie zbitych.
Zbliżył się do jednego takiego otworu, gdy bandyta zapijał wódkę, 

wydającą najnieprzyjemniejszy zapach dla delikatnego węchu Dang­
larsa. .

— Pfe! cóż to za zapach? — zawołał w głąb groty.
W południe szyldwach, co tak smacznie zapijał wódkę, został zmie­

niony przez innego kolegę.
Danglarsa znowu wzięła ciekawość poznać nowego stróża; zbliżył 

się więc do otworu.
Ten bandyta był postawy atletycznej, prawdziwy Goliat.
Wielkie oczy, grube wargi, garbaty nos i rude włosy.
— Ach! toż ten człowiek bardziej podobny do ludożercy, niż do 

istoty ludzkiej; mniejsza jednak oto, wiem ja, żem stary i łykowaty; 
taki tłuścioch biały nie musi być smacznym w jedzeniu.

Widzimy z tego, że Danglars miał jeszcze dosyć swobody umysłu, 
skoro mógł tak sam ze siebie żartować.

W tejże prawie chwili, jakby na dowód, że nie jest ludożercą, 
szyldwach, co stal naprzeciw drzwi więzienia Danglarsa dobył z torby 
kawałek czarnego chleba, czosnku i sera i zabrał się do jedzenia.

— Niech mnie diabli wezmą! — rzeki Danglars, rzucając przez 
szparę we drzwiach okiem na ucztę bandyty — niech mię diabli we­
zmą! jeśli rozumiem, jak można podobne przysmaki tak zajadać!

I odszedł od drzwi i siadł na swoim posłaniu, które mu przypo­
minało mimowoli zapach wódki pierwszego szyldwacha.

Jednakże Danglars nie przypuszczał, jak silne wrażenie wywrze 
ta uczta bandyty na jego pusty żołądek.

Danglars poznał rzeczywiście wkrótce, iż żołądek jego nie miał 
żadnego w tej chwili fundamentu i bandyta wydal mu się mniej brzyd­
kim, chleb mniej ezamym, a ser dość świeżym.

Na koniec ów czosnek, pokarm szkaradny dzikich ludzi, przypo­
mniał mi niektóre sosy Roberta, które kucharz jego z największą 
sztuką umiał naśladować.

Powstał nagle i zastukał do drzwi.
Bandyta podniósł głowę.
Danglars przekonał się, że był słyszany, przeto podwoił stukanie.
— Co tam — zapytał bandyta.
— Słuchajno, mój przyjacielu — rzekł Danglars pukając we drzwi 

— zda je mi się, że czasby był, aby pomyślano o moim żołądku; 
jak ci się zda je?

Czy go nie rozumiał, czy też nie miał rozkazu udzielić w tym miej­
scu pożywienia Danglarsowi, dość, że olbrzym ów po chwili zabrał 
się znów do obiadu.

Danglars uczuł dumę swą upokorzoną, a nie chcąc się więcej na 
grubijaństwo szyldwacha narażać, wrócił na swoje łóżko i nie prze­
mówił już ani słowa.

Tak upłynęły cztery godziny.
Olbrzym zszedł z warty, a jego miejsce zajął inny bandyta.
Danglars, doświadczający już najokropniejszego targania wnętrzno­

ści, powstał zwolna, przyłożył oko do szpary we drzwiach i zobaczył 
rozsądniejszą fizjognomię znanego mu już przewodnika.

Rzeczywiście był to Pepino, zaciągający na wartę z najłagodniej­
szymi, jak tylko być może zamiarami.

Usiadł naprzeciwko drzwi i postawił przed sobą rondelek na nóż­
kach z grochem, ze słoniną ugotowanym.

Przy tym grochu Pepino postawił jeszcze małą tackę z winogro­
nami i buteleczkę wina orvitto.

Widoczna rzecz, że Pepino należał do rzędu smakoszów.
Na widok tych przygotowań gastronomicznych, zaczęły Danglarsowi 

ślinki do ust płynąć.
— Oby! — rzeki — nikczemnik ten przystępniejszym był przy­

najmniej dla mnie.
I zlekka do drzwi zapuka).
— Zaraz idę — rzekł bandyta, który jako bywalec w domu pana 

Pastryniego, nauczył się po francusku, a nawet wszystkich najrzad­
szych odcieni w tym języku.

Rzeczywiście przyszedł i otworzył.
Danglars poznał odrazu człowieka, co tak okropnym głosem w po­

dróży wołał na niego: ‘schowaj głowę! ”. ,
Ale teraz nie czas było wznawiać wypadków; przybrał więc jak 

najprzyjemniejszą postać i pełen wdzięku uśmiech:
— Przepraszam pana — rzekł — czy mi dzisiaj jeść wcale nie 

dadzą?
— Jakto! — zawołał Pepino — czyżby hrabia rzeczywiście żądał 

jedzenia? czyż hrabia głodny?
— Szczególne pytanie, czy wątpisz w to! — krzyknął Danglars. — 

Przecież ja od 24 godzin nic nie jadł' naturalna rzecz, że jeść mi 
się chce — dodał cierpkim głosem — . nawet bardzo głodny jestem.

— Więc pan hrabia życzyłby sobie zjeść cokolwiek?
— I to natychmiast, jeżeli można.
— Nic nad to łatwiejszego — rzeki Pepino — tu wszystkiego 

dostać można, czego się tylko żąda, ale za zapłatę, rozumie się, po 
najumiarkowańszych cenach chrześcijańskich.

— Rzecz bardzo naturalna! ... — zawołał Danglars — cho­
ciaż, prawdę mówiąc, ci panowie, co mnie tu zatrzymali i uwięzili, po­
winni przynajmniej więźnia swego nakarmić.

— U nas to wcale nie jest w zwyczaju.
— Nie tęga przyczyna, mój panie — odrzekł Danglars, który chciał 

uprzejmością swoją zjednać sobie swego dozorcę — jednakże poprze­
stał na niej. Prosiłbym więc o cokolwiek do zjedzenia.

— Natychmiast, panie hrabio, a co pan każę?
Po tych słowach Pepino postawił rondelek swój na ziemi, tak, 

że para gorąca prosto uderzała w nos Danglarsa.
— Niech pan cokolwiek rozkaże.
— Czy macie tu kuchnię zupełną?... — zapytał bankier.
— Jakto, my nie mielibyśmy mieć kuchni? kuchni doskonałej?
— A kucharzy macie?
— Doskonałych! ,
— Proszę mi więc kazać przynieść kurczę, ryby, zwierzyny jakiej- 

bądź, byle do jedzenia. 1
— Jak się panu hrabiemu podoba; powiem, żeby przynieśli jedno 

kurczę.
— Proszę o kurczę.

Pepino wyprostował się i krzyknął na całe gardło:
— Kurczę dla pana hrabiego!
— Głos ten rozlega) się jeszcze pod sklepieniami, gdy wszelł jakiś 

młodzieniec, piękny, wysmukły i pól nagi, jak roznosiciel ryb w starożytno­
ści, niosąc na głownie kurczę na srebrnym półmisku.

— Myślałby kto, że to paryska restauracya — pomruknął Danglars.
— Proszę pana hrabiego — rzekł Pepino biorąc kurczę z rąk młodego 

bandyty i stawiając Ala stole drewnianym, który wraz ze stołkiem i skó- 
rzanem łożem stanowił całkowite umeblowanie pokoju.

Danglars poprosił o nóż i widelec.
— Oto są panie hrabio — odrzekł Pepino, podając mały nożyk z 

ostrym końcem i widelec bukszpanowy.
Danglars wziął nóż w jednę rękę, widelec w drugą i zabierał się 

już do rozebrania kurczęcia.
— Przepraszam pana hrabiego — rzekł Pepino, kładąc rękę na 

ramieniu bankiera — u nas płaci się zwykle z góry przed jedzemiem; 
mógłby kto potem przy wyjściu mieć żal do nas.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kościół w Świętej Lipce

Wieś w województwie olsztyńskim nad jeziorem Dejnowa.
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Wieś w województwie olsztyńskim 
na jeziorem Dejnowa, znana miej­
scowość odpustowa. Na miejscu zbu­
dowanych kolejno kaplic z około 
1400 i 1619 r. znajduje się baroko­
wy zespół klasztorny jezuitów. Ko­
ściół uchodzi za jedno z cenniejszych 
dzieł architektury barokowej na zie­

miach północnych Polski. Wzniesio­
ny został w latach 1687-1693 przez 
budowniczego Jerzego Ertly z Wil­
na. Na dziedziniec prowadzi brama 
zamykana wspaniałą żelazną kratą 
z 1734 r. (dzieło reszelskiego ko­
wala k. Schwarca).

Budowa posiada bogaty wystrój

W 35-tą Rocznicę Powstania 
Kres. Dywizji Na Ziemiach Rosji

W dniu 22 czerwca 1941 roku wy­
buchła wojna niemiecko-rosyjska, 
wojna pomiędzy dwoma dotychczas 
sprzymierzonymi zbrodniarzami, 
którzy zdradziecko napadli z dwóch 
stron na Polskę w dniu pierwszego 
września 1939 roku, ratyfikując 
czwarty rozbiór Polski.

Na skutek bardzo szybkich postę­
pów armii niemieckiej, w dniu 30go 
lipca 1941 roku, został podpisany 
układ między Rządem Polskim w 
Londynie i Rządem Z.S.R.R. Na mo­
cy tego układu, władze Związku So­
wieckiego zobowiązały się uwolnić 
obywateli polskich z wszystkich 
więzień, obozów przymusowej pra­
cy, obozów jenieckich i zsyłek i 
utworzyć na swoich terenach suwe­
renną Armię Pąlską.

Ogółem Rosja zesłała na Sybir z 
obszarów zajętych przez nią, Polski, 
1,692,000 Polaków. Tylko zaledwie 
10% ludności wywiezionej do Rosji 
zdołało się stamtąd wydostać. Re­
szta albo zginęła, albo pozostała na­
dal w więzieniach i łagrach a to rów­
nało się również śmierci.

Na mocy tej tak zwanej “amne­
stii” na magiczne słowo WOLNOŚĆ, 
śmiertelnie umęczeni ludzie dźwi­
gali się z prycz, — umierający ru­
szali ku drzwiom i padali ze słowami 
“Polska” na ustach.

Tak wówczas pisał poeta łagiemik 
Zdzisław Broncel:

Salutujemy Ciebie zmarzłymi 
palcami

Ponad wszystko szczęśliwi
I zarazem nieszczęśni
Że Ty zmartwych powstajesz,
Gdy my umieramy.
Rozpaczliwa nędza, niedostatek, 

nigdy nie nasycony głód, potworne 
zimno, nieprzeliczony szereg chorób 
i nahaje rozwścieczonych mongołów 
rosyjskich, prowadziły nas przez ca­
ły czas naszej rosyjskiej GOLGOTY. 
W każdym cywilizowanym kraju 
brak jest słów i języka, aby wytłu­
maczyć i przekonać, co przeszedł i 
jak wyglądał polski żołnierz we 
wrześniu 1941 roku.

W pamiętnym dniu 15 września 
1941 roku, pierwsze szeregi nędzarzy 
stanęły w szyku żołnierskim, w oko­
licy Tatiszczewa, nadwołżańskim 
letnim obozie wojska rosyjskiego. 
Defiladę przyjął “jak za dawnych 
lat”, Dowódca walczący we wrześ­
niu, jak my, więziony i torturowany 
jak my, św. pamięci generał 
Władysław Anders. Oparty był 
o laskę, a oczy mu błyszczały w wy­
nędzniałej twarzy, kiedy przemówił 
do tych szeregów cieni — “Czołem 
Żołnierze”. To słowo żołnierze, sło­
wo najsłodsze w nieszczęściu znów 
było z nami.

Prężyliśmy się na polu w Tatisz- 
ęzewie i chcielibyśmy po tysiąc razy 
jeszcze i jeszcze słyszeć to dumne 
słowo żołnierze. My jeńcy, my ła- 
giernicy, my łachmany ledwo żywe, 
które kiedyś zwaliśmy się ludźmi, 
ten niezapomniany dzień 15 wrześ­
nia 1941 roku, przyjęliśmy jako datę 
Święta Dywizyjnego.

Ciągnęli zewsząd, ta siła żywotna 
naszego narodu, która żołnierzy 
Brygady Karpackiej przerzucała 
przez dziesiątki granic i prześlado­
wań, czyniła cuda na stepach zawia­
nych śniegiem w tundrowych ober­
żach, setki kilometrów od kolei, w 
tajgach, które zdawałoby się sam 
Bóg opuścił i wszelka nadzieja.

Kładli się gęstym pokotem po dro­
dze, a ci, którzy się dowlekli, cało­
wali otrzymaną broń.

Nie doczekaliśmy się tylko 15,000 
oficerów, których zbiorowe groby 
znaleziono później w okolicy Katy­
nia, z powiązanymi rękoma i z kulą 
w tyle czaszki.

Ci, którzy osiągnęli cel, jeszcze gę­
sto płacili dług goniącej śmierci, 
3,800 umundurowanych żołnierzy 
zmarło w okresie marca, kwietnia 
i maja 1942 roku. Ogólna liczba za 
cały rok jest dwukrotnie wyższa. Ci, 
co pozostali zmagali się straszliwie 
z tyfusem, czerwonką i malarią.

Przeszliśmy szlaki szumiące dra­
matem dziejów — szlak Tamerlana, 
szlak Aleksandra Macedońskiego, 
pola chorych na malarię zaległy pu­
stynię Iraku. W drodze tej z Persji 
przez Irak i Syrię, posuwaliśmy się 
ku Palestynie, drogą którą przemie­
rzali przed tysiąc dziewięćset czter­
dziestu dwoma laty Trzej Magowie 
idący za gwiazdą. Gwiazda, która 
nas prowadziła, była dla nas żolnie- 
rzy-tułaczy, najświętszym Słowem, 
tym słowem była Polska, Polska 
Wolna i Niepodległa, Polska z Wil­
nem i Lwowem, Polska sprawiedli­
wa i równa dla wszystkich, Polska 
o jaką szliśmy się bić z naszym od­
wiecznym wrogiem, a jaką w ser­
cach naszych pielęgnowaliśmy.

Dzisiaj w 35-letnią rocznicę po­
wstania 5-ej Kresowej Dywizji Pie­
choty, dziękujemy Panu Bogu, że 
nam, byłym Jej żołnierzom, niestety 
nielicznym, pozwolił przetrwać, 
przeżyć i doczekać tej chwili.

K. Jodkowski

Kongr. Annunzio 
0 Rocznicy 
Najazdu Na 

Polskę
Washington (KW) — Kongr. Frank 

Annunzio (D-Dl.) w dn. Igo wrześ­
nia, wygłosił dłuższą mowę w Izbie 
Niższej Kongresu, dla upamiętnie­
nia 37ej rocznicy najazdu Niemców 
na Polskę.

Mowa kongr. Annunzio. w “Con­
gressional Record” na str. 131, po- 
daje o wielkim bohaterstwie i po­
święceniu wykazanym przez naród 
polski w toczących się walkach z 
wrogami od września, 1939 roku do 
zakończenia działań wojennych. Mó­
wił o wielkich stratach poniesionych 
przez naród polski, o obozach kon­
centracyjnych, przymusowym wy­
wożeniu Polaków do lagrów sowiec­
kich, Powstaniu Warszawy, Armii 
Krajowej, jak i o walkach toczonych 
z okupantami — niemieckim i so­
wieckim im. Kongr. Annunzio wyra­
ża nadzieję że po tych przeogrom­
nych stratach, poświęceniu i boha­
terstwie, naród polski doczeka się 
wreszcie pełnej wolności i niepodle­
głości i prawa do samostanowienia o 
swym bycie i rządach.

Rejestracja 
Wyborców W 
Wardzie 33

Aiderman 33-ej wardy Richard F. 
Meli ogłasza, iż specjalna rejestra­
cja wyborców w tej wardzie odbę­
dzie się w piątek, dnia 17 września, 
oraz w sobotę, dnia 18 września, od 
godziny 11:30 przed południem do 
8-ej wieczorem, w następujących 
remizach straży pożarnej: 3401 N. 
Elston ave. i 2179 N. Stave ul.

wnętrza utrzymany w stylu baro­
kowym. Sklepienie i ściany pokry­
wa polichromia pędzla Macieja Ma­
yera z lat 1722-1737. Wyposażenie 
wnętrza tworzą liczne ołtarze, baro­
kowe ławy, stalle, konfesjonały, am­
bona i organy. W początkach XVII 
w. znajdujący się w kapliczce obraz 
Matki Boskiej stał się przedmiotem 
kultu. Osiadła tu misja jezuitów i 
święta Lipka stała się miejscem 
pielgrzymek polskiej ludności kato­
lickiej, głównie z Warmii, Prus 
Wschodnich i Mazowsza.

Pod koniec lat 60-tych zorganizo­
wano muzeum na balkonie prawej 
nawy bocznej kościoła. Większość 
najcenniejszych eksponatów pocho­
dzi z przełomu XVII i XVII wie­
ku. Był to okres kiedy nad Świętą 
Lipką patronat sprawował polski 
dwór królewski.

Mówiąc o muzeum świętolipskim 
nie można nie wspomnieć o baro­
kowych organach. Pochodzą 1721 
r. Ich twórcą był J_ Mozenger. 
W przeszłości posiadały 46 głosów. 
Nawet organy oliwskie nie posiada­
ją tylu poruszających się figurek. 
Przed kilkoma latami uruchomiono 
37 głosów.

Święta Lipka staje się coraz bar­
dziej znaną w Polsce i poza jej 
granicami. Z roku na rok w okre­
sie letnim przybywa tu coraz wię­
cej turystów i pielgrzymów.

For Stretch Knits
Printed Pattern

w

4971
SIZES
8-20

Pull on one, two, three 
stretch-knit fabric tops quick 
as 1, 2, 3! Whip them up in 
cotton, polyester, nylon prints, 
dots, solids.

Printed Pattern 4971: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) short sleeve 
l'/a yds. 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add S5c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book ......... $1.00
Sew + Knit Book ..............$1.25
Instant Money Crafts .... $1.00
Instant Fashion Book .............$1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

44 (Ciąg dalszy)

Ileż to szlachty nawet nieznośnego ich ucisku 
wytrzymać nie mogąc na Sicz ucieka, jako ja sam 
uciekłem! Nie chcę też wojny z królem, nie chcę 
z Rzeczpospolitą! Ona mać, on ojciecf Król miłości­
wy pan, ale królewięta! Z nimi nam nie żyć; ich to 
zdzierstwa, ich to arendy, stawszczyzny, pojemszczy- 
zny, suchomielszczyzńy, oczkowe i rogowe; ich to 
tyrania i uciski przez Żydów czynione o zemstę do 
nieba wołają. Jakiejże to wdzięczności doznało woj­
sko zaporoskie za tak wielkie zasługi w licznych woj­
nach oddane? Gdzie przywileje kozackie? Król dał, 
królewięta odjęli. Nalewajko poćwiertowan! Pawluk 
w miedzianym wole spalon! Krew nie obeschła po 
ranach, które nam szabla Żółkiewskiego i Koniec­
polskiego zadała! Łzy nie obeschły po pobitych, ścię­
tych, na pal wsadzonych — a teraz — patrz! co świeci 
na niebie — tu Chmielnicki wskazał przez okienko 
na płonącą kometę — gniew boży! bicz boży!... Więc 
jeśli ja mam nim być na ziemi — to dziej się wola 
boża! wezmę ten ciężar na barki.

To rzekłszy ręce ku górze wyciągnął i zdawał się 
płonąć cały jak wielka pochodnia zemsty i drżeć 
począł, a potem padł na ławę jakby ciężarem swych 
przeznaczeń przygnieciony,.

Nastało milczenie przerywane tylko chrapaniem 
Tuhaj-beja i koszowego, a w jednym kącie chaty 
świerszcz ćwirkał żałośnie.

Namiestnik siedział ze spuszczoną głową. Rzekłbyś: 
szukał odpowiedzi na słowa Chmielnickiego. :ak cię­
żkie, jak bryły granitu: na koniec tak mówić począł 
głosem cichym i smutnym:

— Ach! choćby to była i prawda, ktoś ty. hetma­
nie, jest, abyś się sędzią i katem kreował? Jakież cię 
okrucieństwo, jaka pycha unosi! Czemu ty Bogu sądu 
i kary nie zostawisz? Jać złych nie bronię, krzywd nie 
pochwalam, ucisków prawem nie mianuję, ale wej­
rzyjże i ty w siebie, hetmanie! Na ucisk od królewiąt 
narzekasz, mówisz, że króla ni prawa słuchać nie 
chcą, dumę ich ganisz, a czy sam jej próżer. jesteś? 
Czy sam nie ściągasz ręki na Rzeczpospolitą, prawo 
i majestat? Tyranię pąniąt i szlachty widzisz, ale tego 
nie widzisz, że gdyby nie ich piersi, nie ich pance­
rze, nie ich moc, nie ich zamki, nie ich działa i hufce, 
tedyby ta ziemia, mlekiem i miodem płynąca, pod 
stokroć cięższym jarzmem tureckim albo tatarskim 
jęczała! Kto bowiem by jej bronił? Czyją to opieką 
i mocą, dzieci wasze w janczarach nie służą, a nie­
wiasty do sprośnych haremów nie są porywane? Kto 
osadza pustynie, zakłada wsie i miasta, wznosi świą­
tynie boże?...

Tu głos pana Skrzetuskiego potężniał coraz bar­
dzie?, a Chmielnicki utkwił ponuro oczy we flaszę 
z wódką, zaciśnięte pięście na stole położył i milczał, 
jakby się sam z sobą pasował.

— I któż są oni? — mówił dalej pan Skrzetuski — 
czy to tu z Niemiec przyszli albo od Turek? Nie krew- 
-że to z krwi, nie kość z kości waszej? Nie waśza-że 
to szlachta, nie wasi książęta? Co gdy tak jest, tedy 
ci biada, hetmanie, bo ty młodszych braci na star­
szych uzbrajasz i parrycydów z nich czynisz. O dla 
Boga.! choćby też i źli byli, choćby wszyscy, co prze- 
cie nie jpst, deptali prawa, gwałcili przywileje —• a. . 
niechże ich Bóg sądzi w niebie,, a sejmy, na ziemi, ale 
nie ty, hetmanie! Możęsz-li bowiem rzec, że między 
wami są tylko sprawiedliwi? zaliście nigdy nie prze-, 
winili, zali macie prawo rzucić kamieniem na cudzą 
zmazę? A żeś mię pytał: gdzie są przywileje koza­
ckie? — tedy ci odpowiem: Nie królewięta je zdarli, 
ale Zaporożcy, al^fjLoboda, Sasko, Nalewajko i Paw­
luk, vc którym zmyślasz, że był w wole miedzianym 
usmaż on bo wiesz dobrze, że tak nie było! Zdarły je 
bunty wasze, zdarły niespokojności i napady, na 
kształt tatarskich czynione. Kto Tatarów w granice 
Rzeczypospolitej puszczał, by dopiero na powracają­
cych i łupem obciążonych dla zysku napadać? — wy! 
Kto — przebóg! — lud chrześcijański, własny, w jasyr 
oddawał? Kto największe warchoły czynił? — wy! 
Przed kim ni szlachcic, ni kupiec, ni kmieć nie jest 
bezpieczny?_/— przed wami! Kto wojny domowe 
rozpalał, z dymem puszczał wsie i miasta ukrainne, 
łupił świątynie ‘boże, gwałcił niewiasty — wy i wy! 
Czegc tedy chcesz? Czy aby wam przywileje na wojnę 
domową, rozbój i łupiestwo zostały wydane? Zaiste 
więcej wam przebaczono, niżli odjęto! Chciano mem­
bra putrida leczyć, nie wycinać,1 i nie wiem — jest-li 
na świecie potencja prócz Rzeczypospolitej, która by 
taki wrzód we własnym łonie tolerując, tyle cierpli­
wości i klemencji znalazła! A w odwet za to jaka 
wdzięczność? Ot, tu śpi twój sprzymierzeniec, ale 
Rzeczypospolitej wróg zaciekły; twój przyjaciel, ale 
nieprzyjaciel krzyża i chrześcijaństwa, nie króle- 
wiątko ukrainne, ale murza krymski!... z nim to pój­
dziesz palić własne gniazdo, z nim sądzić braci! Ale 
on też ci odtąd panować będzie, jemu strzemię po­
dawać musisz!

Chmielnicki wychylił nową szklankę wódki. •
— Gdyśmy z Barabaszem czasu swego u króla 

miłościwego byli — odparł ponuro — i gdyśmy na 
krzywdy i uciski nasze płakali, pan nasz rzekł: „A to 
nie macie samopałów i szabli przy boku?”

— Gdybyś przed Królem królów stanął, ten by 
’ rzekł: „Aza przebaczyłeś nieprzyjaciołom swoim, ja­

kom ja swoim przebaczył?”
— Z Rzeczpospolitą wojny nie chcę!
— Jeno jej miecz do gardła przykładasz!
— Idę Kozaków z waszych okowów uwolnić.
— By ich w tatarskie łyka skrępować!
-— Wiary chcę bronić.
— Z pohańcem w parze. ,
— Preczże ty, boś nie jest głosem sumienia mego! 

Precz! mówię ci!
— Krew przelana ci zaciąży, łzy ludzkie oskarżą, 

śmierć cię czeka, sąd czeka!
— Puszczyk! — zawołał z wściekłością Chmielnicki

i nożem przed piersią namiestnikową błysnął.
— Zabij! — rzekł pan Skrzetuski.
I znowu nastała chwila ciszy, znowu słychać było 

tylko chrapanie śpiących i żałosne skrzypienie świer­
szcza.

Chmielnicki stał przez chwilę z nożem przy piersi 
Skrzetuskiego; nagle się wstrząsnął, opamiętał, nóż 
upuścił, a natomiast porwawszy gąsiorek z wódką pić 
począł. Wypił aż do dna i siadł ciężko na ławie.

— Nie mogę go pchnąć! — mruczał — nie mogę! 
Późno już... czy to już świt?... Ale i z drogi zawracać 
późno... Co ty mnie o sądzie i krwi mówisz?

Poprzednio wypił już wiele, teraz wódka uderzała 
mu do głowy; stopniowo coraz bardziej tracił przy­
tomność.

— Jaki tam sąd? co? Chan obiecał mi posiłki. Tu- 
haj-bej tu śpi! Jutro mołojcy ruszą... Z nami święty 
Michał-zwycięzca!... A jeśliby... jeśliby... to... Ja cię 
wykupił u Tuhaj-beja — ty to pamiętaj i powiedz... 
Ot! boli coś... boli! Ż drogi zawracać... późno!... sąd... 
Nalewajko... Pawluk...

Nagle wyprostował się, oczy z przerażeniem wy­
trzeszczył i zakrzyknął:

(Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 13 WRZEŚNIA (SEPT. 13), 1976 3

Żołnierz Polski
Żołnierz polski nigdy me szukał 

odboju. Jeśli szedł daleko to w -po- 
cigu za nieprzyjacielem, który 
achodzil granice Rzeczypospolitej, 
ego cnoty żołnierskie kształtowały 
ię zgodnie z tradycją narodową, 
emperamentem i wiarą, któą wy- 
;nawał. Był rycerzem, który stawał 
¥ obronie chrześcijaństwa. Był jego 
jrzedchmurzem. Nie szło to w parze 
z osiągnięciami politycznymi. Służy­
ło innym. Ale z tej postawy pozo­
stała w żołnierzu polskim wielka 
wrażliwość na sprawy wiary, religii. 
Do dziś pozostał na sztandarach woj-, 
skowych napis: “Bóg, honor i ojczy­
ma”.

W dziejach żołnierza polskiego 
były zwycięstwa, ale były także i 
klęski. Był Grunwald, Kircholm, 
ale była także Cecora. Jednak z tych 
klęsk żołnierz wynosił również pew­
ne, określone wartości i cnoty. 
Kształtował swój charakter, umac­
niał wolę, ^dobywał hart i wytrzy­
małość. Dlatego jednakową legendę 
pozostawił po sobie Sobieski jak Żół­
kiewski.

Tak się potoczyły dzieje narodu, 
że w pewnych okresach więcej było 
klęsk niż zwycięstw. Działo się to w 
czasach zmierzchu Rzeczypospoli­
tej. Ale ten żołnierz, który stanął w 
obronie upadającego państwa, rato­
wał honor narodu. Odtąd prawie 
każde pokolene walczyło o wolność. 
Po Insurekcji Kościuszkowskiej 
przyszły Legiony Dąbrowskiego, 
wojny napoleońskie, powstanie listo-- 
padowe i styczniowe. To były etapy 
walki. Jedno pokolenie drugiemu 
przekazywało nakaz tej walki, która 
zawsze kończyła się klęską wojsko-, 
wą. Ale nie było upadku ducha. W 
tych ciężkich doświadczeniach po­
wstańczych żołnierz kształtował co­
raz silniej swą wolę i hart. W tej nie­
przerwanej ciągłości powstań jest 
wielka logika konsekwentnego po­
stępowania. Gdyby nie było powsta­
nia listopadowego nie byłoby stycz­
niowego, gdyby nie było powstania 
styczniowego nie byłoby czynu 
zbrojnego, w czasie pierwszej wojny 
światowej.

Józef Piłsudski był dzieckiem po­
wstania styczniowego. Był jego epi­
gonem. Szukał w przebiegu powsta­
nia wzorów do naśladowania, wycią­
gał wnioski z popełnionych wtedy 
błędów. Na podstawie tych faktów 
budował własną wizję powstania i 
wojska polskiego. Doszedł do celu i 
to wojsko stworzył. Stało się ono tar­
czą ochronną w pierwszych chwi­
lach niepodległego państwa. Nie 
wiadomo jakby się potoczyły dzieje 
tamtego okresu, w jakich granicach 
znalazło by się odrodzone państwo 
polskie, gdyby nie było zorganizowa­
nej siły zbrojnej. Naród polski po­
wracający do wolnego bytu otoczony 
był murem wrogości najbliższych 
sąsiadów. Zwycięskie mocarstwa, 
kierowały się własnymi interesami, 
a przede wszystkim uprzedzeniami 
wobec sprawy polskiej. Naród mu- 
siał sam szukać rozwiązań, a były to: 
rozwiązania przede wszystkim z 
bronią w ręku. O wolności i niepodle 
głości decydował żołnierz polski, 
świadomy swej roli i odpowiedzial­
ności za przyszłość narodu.

Odniósł swój wielki triumf w cza­
sie inwazji bolszewickiej w roku 
1920. Pod naczelnym dowództwem 
Józefa Piłsudskiego zadał skuteczny 
cios Armii czerwonej. Obronił wol-. 
ność i niepodległość państwa. Gdyby 
nie zwycięstwo żołnierza polskiego 
w roku 1920, nie byłoby Polski.Żad­
nej. Ani ludowej, ani socjalistycznej, 
ani jakiejkolwiek innej. Żadnej. 
Spod tego ciosu naród polski już by 
się więcej nie podniósł. Przestałaby 
istnieć Polska. Byłaby jedną z repu­
blik sowieckich. A i obraz Europy 
wyglądałby teraz inaczej. Toteż bi­
twa warszawska 1920 roku miała 
znaczenie międzynarodowe. Ocaliła 
Europę. Żołnierz polski znów stał się 
przedmurzem. Bronił cywilizacji 
zachodniej przed zalewem barba­
rzyństwa.

Żołnierz polski po tym zwycięstwie 
w roku 1920 wchodził do życia nie­
podległego opromieniony chwałą, 
otoczony szacunkiem narodu. Zre­
sztą był najistotniejszą substancją 
tego narodu. Każdy z nas był żołnie­
rzem. Bo naród — to wojsko — to 
naród. Był to związek ściśle organi­
czny.

Wolność, którą żołnierz wywalczył 
była jak strumień ożywczy, który 
spłukał wszelkie pozostałości nie­
woli i zaborów. Zresztą wolność sa­
ma w sobie jest jak słońce, bez 
którego nie na życia i rozwoju. Dla­
tego tych niespełna dwadzieścia lat 
wolności sprawiło, że pokolenie, któ­
re wtedy wyrosło i dojrzało, było 
zgoła inne niż pokolenia poprzednie 
urodzone w niewoli. Pokolenia Pol­
ski niepodległej były zakochane w 
swej ojczyźnie, dojrzale politycznie 
i przepełnione mocnym duchem pa­
triotyzmu.

Z tej atmosfery wyrastał żołnierz 

Września. Składał swą najwyższą 
ofiarę krwi w pełni świadomości 
jaką cenę musi zapłacić za wolność. 
Stąd płynął jego upór, męstwo i za­
ciekłość w walce. Walczył samotnie, 
ale najdłużej ze wszystkich narodów 
Europy zaatakowanych przez Niem­
cy. W najtrudniejszych okresach tej 
walki nie chcial składać broni. Nie 
wiadomo jakby się potoczyły dalsze 
dzieje tej kampanii, gdyby nie zdra­
dziecki cios w plecy wymierzony 
przez Związek Sowiecki.

Osaczony ze Wszystkich stron żoł­
nierz polski we wrześniu 1939 roku 
musiał kapitulować, ale walki nie 
zaprzestał.Już w dniu, kapitulacji 
Warszawy powstał pierwszy zalążek 
armii podziemia. Służba Zwycię­
stwu Polski. Ale to był nurt oficjal­
ny. Wyrastały wtedy jak spod ziemi' 
przeróżne konspiracyjne organiza­
cje wojskowe. Powstawały spontani­
cznie. Działały wyraźne odruchy 
tradycji wojskowej i konspiracyjnej. 
N awiązywano świadomie i posświa- 
domie do wojskowej działalności 
konspiracyjnej Piłsudskiego. Tam 
początkowo szukano wzorów. W każ­
dym razie w walce zbrojnej naród 
polski szukał, w tym straszliwym 
okresie klęski, nadziei i otuchy. Z 
czasem te pojedyńcze ogniwa połą­
czone zostały w jedną całość. Służba 
Zwycięstwu Polski przekształciła się 
w Związek Walki zbrojnej, a ten z 
kolei w Armię Krajową na początku 
1942 roku.

Żołnierz Armii Krajowej nie był 
podobny do innych. Odznaczał się 
specjalnymi walorami. Był żołnie­
rzem idei.Zgłaszał się do walki z 
własnej, nieprzymuszonej woli. Nie 
czynił tego pod żadnym naciskiem a 
jedynie pod wpływem własnych 
impulsów . Kierował nim wielki pa­
triotyzm i świadoma wola walki z 
wrogiem. Gotów był w każdej chwili 
oddać swe młode życie po to, by Pol­
ska była wolna od nieprzyjaciół. 
Miał mocne oparcie w narodzie, bo 
Armia Krajowa to był cały naród, 
której nie chciał ulec obcej prze­
mocy. Żołnierz AK miał własną wi­
zję Polski o która walczył i za którą 
oddawał życie. Miała to być Polska 
społecznie sprawiedliwa, wolna od 
wszelkiej zależności, rozwijająca się 
zgodnie z tradycją,, stosownie do 
przeszłości historycznej, demokra­
tyczna w swym ustroju, wielka du­
chem narodu. Żołnierz Armii Krajo­
wej w taką Polskę wierzył i dla ta­
kiej oddawał swe życie.

Armia Krajowa była najbardziej 
demokratyczną armią świata. Obo­
wiązywał w niej duch demokracji 
nie od święta, nie na pokaz, lecz na 
dzień powszedni. O autorytecie de­
cydował nie stopień lecz osobiste 
wartości bojowe, zdolności bojowe, 
wartości bojowe, zdolności organiza­
cyjne i walory obywatelskie. Dowód­
cy poszczególanych oddziałów AK 
wyrastali najczęściej z szeregów 
walczących. Szlify dowódcze trzeba 
było zdobywać w walce partyzan­
ckiej czy dywersyjnej. A były to 
walki, które świadczyły o wielkiej 
odwadze, determinacji i poświęce­
niu żołnierzy Armii Krajowej.

Żołnierz Armii Krajowej był zjed­
noczony sercem z tymi wszystkimi, 
którzy walczyli na Żachodzie: w 
Brygadzie Karpackiej, w Drugim 
Korpusie, w Pierwszej Dywizji Pan­
cernej. Nasłuchiwał również wiado­
mości o sukcesach polskich lotników 
i marynarzy.

W dziejach żołnierza polskiego 
okres ostatniej wojny był czymś 
zgoła szczególnym. Zdawało się bo­
wiem jakby wszystkie wartości i 
cnoty wojenne wieków skoncentro­
wały się w postawie tych walczą­
cych zarówno w kraju jak i na 
Zachodzie. To była naprawdę Pol­
ska Walcząca, świadoma swej 
spuścizny wiekowej, wzbogacona 
ponadto o nowe wartości i nowe do­
świadczenia.

Żołnierz polski zarówno ten wal­
czący na Zachodzie jak i w kraju 
schodził z pobojowisk opromieniony. 
chwałą. Ale jego męstwo, jego ofia­
ra nie przywróciły Polsce wolności. 
W życiu narodów rozpoczynała się 
nowa epoka, oparta na cyniźmie i 
pogardzie dla zasad sprawiedliwo­
ści i moralności. W tej nowej epoce 
kultu dla bezdusznej siły przestały 
się liczyć te wartości, które swą po­
stawą uosabiał żołnierz polski.

Pozostały one jednak nienaruszal­
ne w narodzie polskim, który walczy 
w dalszym ciągu. Innymi środkami, 
ale walczy. A w walce tej potrzeony 
jest rówyiież hart ducha i odwaga. 
Dlatego też w dniu Święta Żołnierza 
oddając hołd wszystkim poległym 
na polu chwały, myślimy przede 
wszystkim o tych, którzy walczą w 
dalszym ciągu w kraju z troską 
serdeczną o przyszłość narodu i te 
wartości, które prowadziły żołnierza 
polskiego do zwycięstwa i pomagały 
mu przetrwać wszystkie klęski.

Orzeł Biały

t. 11 ...

ń w

CHICAGO. — Profesor fizyki Uniwersytetu Chicago Herbert Anderson, który w 
roku 1942 należał do zespołu uczonych, którzy pracowali nad wytworzeniem pier­
wszej bomby atomowej, przygląda się ściętemu, 75-letńiemu, uschniętemu wiązowi, który 
niejednokrotnie był świadkiem dyskusji uczonych.

Tysiące Gości Podziwiało
Dożynki w Polonia Grove

W dniu 5-go bm. kilka tysięcy 
Polaków i wielu innej narodowości 
wypełniło Polonia Grove, gdzie 
odbyło się wielkie widowisko na 
otwartym powietrzu , “Dożynki 
Racławickie”.

Program Dożynek rozpoczął pre­
zes Związku Przyjaciół Wsi Polskiej 
Bolesław Krakowski, wyjaśniając 
w języku angielskim znaczenie do­
żynek, poczem powitał i przedstawił 
J.E. Biskupa A. Abramowicza, 
kapelana ZPWP ks. F. Myszko, 
ks. Mytycha, wiceprezeskę ZNP p. 
Helenę SzymanoWicz; Prezeskę Le­
gionu Młodych Polek p. Helenę 
Raczyńską oraz b. prezeskę tej 
samej organizacji p. Teofilę Kempa; 
kierownika Kelly H.S. Stanisława 
Ptaka, gości z Londynu wiceprez. 
PSL Jana Kaźmierskiego z małżon­
ką, członków licznej reprezentacji 
Albańczyków, Bułgarów i Czechów 
oraz wielu innych gości.

Słowo Wstępne 
Bpa Abramowicza

W swoim patriotycznym przemó­
wieniu, J.E. Biskup A. Abramowicz 
nawiązał do wizyty w Chicago Dele­
gacji Episkopatu Polski z ks. Kardy­
nałem Wojtyłą na czele. Była to 
historyczna wizyta i Polonia prze­
żywała b. emocjonalne i pamiętne 
chwile, stwierdził J.E. Biskup A. 
Abramowicz.

Ważna Informacja Dla Polonii

Kierownik szkoły średniej Kelly 
p. Stan. Ptak wygłosił krótką mowę 
w języku angielskim i polskim i 
podał dobrą wiadomość dla całej 
Polonii, iż jego osobiste podanie do 
Rady Szkolnej o zatwierdzenie 
specjalnego budżetu dla jego szkoły 
na rozpoczęcie klas języka pol­
skiego dla studentów Kelly H.S., 
zostało przyjętej że już w bież, roku 
szkolnym zorganizowany będzie wy­
dział polonistyczny. Będzie to już 
trzecia szkoła średnia w Chicago 
z klasami języka polskiego.

Barwne i Bogate Widowisko

Po przemówieniu sekr. ZPWP 
oraz wicepr. PSL na Amerykę — roz­
począł się dwugodzinny program 
artystyczny w rodzaju operetki, 
przeplatany śpiewami solowymi, 
duetami, chóralnymi artystów, śpie­
wami wykonanymi przez chór im. 
St. Moniuszki oraz tańcami zespołu 
“Mazur” z Milwaukee, który w for­
mie baletowej wokół wieńca dożyn­
kowego zatańczył kilka specjalnie 
opracowanych numerów. Później 
ten sam zespół popisywał się dziar­
skimi tańcami regionalnymi.

Wszyscy artyści — Nina Oleńska, 
Monika Silvan, Julita Mroczkowska, 
Ewa Chudzik, Zygmunt Kossakow­
ski, Ref-Ren, Bolesław Rogowski, 
Zygmunt Sżępett i, Stefan Wicik 
oprócz często humorystycznych śpie­
wów solowych, rozweselali publicz­
ność dobrymi żartami lub też ko­
miczną grą, np. p. Ref-Ren odsta­
wiając rolę głupiego parobka.

W całości jSdnak dominowała 
treść patriotyczna i historyczna. Po­

stacie historyczne — Kościuszko (Z. 
Kossakowski) i Bartosz (B. Rogow­
ski) obrazowały Polaków jako naród 
bohaterski, gotów do poświęceń, ko­
chający swoją ojczyznę i wolność, 
zawsze gotów do walki z najeźdźcami.

Program wykonany został na du­
żej specjalnie wybudowanej estra­
dzie w cieniu drzew. Po zakończo­
nych “Dożynkach Racławickich”, w 
obok mieszczącym się pawilonie roz­
poczęła się zabawa taneczna, która 
trwała przez 6 godzin.

— Bolesław Krakowski

Wysłał Pocztą 
22 Węże

Los Angeles (UPI).—Mieszkaniec 
Ohio, który posłał skrzynkę z za­
wartością 22 Wężów do Kalifornii, 
nie wiedział prawdopodobnie o tym, 
że prawo federalne zakazuje prze­
syłania pocztą jadowitych wężów. 
Urząd pocztowy w Los Angeles za­
mierza Pociągnąć nadawcę do od­
powiedzialności.' W skrzynce znaj­
dowało się 5 miedzianek (copper­
heads) i 17 niejadówitych wężów. 
Pomysłowy nadawca wymienił za­
wartość, ale . . . po łacinie. Ponie­
waż niektórzy inspektorzy znają 
łacinę, przeczytali i miedzianki 
odesłano do ogrodu zoologicznego.

Inspektor poczty, John Gallagher, 
zaznacza, że jedno prawo federalne 
zakazuje przesyłki wężów pocztą, 
inne natomiast prawo zakazuje 
przesyłki jakichkolwiek niebez­
piecznych zwierząt. Paczkę, za­
adresowaną do Rubidoux, Cal., 60 
mil od Los Angeles, nadano w Seven 
Hills, na przedmieściu Cleveland.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności 

przy Z.N.P.
Powakacyjne zebranie Stowarzy­

szenia Dobroczynności przy ZNP 
odbędzie się we wtorek, 14 września, 
w sali biblioteki Domu Związkowe­
go, 1520 W. Division ul. Początek o 
7:30 wieczorem punktualnie. ■ 
Z uwagi na ważne sprawy prosimy 
wszystkie pp. Delegatki o przybycie.

Helena Szymanowicz, wiceprez. 
ZNP, prezeska Stow. Dobroczynności; 
Wiktoria Kolman, sekretarka.

Z Oddz. Piłsudski 
Nr. 2 Ligi Morskiej
Oddział Piłsudski nr. 2 Ligi Mor­

skiej w Am. odbędzie swe posie­
dzenie powakacyjne w sobotę, dnia 
18 września, w sali Leszczyński, 
pnr. 2539 W. Fullerton ave., o godz. 
2-ej po południu. Prosimy o obec­
ność, gdyż w programie mamy 
zabawę towarzyską, która odbędzie 
się 10 października. Bilety zostaną 
rozdane na sali. Po posiedzeniu 
będzie omawiana sprawa bankietu 
Okręgu 2-go LMA. Prosimy człon­
kostwo o poparcie.

Teofil Jarosz, prezes; Zofia Latu- 
szek, sekr.

(UPI)

Z Klubu Matek 
Par. Św. Jacka

Klub Matek parafii Sw. Jacka 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w piątek, dnia 17 września, o 
godz. 7:30 wieczorem, w Resurrec­
tion Hall. W programie będzie pokaz 
roślin i kwiatów domowych przez 
reprezentanta z Oak Park. Każda 
uczestniczka zebrania otrzyma bez­
płatnie jeden kwiatek w doniczce. 
Nowe członkinie będą mile wi­
dziane.

Mary Lynn Pross, przew. kom, 
reklamy.

Z Oddziału Gdańsk 
Nr. 50 Ligi Morskiej
Oddział Gdańsk nr. 50 Ligi Mor­

skiej w Am. przy Okręgu 7-mym 
informuje członków, iż posiedzenie 
Oddziału odbędzie się w środę, dnia 
15-go września, w sali Braci Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51-sza ulica, 
o godz. 7:30 wieczorem. Jest wiele 
ważnych spraw do ogłoszenia, przeto 
członkostwo proszone jest o liczne 
przybycie.

S. Bajor, prez.; R. Jelińska, sekr.

Zespół Polonez 
Urządza Zabawę

Zespół Taneczity Polonez pod 
dyrekcją Antoniego Dobrzańskiego 
i pod opieką p. Stanisławy Nowak, 
wiceprezeski Zjednoczenia Polsko- 
Rzymsko-Katolickiego, zaprasza 
Polonię na Zabawę Jesienną, która 
odbędzie się 18-go września, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali Belmont 
Turner, 6625 W. Belmont ave.

Jak zwykle wieczór będzie uroz­
maicony występem artystycznym 
Zespołu Polonez. Tym razem będą 
wykonane tańce krakowskie i rze­
szowskie.

Resztę wieczoru goście spędzą 
bawiąc się wesoło przy dźwiękach 
orkiestry Biało-Czerwonych, mając 
do dyspozycji nadto dobrze zaopa­
trzony bar i bufet. •

Po rezerwacje proszę dzwonić: 
685-5684.

Pantofle Generała
Amerykański generał B. Rogers, 

odlatując na konferencje do stanu 
Kansas, zapomniał na polu golfo­
wym w Georgii pary pantofli spor­
towych. Usłużni oficerowie sztabowi 
niezwłocznie wysłali obuwie w ślad 
za szefem... samolotem wojskowym.

Senator W. Proxmire podał ten 
fakt do publicznej wiadomości, aby 
wykazać w jaki sposób Pentagon 
trwoni pieniądze podatników. Aby 
“ukręcić łeb” sprawie i nie narażać 
kasy Pentagonu na wścibskie spoj­
rzenia, władze zwierzchnie zażądały 
od Rogersa, by wpłacił do kasy pań­
stwowej 931 dolarów i 60 centów 
— tyle bowiem kosztował ów “spe­
cjalny lot z pantoflami”.

Indianie roszczą 
Sobie Prawo 

Do Miasteczka
Mashpee, Mass. (UPI) — Wszel­

kie prace budowlane w miasteczku 
Mashpee zostały wstrzymane, do 
wyniku rozprawy sądowej wniesio­
nej przez szczep Indian Wampa- 
noag, który twierdzi że miasteczko 
zostało pobudowane na ziemiach na­
leżących do tego szczepu Indian. 
Wartość zabudowań tego miastecz­
ka, obliczana jest na sumę około 
$175 milionów. Władze miasteczka 
przystąpiły ostatnią do budowy 
nowej szkoły średniej kosztem czte­
rech milionów dolarów, które to 
prace zostały przerwane do decyzji 
sądu. W obronie mieszkańców mia­
sta, wystąpi adw. James D. St. Clair, 
specjalny doradca prawny byłego 
prezydenta Nixona, podczas pro­
wadzonego przez Kongres śledztwa 
afery Watergate.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność Szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy: '

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

$2.00

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Spotkanie Poobozowe

Pamiętamy, ile satysfakcji i przy­
jemności sprawiało na wycieczkach 
czy wspinaczkach spojrzenie wstecz 
na przebyty dłuższy , trudny od­
cinek. Dawało to poczucie dumy 
i sprawiało przyjemność . . . “ile 
pokonało się trudności i przeszkód”.-

W niedzielę, 19 września, o go­
dzinie 3 po południu, w sali Do­
mu Weterana, 6005 W. Irving Park 
— spróbujemy spojrzeć na minioną 
tegoroczną akcję letnią. Na kolonie 
zuchów dziewczynek i chłopców, obo­
zy Hufców i Zlot. Spojrzymy na po­
konane trudy, ocenimy raz jeszcze 
osiągnięcia i zastanowimy się, jak 
w następnym roku ulepszyć naszą 
akcję, unikając tegorocznych niedo­
ciągnięć (jeśli takie były), czy po­
myłek.

Trud wychowania — to nasze 
wspólne zadanie, a gdy zakończone 
sukcesem — to nasze wspólne za­
dowolenie i radość.

Uczczenie Pamięci 
Gen. Pułaskiego

W niedzielę, dnia 3-go paździer­
nika, Polski Legion Amerykańskich 
Weteranów na stan Illinois urządza 
swą doroczną manifestację uczcze­
nia pamięci Generała Kazimierza 
Pułaskiego, który oddał swe życie 
pod Savannah, Ga., walcząc o wol­
ność Ameryki.

Komitet zaprosił wybitnych gości 
z poszczególnych organizacji. W la­
sku powiatowym “Pulaski Woods”, 
przy ulicy 95-ej i Wolf Rd., wyko­
nany zostanie o godz. 2-ej po połu­
dniu krótki program i złożony 
zostanie wieniec pod pomnikiem 
Pułaskiego.

Po ceremonii i krótkim wymar­
szu, koleżanki i goście będą mogli 
spędzić kilka chwil na świeżym 
powietrzu. Będzie także kuchnia 
i bufet.

Przewodniczący i 2-gi wicekomdt. 
Tadeusz Walat serdecznie zaprasza 
całą Polonię do wzięcia udziału 
w tej uroczystości.

Nauka Języka 
Angielskiego

W filii Chicagoskiej Biblioteki — 
Midwest Branch Library, pnr. 2335 
W. Chicago ave., uruchomiona zo- 
staje nauka języka angielskiego. 
Lekcje odbywać się będą w ponie­
działki i w środy, od godziny 6:45 
wieczorem do 8:45 wieczorem, czyli 
dwa razy w tygodniu. Będą uru­
chomione dwie klasy — jedna dla 
początkujących i druga dla zaawan­
sowanych.

Wierzymy, że spotkamy się wszy­
scy — kierownicy akcji letniej, ro­
dzice i wszyscy ci, którzy pomogli 
w przygotowaniach i organizowaniu 
naszych imprez. Serdecznie wszyst­
kich zapraszamy.

Przybyłych oczekiwać będzie sze­
reg urozmaiceń. Ciekawa ocena Zlo­
tu przez osobę choć stojącą z bo­
ku, ale która będąc na Zlocie, by­
stro obserwowała tamtejsze życie, 
słuchała “co w trawie piszczy”, a 
potem ujęła swe spostrzeżenia w 
ciekawej formie literackiej.

Nadto można będzie oglądać zdję­
cia z tegorocznej akcji letniej: ro­
ześmiane buzie zuchów, grymas wy­
siłku na twarzy harcerza na prze­
szkodzie w biegu harcerskim, sce­
ny pożegnania odjeżdżających i po­
witań powracających itp.

Do wszystkich rodziców zwraca- 
camy się z uprzejmą prośbą o przy­
niesienie na spotkanie zrobionych 
przez siebie zdjęć.

Spotkajmy się, włączmy się w pro­
ces wychowania swych dzieci. Wy­
ciągnijmy wnioski i wspólnie przy­
stąpmy do harcerskiego wychowa­
nia naszej młodzieży.
“Wichry” Zapraszają

Po udanym występie na 2-gim 
Światowym Zlocie Harcerstwa w Ka­
nadzie i entuzjastycznym przyjęciu 
przez zebranych na reprezentacyj­
nym ognisku zlotowym — Harcer­
ski Zespół “Wichry” wznawia swo­
je próby.

Podobnie jak dotąd — nie chcąc 
przeszkadzać w sobotnich harcer­
skich zbiórkach — próby Zespołu 
odbywają się w poniedziałki. Pier­
wsza próba odbędzie się w ponie­
działek, 20 września, o godzinie 7 
wieczorem, w Domu Samopomocy 
N.E., pnr. 1415 Milwaukee Ave.

Dobiega 2-gi rok istnienia “Wi­
chrów”. Szereg udanych występów 
zbiorowych i indywidualnych. Sze­
reg na imprezach organizacji spo­
łecznych, na telewizji i w radiu.

“Wichry” zapraszają w swoje sze­
regi harcerki i harcerzy, którzy lu­
bią śpjewać (i mają słuch . . .) jak 
każdy zespół tak i “Wichry” po­
trzebują nowego narybku, zwłasz­
cza, że niektórzy dawni członkowie 
opuścili Chicago, wyjeżdżając na 
studia. Serdecznie nowych zaprasza­
my.

W sprawie zgłoszeń prosimy tele­
fonować do kierowniczki Zespołu p. 
Z. Biemadskiej — 227-4085.
Z Żałobnej Kroniki

Odszedł na Wieczną Wartę śp. 
h. Rzp. W. Peszkowski, były Huf­
cowy Paryża, brat ks. hm. dr. Z. 
Peszkowskiego.

Popyt Na Rolls-Royce
Na niektóre modele wozów Rolls- 

Royce trzeba czekać 3 lata. Zapo­
trzebowanie jest większe niż zakłady 
mogą produkować. Prestiżowy Rolls- 
Royce nie jest samochodem tanim, 
bo cena; większości modeli prze­
kracza 50,000 dolarów.

W 1975 r. wyprodukowano 3,134 
samochodów Rolls-Royce, z tego 
Amerykanie kupili 1,085. Anglicy 
rozbudowują fabrykę i przyrzekają 
zwiększenie zdolności produkcyjnej 
o 30 proc, w 1980 r.

Cześć Jego pamięci!
Harcerstwo w Chicago składa wy­

razy współczucia Małżonce Zmar­
łego i bratu, hm. Z. Peszkowskie- 
mu.
Zgłoszenia Do Gromad
I Drużyn

Rozpoczynamy nowy rok pracy 
harcerskiej. Gromady i drużyny w 
Chicago chętnie przyjmą do swoich 
szeregów nowych kandydatów na zu­
chów, harcerki i harcerzy.

Zgłoszenia przyjmują Wodzowie i 
Drużynowi na sobotnich zbiórkach 
— w miejscach, gdzie się one od-

JUŻ WKRÓTCE!

Saturday, Sept. 18 — 8:00-3:00

bywają.
Po informacje można telefonować: 

J. Bazylewąki — 276-8341.

HILL BROS. Rug & Furn. Cleaners
2630 W. Chicago Ave. 276-0303

Is Having A Sale on Used and 
Unclaimed Rugs

• ĄLL SIZES
• ALL TYPES

• ALL COLORS
• LOW PRICES

List z Polski 
Do Odebrania 

w Redakcji
W redakcji Dziennika Związkowe­

go, pnr. 1201N. Milwaukee ave., jest 
do odebrania list z Polski zaadre­
sowany do: Wanda Sliwińska-Kwak; 
1200 N. Ashland ave., Chicago. Po 
list należy zgłaszać się w godzinach 
od 9 rano do 2 po południu, od ponie­
działku do piątku.

MIECZYSŁAW I

FOGG
W REWII POD TYTUŁEM

SENTYMENTALNY PANj

SALE
ONE DAY ONLY
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W. KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Śmierć Mao
Śmierć przywódcy chińskiego komunizmu 

Mao, choć oczekiwana w ostatnim okresie, 
gdy mnożyły się doniesienia o pogarszają­
cym się stanie zdrowia, nastąpiła jako fakt 
życiowy o wyjątkowym znaczeniu politycz­
nym, zarówno dla Chin, jak i polityki świa­
towej. Nie jest bowiem jasne co nastąpi 
w sytuacji wewnętrznej w Chinach, jaki 
przebieg będzie miała walka o władzę, w 
jakiej mierze zwalczające się ośrodki, rady­
kalny i umiarkowany, usadowią się na klu­
czowych pozycjach, a wreszcie czy ze śmier­
cią Mao zanosi się na zarzucenie w ideo­
logii, polityce i postawie Pekinu tego wszy­
stkiego, co skrótowo określano od wielu 
lat jako “maoizm”?

Trudno pokusić się obecnie o odpowiedzi 
w tych sprawach. Oczywiste jest, że Mao 
narzucił swoją odmianę komunizmu, potra­
fił umiejętnie przeprowadzić gry ideologicz­
ne i w polityce wewnętrznej, wychowując 
nowe pokolenie Chińczyków w surowych ry­
zach nakazów i zakazów. I chyba można 
stwierdzić, że “maoizm” to głównie szo­
winizm chiński, wymieszany z marksizmem- 
leninizmem, a zarazem kierunek, mający słu­
żyć ukształtowaniu jednolitego narodu chiń­
skiego, realizującego swoje własne cele ideo­
logiczne i państwowe, przy uwzględnianiu 
prymatu interesów chińskich.

Mao przejrzał dokładnie sowieckie ce­
le, przesłaniane doktryną “interna­
cjonalnej solidarności”, zerwał z Mo- 
swką, odrzucił jej prymat w światowym 
ruchu komunistycznym, przeciwstawił się 
sowieckim interesom jv Azji, a przez wy­
suwanie historycznych pretensji do dawnych 
obszarów chińskich, znajdujących się obec­
nie w ramach sowieckiego imperium, wszczął
— równolegle z konfliktem ideologicznym
— konflikt interesów państwowych.

Czy ten stan rzeczy utrzyma się po śmier­
ci Mao? Chińczycy są dumnym narodem i 
być może “nauki” Mao zakorzeniły się w 
świadomości współczesnych pokoleń chiń­
skich na dobre. Lecz czy w ośrodku rzą­
dzącym partią i olbrzymim krajem nie wy­
stąpią wpływowi i zdolni do realizacji swo­
ich planów przywódcy, którzy zechcą zmie­
nić chińską politykę wobec Sowietów? Na 
to pytanie również trudno odpowiadać w 
tej chwili.

Dla amerykańskiej polityki w stosunku do 
Chin powstała sytuacja wyjątkowo delikat­
na. Mao aprobował amerykańsko-chińskie 
zbliżenie, rozwijające się po linii normali­
zowania stosunków między obu mocarstwa­
mi, gdyż leżało to w interesie jego antyso- 
wieckiej postawy. Jeśli przyjmie się zało­
żenie czysto spekulatywne, że “maoizm” 
będzie dalej obowiązującą linią rządzenia w 
Chinach, wydaje się raczej nieprawdopodob­
ne, aby tak głęboko zakorzeniony konflikt 
sowiecko-chiński został zmiejsca przekreślo­
ny.

Interesy chińskie nie są zgodne z poli­
tyką Sowietów, które nie pogodziły się ani 
z osłabianiem ich pozycji przywódczej w 
światowym komunizmie, ani też nie zamie­
rzają ustępować z obszarów w Azji, do któ­
rych Pekin rości pretensje, powołując się 
na narzucone przez cesarską jeszcze Rosję 
“nierówne traktaty”. Jeśli więc Zachód, dzia­
łając solidarnie, będzie pogłębiał swoje sto­
sunki z Chinami, możnaby zaryzykować po­
gląd, że polityka na linii Moskwa-Pekin 
utrzyma się na płaszczyźnie ideologicznego 
i państwowego konfliktu. Na pewno jest 
to wskazane ze stanowiska światowej po­
lityki Zachodu, w tym szczególnie Stanów 
Zjednoczonych.
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Bezczelność “Trzeciego Świata”
Departament Stanu niepokoi się uchwa­

łami konferencji “trzeciego świata”, która 
w połowie sierpnia odbyła się w Colombo, 
stolicy Sri Lanka (Cejlon). Powodem nie­
pokoju jest to, że z 86 państw reprezento­
wanych na konferencji 82 należy do ONZ. 
Mając większość — mogą przeprowadzić 
każdą anty-amerykańską rezolucję. I co 
z tego?

Co Mauritius, Mali, Senegal, Grenada i 
tuziny innych im podobnych państw z kilku­
set lub kilku milionami ludności żyjącej 
w nędzy, zrobią, jeżeli Stany Zjednoczone 
nie zastosują się do ich uchwał?

Nie ulega wątpliwości, że wiele uchwal 
podjętych w Colombo znajdzie się na po­
rządku dziennym obrad ONZ. I nie ulega 
również wątpliwości, że Stany Zjednoczone 
powinny przyjąć te uchwały wzruszeniem 
ramion i głośnym śmiechem.

Popatrzmy na niektóre żądania państw 
“trzeciego świata” uchwalone w Sri Lanka.

Stany Zjednoczone MUSZĄ wycofać swoje 
wojska z Korei PŁd. i opuścić wszystkie 
bazy w tym kraju.

Stany Zjednoczone MUSZĄ “natychmiast 
i bezwarunkowo” przerwać “blokadę” eko­
nomiczną Kuby.

Stany Zjednoczone MUSZĄ w tym roku 
przekazać Kanał Panamski — Panamie.

Stany Zjednoczone MUSZĄ zlikwidować 
wszystkie swoje bazy i instalacje wojskowe 
w Portoryko, oraz skończyć “represje” i 
“podstępną taktykę”, jakimi posługują się,

by utrzymać wyspę w “kolonialnej” zależ­
ności od siebie.

Nie są to uchwały pacjentów szpitala dla 
umysłowo chorych lecz “ekscelencji” państw 
“trzeciego świata” wśród których znajduje 
się wielu notorycznych mordefców utrzy­
mujących się u żłobu terrorem. W dodatku 
“ekscelencje”, nie mają zielonego pojęcia 
o świecie. Zgromadzenie ONZ nie może nawet 
zlikwidować fikcji jaką jest dowództwo 
wojsk ONZ w Korei, ponieważ należy to 
do Rady Bezpieczeństwa, gdzie Stany Zjedno­
czone mają prawo veta.

ONZ nie może usunąć wojsk amerykań­
skich z Korei, ponieważ są one tam na pod­
stawie umowy między rządem Stanów Zjed­
noczonych i rządem Korei Płd.

Poza grupą lewicowych półgłówków i agen­
tów komunistycznych każdy rozsądny Ame­
rykanin zdaje sobie sprawę, że wycofanie 
wojsk amerykańskich z Korei Płd. byłoby 
“zaproszeniem” krwawego komunistycz­
nego satrapy w Korei Płn. Kim Sunga do 
ataku na Koreę Płd. Nie budzi w nas za­
chwytu dyktator Korei Płd. Park, ale dyk­
tatorzy umierają, giną od kul, lub odchodzą 
pod naciskiem wojska. Park nie może nam 
przesłaniać przeszło 30 milionów południo­
wych Koreańczyków, którzy nie chcą komu­
nizmu, oraz znaczenia Korei Płd. dla obrony 
Japonii.

Nad innymi żądaniami “trzeciego świata” 
nie warto nawet zastanawiać się, ponieważ 
są jeszcze głupsze i równie bezczelne.

Centra Handlowe
Od zakończenia ostatniej wojny światowej 

wystąpiło w życiu amerykańskim na wielką 
skalę zjawisko rozbudowy centrów handlo­
wych (shopping centers). Budowa tych cen­
trów zaciążyła poważnie nad innymi budo­
wami, jak dla celów przemysłowych czy 
też mieszkalnych. I okazało się, jak to wy­
nika z różnych badań obecnie, że rozwój 
centrów handlowych był zbył gwałtowny^ 
i przeciągnął strunę. Obecnie sądzi się, że 
nastąpiło nasycenie tymi ośrodkami handlo­
wymi w rejonach wielkich miast.

Badania przeprowadzone przez National 
Retail Merchants Association ustaliły, że 
w okresie 1965-74 nastąpiło zmniejszenie się 
sprzedaży lokali w centrach handlowych 
o 29 procent. Nadmiar miejsc w centrach 
występuje wyraźnie, pustych lokali jest 
sporo, co wytworzyło poważne trudności 
dla firm, które specjalizowały się w budowie 
ośrodków handlowych. Trzeba było nawet 
niektóre projekty zarzucić w połowie budowy.

Wielkie firmy handlowe nie podejmują

t

budowy nowych swoich siedzib w rejonach, 
w których o kilka mil znajdują się już ich 
lokale. Po prostu wolą robić interesy w istnie­
jących pomieszczeniach niż ryzykować budo­
wanie nowych, które ewentualnie wpływa­
łyby na zmniejszanie się obrotów w istnieją­
cych miejscach.

Według badań National Research Bureau 
w Burlington, Iowa, posiadamy w kraju 
18,540 centrów handlowych. Jest to wysoka 
nohna, wpływająca właśnie na obecną 
sytuację. Zarówno firmy handlowe, jak i 
przedsiębiorcy budujący centra handlowe 
przeliczyli się w swoich przewidywaniach 
o potrzebie dalszych centrów w latach pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych, ponieważ są­
dzili, że gdy będą lokowali centra na pery­
feriach wielkich miast, okoliczne tereny będą 
zaludniały się, a tym samym powstanie dobry 
rynek handlowy. Tymczasem okazało się, 
że ludności nie napływało w spodziewanych 
rozmiarach i stąd powstały obecnie wy­
stępujące trudności w sprawie “shopping 
centers”.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji-

DYPLOMATYCZNY TANIEC 
NA LINIE W AFRYCE

iHE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR - Sekretarz stanu 
Kissinger powiedział wszystko w swej mowie Filadelfii, co 
należało powiedzieć w przygotowaniu do swego spotkania z 
premierem Południowej Afryki Johnem Vorsterem w Zurichu. 
Raz jeszcze podkreślił on z naciskiem, że Stany Zjednoczone 
potępiają bezwzględnie rasową politykę apartheid w rządzonej 
przez białych Południowej Afryce. Rozsądnie dodał on, że Stany 
Zjednoczone przeciwne są też ostatniej fali popełnianych przez 
Murzynów aktów gwałtu w tym kraju. Akty takie — stwierdził on 
— “doprowadzą jedynie do dalszego rozlewu krwi i przedłużą 
raczej niż skrócą drogę prowadzącą do ich celów”. Kissinger 
ostrzegł wreszcie, że “niema żadnej gwaranci,iż obecne nasze 
wysiłki dyplomatyczne uwieńczone zostaną powodzeniem”.

Jest to wszystko w porządku. Natomiast poważne zastrzeżenia 
budzi sugestia Kissingera, że po spotkaniu z Vorsterem w 
Zurichu udać się może z wizytą do Południowej Afryki. Wziąć 
należy pod uwagę, jakie wrażenie wywarłaby taka jego podróż 
wśród białych i murzyńskich mieszkańców Południowej Afryki. 
Dla białych wizyta jego stanowiłaby ogromne wzmocnienie ich 
morale, ponieważ udzieliłaby ich rządowi prestiżu i uznania, 
jakiego paląco on potrzebuje Wśród Murzynów przyjęto by tę 
wizytę jako pośrednie “amerykańskie usakcjonowanie” reżymu 
Vorstera. Jeżeli więc sekretarz stanu nie widzi żadnych 
wyraźnych zysków — w formie doprowadzenia do harmonii 
międzyrasowej — takiej podróży, powinien zaniechać -tych 
planów.

Kissinger kształtować musi swą nową dyplomację afrykańską 
na podstawie założenia, co tolerować będą czołowi przywódcy 
murzyńscy w Afryce. Wie on bowiem, że mogą oni storpedować 
wszelkie jego wysiłki pokojowe. Musi on być tak czuły na 
drażliwości stanowiska Murzynów i białych, jak to okazuje wobec 
Izraela i państw arabskich na Środkowym Wschodzie.

Stany Zjednoczone znajdują się więc w obliczu trudnego bardzo 
zadania w Afryce, ale przynajmniej amerykańska dyplomacja 
poświęca temu kontynentowi wreszcie uwagę, na jaką on 
zasługuje.

Moynihan Górą, Co Reprezentuje 
Bella Abzug?

NOWY DZIENNIK - Kampania 
przed demokratyczną nominacją na 
senatora w stanie nowojorskim 
przybiera na sile.

Spośród pięciu kandydatów (Da­
niel Moynihan, były ambasador w 
ONZ, Paul 0’Dwyer — przewodni­
czący Rady Miejskie, Ramsey Clark
— były minister sprawiedliwości, 
Bella Abzug — posłanka i przemy­
słowiec Abraham Hirschfield), Pat 
Moynihan wybija się na czoło. Mię­
dzy nim też i Bellą Abzug dochodzi 
do coraz ostrzejszych starć. Pani 
Abzug oświadzyla ostatnio, że nie 
poprze Moynihana, nawet jeśliby 
otrzymał on nominację partii, ponie­
waż Moynihan zasiadał w republi­
kańskiej administracji i jest pozo­
stałością tamtego okresu. Tradycja 
partyjna nakazuje jednak, że poko­
nani kandydaci zawsze udzielają 
swego poparcia zwycięzcy.

Sprawa jest o tyle ważna, że samo 
miasto New York jest głównym 
ośrodkiem liberalnych demokratów
— a zalicza się do nich Bella Abzug
— którzy imają poważne wpływy w 
partii demokratycznej. Moynihan 
odwołuje się do różnorodności 
etnicznej miasta i stanu i jest prze­
ciwny “polaryzacji i dyskryminacji 
rasowej”.

Bella Abzug jest przeciwnikiem 
niełatwym. Jest w pełnym tego sło­
wa znaczeniu “oryginałem”, nie 
przebiera w słowach w swych wystą­
pieniach, odznacza się wielkim dy­
namizmem, jeśli nie wulgarnością.

Nad jej postawą w niektórych za­
gadnieniach od dawna stoi znak za­
pytania. Zwrócili na to uwagę ostat­
nio publicyści Evans i Novak, ci 
sam, którzy wydobyli na jaw tak 
zwaną “doktrynę Sonnefeldta”, czy­
li politykę wpychania przez kissin- 
gerowski Departament Stanu Eu­
ropy wschodniej w “organiczny 
związek” z Sowietami.

Evans i Novak przypomnieli, że 21 
lipca br. w Kongresie odbywała się 
dyskusja związana z ‘Dniem Naro­
dów Ujarzmionych”. Kongresmani 
w dniu tym wygłaszają przemówie­
nia, potępiające komunistyczną ty­
ranię. Bella Abzug dotychczas igno­
rowała te okazje. Evans i Novak u- 
żyli nawet słowa “disdained”, co 
oznacza - “pogardzała”. W tym jed­
nak roku, wobec demokratycznych 
prawyborów w New Yorku, p. Abzug 
wzięła udział w dyskusju. Co miała 
dopowiedzenia:

Nie wolno nam — mówiła — za­
pomnieć o cierpieniach, jakie przy­
niosły rządy totalistyczne, kiedy

zdobyły w Niemczech w latach 
30-ych władzę. Nie wolno nam zapo­
mnieć lekcji Wietnamu i cierpień 
spowodowanych przez popieranie 
tam rządu totalistycznego. Musimy 
też wyciągnąć lekcję z ostatnich wy­
darzeń w Indiach, gdzie w ciągu ro­
ku prawa jednostki zostały całkowi­
cie obalone”.

Ze słów Belli Abzug można zatem 
wnioskować, że za ucisk i prześlado­
wania innych odpowiedzialne w 
świecie są trzy kraje: Niemcy hitle­
rowskie, Stany Zjednoczone i Indie.

Bella Abzug nie wymieniła żad­
nego innego kraju, pomijając całko­
wicie ucisk komunizmu w Europie 
wschodniej, Azji, w samym Związku 
Sowieckim. “Jej milczenie stano­
wiła wstrząs nie tylko dla kongres- 
manów o konserwatywnych poglą­
dach, ale nawet jej liberalnego kole­
gi nowojorskiego, posła Edwarda 
Kocha, który w tym samym dniu 
stwierdził, że zgładzenie w Rosji so­
wieckiej 50 milionów ludzi równa się 
hitlerowskim zbrodniom ludobój­
stwa (genocide)”.

Unikanie przez p. Abzug krytyki 
rządów komunistycznych było cha­
rakterystyczne przez sześć lat jej 
obecności w Kongresie — podobnie 
jak jej opozycja przeciw każdej 
ustawie, dotyczącej obronności kra­
ju.

Przez sześć lat ignorowała ona ko­
munistyczny napór na cały świat, 
ustawiając się zarazem w roli 
“obrońcy wolności ludzkich” ł- 
piszą Evans i Novak.

Sprawa ta ma pierwszorzędne 
znaczenie dla milionów wyborców z 
rozlicznych grup etnicznych, z 
jakich składa się ludność miasta i 
stan New York: dla Polaków, Cze­
chów, Słowaków dzy Węgrów. A tak­
że Żydów, którzy są obecnie jedna z 
głównych ofiar sowieckiego i komu­
nistycznego totalizmu.

Dlatego grupy etniczne w stanie 
New York bacznie śledzą kampanię. 
W dniu 14 września, w prawyborach 
(primaries), zapadnie decyzja, czy 
kandydatem na urząd senatora i 
przeciwnikiem senatora Jamesa 
Buckleya, republikana-konserwaty- 
sty, będzie przedstawicielka skraj­
nej, liberalnej lewicy partyjnej, czy 
też umiarkowany demokrata, jakim 
jest Moynihan. Zresztą nie można 
przekreślać szans pozostałych 
trzech kandydatów. Abraham 
Hischfeld, pochodzący z Polski i mó­
wiący po polsku, nadal prowadzi 
energiczną kampanię. Cieszy się on 
poparciem sporej części grup etnicz­
nych.

Szkodliwa Obsesja
DALLAS MORNING NEWS.- 

Skandal CIA, tak zmyślnie rozpę­
tany przez amęrykańskich liberałów 
kiedy sprawa Watergate przestała 
podniecać, wydaje się skończony, 
akurat na czas, żeby zająć się skan­
dalem w FBI.

Już od kilku tygodni w prasie krą­
żą pogłoski oskarżające Urząd Śled­
czy o nielegalne praktyki, szczegól­
nie o włamania i kradzieże. Departa­
ment Sprawiedliwości natomiast 
prowadzi w tej sprawie dochodzenie 
od marca. Ostatnio Jimmy Carter 
odkrył temat i zarzuca dyrektorowi 
FBI Clarence’owi Kelly’emu po­
stępowanie “niemalże nie do wyba­
czenia” ponieważ nie wykryte zosta­
ły oszustwa agentów mające na 
celu zatuszowanie nielegalnych 
praktyk w przeszłości.

Znajome uczucie drżenia, do­
świadczone po raz ostatni w okresie 
nieprzyjemności z powodu CIA, po­

nownie wstąpiło w ciało. Zgoda, co 
nielegalne jest bezprawne i musi 
być ukarane. Istnieje jednakże róż­
nica między prawdziwą troską a ob­
sesją. Obsesja cechowała śledczych 
w sprawie CIA; ich pogarda i potę­
pienie dla agencji, która koordynuje 
i prowadzi wywiad zagraniczny mo­
gły być dosłownie odkryte w ich 
oczach i gestach. Szkoda, jaką wy­
rządzili CIA — oczywiście w imię 
usunięcia nadużyć — jest nieobli­
czalna.

Tadeusz Katelbach 
Nagrodzony

Nagroda pisarska Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów została przy­
znana za rok 1976 Tadeuszowi Katel- 
bachowi. Dano mu ją za książkę pt. 
“O zjednoczenie i legalizm—ostatni | 
akt życia publicznego Kazimierza 
Sosnkowskiego.”

Andrzej J. Chilecki

Komunizm Nie Jest 
Ustrojem z Cukru

Przed wojną był slogan reklamo­
wy “Cukier krzepi” do którego dow­
cipni dodali drugi człon: “Wódka 
lepiej”. Kilkadziesiąt lat później, w 
erze rakiet, cybernetyki i broni ter­
mojądrowej, reklama cukru w Pol­
sce Ludowej uznana by została za 
wrogą agitację. Gdyby ludzie w Pol­
sce nagle zaprzestali konsumpcji... 
wódek których zresztą nigdy nie by­
ło brak, nastąpiłaby prawdopodob­
nie całkowita płajta socjalistycznej 
gospodarki. Okazuje się, ten sam 
skutek może być osiągnięty “nad­
miernym” spożyciem cukru! Nie do 
wiary ale fakt — w Polsce anno do­
mino 1976, w kraju zajmującym 
piąte miejsce w świecie i cżwarte 
w Europie w dziedzinie produkcji 
buraków cukrowych, wystąpił ol­
brzymi brak cukru. . .

12 sierpnia Rada Ministrów wy­
dała komunikat o “wprowadzeniu na 
okres przejściowy sprzedaży cukru 
na podstawie biletów towarowych”. 
Semantycy partyjni musieli się nie­
mało natrudzić zanim znaleźli za­
stępcze słowo za popularne w czasie 
okupacji i po wojnie “ka-tki” póź­
niej “talony”. Wymyślili “bilety to­
warowe”. Nowa nazwa — stara 
treść. Od lat Polacy zmuszani są do 
najdziwniejszych pod słońcem polo­
wań: na mięso i obuwie, smoczki ii 
pieluszki, mieszkania i samochody, 
gwoździe i szlanki, papier toaletowy 
i tysiące innych artykułów. Właśnie 
parę dni temu prasa PRL doniosła, 
że “niedopisały” śledzie (“Trybuna 
Ludu”: Dlaczego brakuje ryb?), te 
właśnie, które stanowić miały sub­
stytut mięsa. Substytutem cukru 
mogła być sacharyna, ponoć nawet 
zdrowsza (?), ale i tej brakuje. 
Tymczasem od czerwca na rynku 
cukrowym PRL dzieją się niebywa­
łe rzeczy: trzeba było wprowadzić 
sprzedaż reglamentowaną ograni­
czającą jednorazowy zakup do jed­
nego kilograma. Przed sklepami 
potworne kolejki, podenerwowani 
ludzie, jeszcze nie ostygły umysły 
po nieudanym czerwcowm zamachu 
rządowym na ceny, jeszcze nie przy­
bladła farba na transparentach lip­
cowych głoszących światu pełne po­
parcie mas pracujących dla polityki 
partii i rządu. . .

Komunikat Rady Ministrów dzieli 
społeczeństwo polskie na kilka cu­
krowych klas: wszyscy zatrudnieni 
w gospodarce uspołecznionej, oraz 
członkowie ich rodzin otrzymują 
prawo zakupu po 2 kg cukru na mie­
siąc; rolnicy indywidualni, kontrak­
tujący swoje produkty również tyle 
samo, ale członkowie rodzin wraz z 
dziećmi do 14 lat tylko kilogram 
miesięcznie, rolnicy sprzedający 
państwu niewielką część płodów bę­
dą mogli nabyć jedynie po kilogra­
mie; chłopi “nie zbywający swoich 
produktów w uspołecznionych punk­
tach skupu” również po kilogramie; 
natomiast najgorsza część społe­
czeństwa polskiego — “osoby nieu­
prawnione do posiadania biletów to­
warowych na cukier”, muszą naby­
wać ten towar po cenie “komercyj­
nej” czyli zamiast 10,50zł — za 26 
zł i, co jeszcze ważniejsze “w wy­
dzielonych do tego celu sklepach”. 
Warszawiacy nazwali je już “speku­
lacyjnymi”. .. Kogo Rada Mini­
strów zaliczyła do klasy “osób nieu­
prawnionych”, czy np. diabetyków 
albo miejskich kapitalistów i wiej­
skich kułaków i czy w tych eksklu- 
zywno-delikatesowo-spekulacyjnych 
sklepach cukru będzie pod dostat­
kiem — nie wiadomo. Jedno wszak 
jest już pewne. Jeśli rodzina robo- 
ciarska zapragnie więcej niż 2 kilo­
gramy cukru na miesiąc, to zakupu 
tego będzie musiała dokonać w 
dwóch sklepach: w jednym sprzeda­
jącym cukier reglamentowany i w 
drugim “komercyjnym”. Polacy z 
marginesu społecznego, czyli “oso­
by nieuprawnione”, stać będą w ko­
lejce tylko do jednego sklepu!

Dlaczego nagle zabrakło cukru? 
Partia i rząd stwierdzają z całą po­
wagą, że zjawisko jest zgoła nie­
zrozumiałe. Według “Trybuny Lu­
du” w ostatnich latach przyśpieszo­
ny został rozwój przemysłu cukrow­
niczego, nastąpił parokrotny wzrost 
inwestycji; powierzchnia plantacji 
w 1975 roku zwiększyła się wobec 
roku poprzedniego o blisko 14 proc., 
zbiory podniosły się z 13 na 15,3 
mln ton, a dostawy na rynek cukru 
były ponoć w tym półroczu wyższe 
niż w analogicznym okresie 1975. 
A jednak zabrakło cukru! Dlacze­
go? Według “Trybuny Ludu” stało 
się to za zgoła irracjonalną przyczy­
ną: “Wszędzie znalazły się grupy 
ludzi, którzy spowodowali nagły run 
na cukier, wykupując duże ilości te­
go artykułu pierwszej potrzeby, któ­
rego przecież w nadmiarze nie ma 
(sic!)”. Jak to, mimo nieustannego 
wzrostu inwestycji, powierzchni

upraw buraków, produkcji, do-1 
staw? Dlaczego Polacy nagle dostali 
bzika właśnie na punkcie cukru? 
Wroga propaganda?

“Trybuna Ludu” nie ułatwia odpo­
wiedzi, zapewnia bowiem, że nastą­
pi! nie tylko wzrost produkcji cukru, 
obniżył się jakoby także eksport 
—np. w 1974 r. wyeksportowano 166 
tys. ton, a w roku ub. tylko 67 tys. 
ton) — “... zawsze bowiem na 
pierwszym planie stawiano potrzeby 
rynku wewnętrznego; nigdy eksport 
nie odbywał się jego kosztem”.

Zagadka nie z tej ziemi! Gdzie 
podziewa się cukier? Z komunikatu 
GUS o wykonaniu planu w I półroczu 
wynika, że dostawy cukru wzrosły o 
3.5 proc. (500 tys. ton). Tygodnik 
“Polityka” nieświadomie zadaje te­
mu kłam, stwierdzając: “Na prze­
łomie czerwca i lipca rozpoczął się 
wzmożony wykup kilku artykułów 
spożywczych, w tym i cukru, które­
go było mniej niż w zeszłym roku”. 
A więc było mniej czy więcej?

Bomba cukrowa pękła i to za 
udziałem prasy sowieckiej, szwaj­
carskiej i... polskiej. Otóż war­
szawskie “Rynki Zagraniczne”, w 
ślad za sowiecką “Prawdą” podały, 
że produkcja cukru w sowietach w 
ubiegłym roku wyniosła zaledwie 
7,4 min ton i była najniższa w ostat­
nich 12 latach. Jak dobrze pójdzie, 
w tym roku produkcja ma osiągnąć 
8,89 min ton i wówczas kraj ten 
będzie mógł zrezygnować z importu. 
A szwajcarska “Neue Zurcher Zei- 
tung” postawiła kropkę nad “i”: 
otóż w miesiącach marzec-czerwiec 
PRL eksportowała do ZSRR 130 tys. 
ton cukru, czyli mniej więcej 13 
proc, tegorocznych dostaw cukru na 
polski rynek krajowy!

Tymczasem propaganda partyjna 
rozpoczęła skandaliczną kampanię 
zohydzania przyzwyczajeń i zacho­
wania się społeczeństwa polskiego. 
Jakie to ono niezdyscyplinowane, 
chomikarskie, spekulacyjne. Nagle 
zaczęło sławić subordynację Angli­
ków i Niemców!!! Wnioski aż się 
same proszą na usta planistów par­
tyjnych: partia, proszę obywateli, 
rząd, proszę państwa, wyłażą ze 
skóry żeby poprawić byt narodu — 
tymczasem krnąbrni, niezdyscypli­
nowani Polacy anarchizują' rynek, 
podcinają gałąź gospodarczą. Jed­
nego dnia manifestują przywiązanie 
do partii, następnego wykupują ca­
ły cukier! Taki naród wymaga rzą­
dów twardej ręki! Na razie “zre- 
glamentowano” sprzedaż cukru, je­
śli jednak Polacy się nie poprawią, 
partia i rząd, w obronie socjalizmu, 
na tym nie poprzestaną. Ostatecznie 
socjalizm nie jest ustrojem z cukru!

Dziennik Polski (Londyn) 

Cholesterol 
Naukowcy z Miami University mają 
nadzieję, że rozwiążą problem cho­
lesterolu, prowadzącego do ataków 
serca. Cholesterol układa się jako 
warstwa tłuszczowa w arteriach, 
blokując przepływ krwi. Tworzenie 
się tej warstwy tłuszczowej w arte­
riach sercowych prowadzi do ata­
ków serca.

Prof, dr S- L. Hsia przedstawił 
na zjeździe lekarzy serca w Tokio 
raport ze swoich badań, z którego 
wynika, że obecnie lekarze mogą 
wymierzyć zdolność krwi człowieka 
do przesuwania cholesterolu, co za­
pobiega układaniu się warstw tłu­
szczowych. Badania te mogą rów­
nież ustalić, że krew przesuwa 
małe ilości cholesterolu, a tym 
samym wskazuje to, że cholesterol 
układa się na arteriach krwio­
nośnych. Doświadczenia prof. Hsia 
wyjaśniły tym właśnie zjawisko 
istnienia w krwi cholesterolu ludzi, 
z których jedni ulegają atakom 
serca, a inni nie są narażeni na to 
niebezpieczeństwo.

Lęk Przed Socjalizmem
Zamożni zachodni Europejczycy, 

obawiający się postępu socjalizmu 
w swoich krajach, zwiększają loka­
tę swoich kapitałów w realnościach 
w Stanach Zjednoczonych.

Niemicki “businessman” dopiero 
co kupił farmę w Virginii za $1.2 mi­
liona. Szwed mieszkający w Szwaj­
carii również kupił farmę w Stanach 
Zjednoczonych. Brytyjski artysta 
kabaretowy kupił pałac Dean Mar­
tina w Bel Air, Calif., również za 
$1.2 miliona.

Przedstawiciel firmy realnościo- 
wej specjalizującej się w międzyna­
rodowych transakcjach drogich 
realności mówi, że nowi właściciele 
nie mają zamiaru mieszkać w pała­
cach zakupionych w Stanach Zje­
dnoczonych. Kupują realności jako 
najpewniejszą lokatę kapitału. Nie­
miec, który kupił farmę w Virginii 
powiedział, że “Stany Zjednoczone 
są 20 lat w tyle za Niemcami ZA- 
chodnimi na drodze do socjalizmu.”
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMI INT P. BOBIN — —[

MUZEUM SPORTU 
I TURYSTYKI 
MAŁO ZNANE

Muzeum Sportu i Turysty­
ki w Warszawie leży nieco 
na uboczu. Nie odwiedzają go 
tłumy, rzadko pojawiają się 
tu wyciecziki. Kto wie, czy nie 
jest ono bardziej nawet zna­
ne poza granicami kraju, niż 
w samej Warszawie.

* * *
Idea zorganizowania pla­

cówki, w której możnaby 
gromadzić pamiątlki sporto­
we, by później przedstawiać 
je szerokiej publiczności, na­
rodziła się dość dawno. W 
obecnej jednak formie mu­
zeum egzystuje dopiero od 
1966 roku. Piętnaście lat 
■wcześniej zalążek przyszłej 
placówki stanowiły cztery ga­
bloty stłoczone w jednym po­
koju budynku Stołecznego 
Kcmitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki, — a wypełnione 
przypadkowo zebranymi pa­
miątkami.

❖ *
Dziś powierzchnia wysta­

wiennicza muzeum liczy 1330 
m kw., ale i na tej przestrze­
ni pokazanie wszystkich eks­
ponatów jest — mimo dużej 
pomysłowości organizatorów 
i ciekawych rozwiązań pla­
stycznych — bardzo trudne. 
W centrum zainteresowania 
pracowników muzeum znaj­
duje się historia sportu.» * »

Obejmuje ona 33 dyscypli­
ny (wszystkie z wyjątkiem 
sportów motorowych) i doty­
czy zarówno ewolucji sprzę­
tu, jak i organizacji sportu

postacie cyklistów i wiośla­
rzy, prężą się poobwieszane 
najdziwniejszymi medalami 
torsy zapaśników i ciężarow­
ców. Fotograficzna moda — 
zmieniła się bardzo w okresie 
ostatnich 60ciu lat, toteż nic 
dziwnego, że dziś większość 
z tych zdjęć budzi jedynie 
“sentymentalny” uśmiech. W 
każdym razie Muzeum Spor­
tu i Turystyki godne jest od­
wiedzenia, do czego gorąco 
zachęcamy wszystkich miło­
śników sportu, którzy zjadą 
w tym roku do Polski.

* * *
SPORTOWE SZALEŃSTWO 

NA KOŁKACH
• Do czego ntoiże doprowadzić 
szalone zaślepienie i wciekła 
namiętność ludzi ogarniętych 
manią różnych sportów wy­
kazały dzienniki paryskie z 
listopada 1889 roku, donoszą­
ce o 72-godzinnej, nieprzer­
wanej jeździe na kole. Sza­
lony i głupi wyścig złakomił 
cały szereg uczestników nie­
bacznych na groźne skutki 
cielesne i dućhowe.

* * ♦
Żaden inny sport nie do­

chodzi dc taik śmiesznych i 
bezrozumnych ostateczności 
jak sport kolarski. Szaleństwo 
uczestników miało groźne, 
tragiczne następstwa. W stra­
szny upał letni jeździło przez 
dni i noce 20 welocypedy- 
stów. Koń w kieracie dostał­
by kołowacizny i padł, aje 
cyklista więcej wytrzyma. 
W nocy przemagali senność, 
we dnie słońce prażyło im 
mózgi, z rozpalonego asfaltu 
wiało piekielne gorąco.

oraz najwybitniejszych osią­
gnięć sportowych. Drugą — 
ważną dziedziną jest historia 
t u r y s t yki, 'obejmująca jej 
dzieje od czasów średniowie­
cza, poprzez początki turysty­
ki zorganizowanej w XIX w., 
aż po dzień dzisiejszy.

« * «
Zbiory ostatnich lat — to 

przede wszystkim darowizny 
i depozyty — te ostatnie przy­
sparzają z n e s z t ą najwięcej 
kłopotów. Szczególnie zasób: y 
jest dział piłki nożnej, gdzie 
na poczesnym miejscu znaj­
dują się pasęiątlki najstar­
szych klubów piłkarskich, — 
posiadających najbogatsze 
tradycje, m. in. Cracovii i Wi­
sły. Spora ich ę^ęść znalazła 
się w zbiorabh Muzeum, cho­
ciaż kluby z reguły niechę­
tnie wyzbywają się dowodów 
swej działalności i przecho­
wują je z pietyzmem u siebie.

* *
Są także w muzealnych 

gablotach eksponaty związa­
ne z latami ostatniej wojny, 
np. puchary z rozgrywek ko­
szykówki i piłki nożnej, któ­
re odbyły się w oflagu II C 
w Woldenbergu, a także kro­
nika życia sportowego w tym 
obozie, czy pamiątki po Bro­
nisławie Czechu, przekazane 
do depozytu przez Jego ro- 
dzirię.

♦ « *
Bogatą kolekcję dzieł sztu­

ki zapoczątkowały w pierw­
szym roku istnienia Muzeum 
KFiT eksponaty przekazane 
przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki, GKKFiT i Centralne 
BWA. Imponujący jest także 
zbiór plakatów o tematyce 
sportowej i turystycznej, gro­
madzony od kilkunastu lat. 
Dużym ^osiągnięciem — była 
także przygotowana wspólnie 
z Muzeum Plakatu w Wilano­
wie wystawa, na której szcze­
gólną uwagę zwracałv barw­
ne plakaty japońskie.

* # *
Wystawy okresowe to po­

chodny nurt działalności wy­
stawienniczej muzeum. Za­
sadniczym jest stała ekspozy­
cja, zorganizowana po prze­
niesieniu się placówki do obe­
cnego lokalu na stadionie 
Skry przy ul. Wawelskiej 5. 
Jest ona rozszerzeniem pierw­
szej ekspozycji, ,k t ó r a była' 
dostępna publiczności w la­
tach 1952—63. Obecnie orga­
nizatorzy noszą się z planem 
uaktualnienia wystawy, co 
wiąże się z nowymi osiągnię­
ciami polskiego sportu.

* « *
Wystaw czasowych było 

kilkanaście, — jak objaśnio­
no nam — niekiedy objazdo­
we, jak np. .ekspozycja “Wę­
drujemy przez parki naro­
dowe”, która odwiedziła Ka­
towice, Cieplice, Gorzów 
Wielkopolski i Szczecin. Osta­
tnia wystawa nosiła, zgodnie 
z modą retro, tytuł: “Sport i 
turystyka na dawnej fotogra­
fii”. Prezentowała ona zdję­
cia z lat 1865—1914, ale nie 
była jedynie fotograficzną do­
kumentacją dziejów turystyki 
i sportu w tych 'latach — 
wprowadzała raczej w klimat 
epoki i pokazywała początki 
sztuki fotografowania.

* * *
Na starych, pożółkłych już 

nieraz zdjęciach odżywają 

Oni zaś jadą w koło, spo­
ceni, zziajani, zczerniali — z 
oczyma idyotycznie wytrze- 
szczonemi, z rysami wykrzy­
wionymi trzymali się kół 
spazmatycznie, bardziej po­
dobni do upiorów aniżeli do 
ludzi.

* * *
Z upływem godzin, zaczęły 

się przerzedzać zastępy boha­
terów. Niektórzy runęli z 
maszyn zmożeni wysiłkiem, 
zmordowani, porażeni upa­
łem lub nagłym obłędem. Je­
den skoczył z Ikcła szalonem 
rzutem i zaczął śmiać się dzi­
ko. Drugi straszliwie wrze­
szczał, zdawało mu się bo­
wiem, że widzowie rzucają 
petardy pod koła. Trzeci bie­
dak tłuki się tak 48 godzin, 
poczym zeskoczył z koła, — 
wdrapał się na drzewo i po­
czął wydawać z siebie skrzek 
zwierzęcy.

& * *
Podczas gdy wplocypedyści 

padali z kół, widzowie ziewa­
li, a członkowie komitetu or­
ganizacyjnego spoglądali z 
chłodną miną sędziów. Nikt 
z grona gapiących się — nie 
protestował przeciw tak sza­
lonej igraszce.

» • »
® W kwietniu 1906 roku od­
były się w Atenach igrzyska 
międzynarodowe, złożone z 
nautyczne obejmowały pły­
wanie, skok do wody i wio­
ślarstwo. Zawody odbywały 
się W czasie wysokiego stanu 
wody i wzburzonych fal mor­
skich. Z tego powodu, cho­
ciaż bez wypadku, odbywały 
się one z pewnemi przeszko­
dami.

* * *
Żle wytyczone trasy i kie­

runki spowodowały u zawod­
ników zbłąkania. Skoki do 
wody odbywały się w warun­
kach niedogodnych. Skocznie 
były umieszczone na wielkiej 
łodzi, którą fala miotała tak 
silnie, że zawodnicy trzymać 
się musieli wzajemnie baryer, 
żeby nie wpaść do wody. Każ­
dą spokojniejszą chwilę wy­
korzystywano celem wyko­
nania skoku.

» * »
Były trzy odskocznie: jedna 

4 m nad wodą, druga 8 m i 
trzecia 12 m nad wodą. Skocz­
nie te nie były elastyczne, a 
to również utrudniało skok. 
Trzy narody Niemcy, Szwe­
dzi i Anglicy kładą wagę nie 
na piękny lot przy skolkii, — 
lecz na to, — aby wpaść do 
wody bez kropli plusku. I 
rzeczywiście skoki ich po­
równać można z ostrzem — 
wpadaj ącem pionowo do wo­
dy nożem, bez kropli bryzgu.

* ♦ *
W wioślarstwie pierwszeń­

stwo zdobyli Włosi, którzy 
odznaczyli się jeszcze tern, że 
w łodziach wiosłowali stojąc 
i to chwilowem wstępowa­
niem na ławkę łodzi, a mia­
nowicie: stojąc w łodzi, sta­
wiali jedną nogę na ławkę — 
w chwili gdy zanurzali wiosło 
w wodę stawali i drugą nogą 
na ławkę i w ten sposób sta­
wiali nogami silny opór wo­
dzić, następnie zeskakiwali 
drugą 'nogą, celem uniknię­
cia jednostronnego zmęczenia 
nogi.

(R.-Ill.) przedstawił członków

Statement of Aloysius Mazewski

2:00-3:00 po południu

“KAWALKADA

15 Września

“KŁOPOTY
SIEKIERKÓW”

icant victory” and added, “person­
ally, I am in favor of a draft 
along the liens of baskettball where 
there are certain provisions set up 
for the team to meet with the play­
ers drafted. I just hope now that 
instead of trying to beat the Union, 
the league will sit down and work 
with us toward beating a contract.”

Reaction from management spokes­
men was non-commital until league 
attorneys could study Bryant’s rul­
ing, but a front-office representative 
of the San Francisco 49ers said, 
‘“If the decision stands, it will de­
stroy the stucture of pro football”.

POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Rady 
Emerytów w Chicago zawiadamia 
emerytów polskich oraz przyjaciół 
o zebraniu miesięcznym, które od­
będzie się w środę, dnia 15 września, 
o godzinie 12 w południe, w domu 
Związku Polek, 1309 N. Ashland ave.

Na porządku obrad są następujące 
sprawy: Odpowiedź Prezydenta G. 
Forda na nasz memoriał. Sprawo­
zdanie Mrs. L. Simons z zebrania 
zorganizowanego w sierpniu b.r. 
przez biuro Mayor’s Office. Na 
powyższym zebraniu Mrs. Simon, 
jako delegatka naszej organizacji, 
omawiała sprawy dotyczące Com­
munity Center na Milwaukee Ave., 
wyżywienia i bezpieczeństwa. W po­
wyższych sprawach na ręce dyrek­
tora J. Hamiltona została złożona

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

rope, which is now overshadowed 
and threatened by Soviet Union’s 
preponderance of military might 
and aggression of political stance.

The armed confrontation of the 
Cold War period has been super- 
ceded by an ideological confronta­
tion; by the struggle for people’s 
minds. We must openly join this 
struggle, whose ultimate outcome 
will shape the future of the world.

Free of information is the very 
essence of this struggle, since people 
who have no access to information 
are unable to assess events and de­
velopments, make educated judg­
ments and make appropriate decis­
ions.

We must openly show our under­
taking and moral support for those 
who courageously strive for restora­
tion of human rights and dignity, 
and oppose Soviet domination in 
the countries of East Central Eu­
rope.

We must assist Them by count­
ering the stifling campaign of dis­
information and indoctrination to 
which they are subjected, and break 
the right censorship and monopoly 
of all media of communications, by 
restoring and expanding broadcast 
services of Radio Libertyy, Radio 
Free Europe and the Voice of Ame­
rica. They were all severely cur­
tailed in recent years, apparently 
in a futile attempt to placate our 
adversaries, the Communist govern­
ments.

In spite of the declaration of the 
Helsinki Act, toward a freer flow 
of information, the Soviet author­
ities have launched a violent new 
propaganda campaign against Radio * 
Free Europe and Radio Liberty, 
jamming air waves and attacking 
them violently through their news 
media. The Soviets attempted to im­
pose their restrictive views of free­
dom of the press beyond their own 
frontiers and to limit Radio Free 
Europe and Radio Liberty in the 
work of international organizations.

We urge strong support for the 
continuation of Radio Free Europe 
and Radio Liberty through Congres­
sional appropriation of funds for 
them so that they can effectively 
carry out their missions.

While we allow this country un­
hampered circulation of Polish 
and other Communist publications,

Washington. (UPI) — Federal 
Judge William B. Bryant has flagged 
down pro football’s annual college 
draft as an antitrust violation, but 
he opened the door a little for the 
owners to continue the system on 
a modified scale.

Bryant was unequivocal Wednes­
day in his language ruling the ex­
isting draft illegal. He awarded 
$276,6000 to 1967 Washington Red­
skin first draft choice Jim “Ya­
zoo” Smith on grounds the former 
university of Oregon star was de­
nied hie bargaining rights under 
the system.

The U.S. Judge declared the NFL 
drft system amounted to an “out­
right, undisguised refusal” to deal 
with college stars chosen each year 
by the 28 pro teams and a “most 
pernicious” antitrust violation.

But Bryant, who presided over 
a four-week court trial without a 
jury, suggested NFL commissioner 
Pete Rozelle and the owners might 
come up with alternatives that could 
pass legal standadrs.

He suggested each team be lim­
ited to only two draft choices of 
the “Blue Chip” college stars, rath­
er than the 17 now allowed, or per­
mit three teams to claim a player 
and negotiate with him.

Of the system which has existed 
since 1937, Bryant said: “The own­
ers of the teams have agreed among 
themselves that the right to nego­
tiate with each top quality graduat­
ing college athlete will be allocated 
to one team, and that no other 
team wil deal with that person.

“This outright, undisguised refus­
al to deal constitutes a group boy­
cott in its classic and most perni­
cious form, a device which has 
long been condemned as a per se 
violation of the antitrust laws.”

Ed Garvey, executive director of 
the NFL Players Association, which 
has been in a long deadlock labor 
dispute with the owners, also indi­
cated Bryant’s decision might lead 
to a new look for the pro football 
draft.

He said Smith had won a “signif-

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

pisemna petycja naszej organizacji.
Konwencja Kongresu Polonii 

Amerykańskiej oraz powstałe w 
związku z tym problemy dla 
Pol.-Amerykańskiej Rady Emery­
tów. Następnie będzie sprawozdanie 
prezesa z pobytu w Polsce (uzdro­
wiska), ośrodek Polonijny (w Puł­
tusku). Sprawozdanie z odbytego 
pikniku. Wolne wnioski.

Po zebraniu, jak zwykle, będzie 
podana kawa, ^dzięki staraniom 
Komitetu Naszych Pań.
Prosimy o liczny udział w zebraniu. 
Sprawami życiowymi emerytów . 
w pierwszym rzędzie muszą się 
interesować sami emeryci. Zapra­
szamy.

Za zarząd: Cz. Bielski, prezes; 
K.Siuba, sekretarz. 

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

distribution in Poland of newspapers 
and magazines published in the 
United States is strictly limited and 
controlled. We must insist on re­
ciprocity.

Trade, economic, technological 
and scientific assistance and ex­
changes are vital tools in promoting 
reduction of tensions, international 
understanding and cooperation. They 
cannot be considered as goals in 
themselves. We possess an enormous 
advantage in this respect. We must 
not feel constrained to use it judi­
ciously to negotiate real concessions 
conductive to eventual attainment 
of our basic objective: — peace, 
freedom and economic progress of 
humanity.

While we pursue peace we must 
maintain the highest level of military 
preparedness.Increasing the integret- 
ity and efficency of the United States 
defense and intelligence structures, 
within the bounds of the law, is 
an important and urgent task.

We are faced with a determined 
and ruthless adversary who will 
fully expoit any weaknesses, mater­
ial or psychological and any wav­
ering of our resolve, to achieve 
its objectives: the Communist world.

We must matęh, and indeed best 
their determination. We have the 
moral strength. Their power is 
based on suppression. We stand for 
man’s liberty and dignity. In the 
struggle for man’s minds we have 
an inescapable committment to win.

Respectfully submitted, 
Aloysius A. Mazewski, 

President,
Polish American Congress, Inc.

On Wednesday, September 8, 1976 
a group of Polish American lead­
ers, led by P.A.C. president Aloy­
sius A. Mazewski, visited the cap­
ital city where they met with mem­
bers of the National Security Coun­
cil and United States President Ger­
ald Ford. Below is the full text 
of the statement which was pre­
sented by Mr. Mazewski to the 
Security Council.

Tomorrow “Dziennik Związkowy” 
will publish A. Mazewski’s address 
at the meeting with the President 
of the United States.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

WASHINGTON, D.C. — Kongr. Edward J. Derwiński
Chicagoskiego Dystryktu Sanitarnego członkom subkomitetu senackiego robót publicz­
nych i transportacji, przed którym odbyły się przesłuchy w dn. 30 sierpnia w 
sprawie chicagoskiego planu rezerwuaru i tunelu wodnego. Od lewej: — superin­
tendent Dystryktu Sanitarnego Bart Lynam, kongr. Edward Derwiński, komisarz Joan 
Anderson, prezes Dystryktu Nicholas Melas i komisarz William A. Jaskula.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Stacja WYŁO—511) KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

Stacja WOPA—1190 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

For those who live on the south 
side, the Southwest College Polish 
Courses, on a credit or non-credit 
basis, will begin Tuesday evening, 
Sept. 14 and will be conducted every 
Tuesday evening for a period of 
eight weeks at Lourdes High School, 
4034 W. 56th St.

Conversational Polish I — 6:00 to 
7:40 p.m.

Conversational Polish II — 7:45 to 
9:20p.m.

For more information concerning 
the above courses at Wright College 
or at Southwest College or at Soth- 
west College, call Mrs. Rozmarek 
-283-0779.

Americańs of Polish origin and 
heritage, united in the Polish Amer­
ican Congress and concerned about 
the internal stability, unity, social 
justice and equal opportunity for all 
within our nation, as well about 
the international challenges and the 
status of the United States as the 
leading and inspiring force in the 
free world, are represented here 
today by various leaders of their 
community, National Fraternals, 
Veterans and Civic organizations, 
Daily Newspapers, Radio, Tv, and 
religious, from all parts of our coun­
try.

We seek answers and informa­
tion on:—

1. We are concerned about our 
detente policy and its ramification; 
also as to its limitations and be­
nefits. Detente should be a two-way 
street and based on the facts pre­
sented to the public, it appears to 
be unevenly balanced, favoring 
Russia. We urge the return to a 
foreign policy in line with the Uni­
versal Declaration of the Rights 
of Man.

2. Helsinki Agreement and its en­
forcement:

a) Free flow of information;
b) Family unification.

3. Radio Free Europe and plans 
for ist future.

4. Concern of the present happen­
ing in Poland and Curtailment by 
open and repressive measures taken 
against demonstrating workers.

5. Trade and cultural exchanges 
with Poland.

6. Strong Defense Policy.
Reaffirmation of Set Values

We submit the following deeply 
considered observations:

World wide peace is the unques­
tionable objectives of the United 
States foreign policy.

W submit, that the p rerequisite 
of lasting peace is the establish­
ment of conditions, which will se­
cure for all the peoples through­
out the world the basic human free­
doms:

— Freedom of conscience and 
religious beliefs;

— Freedom of speech and infor­
mation;

— Freedom from want.
All our efforts must be resolutely 

and consistently directed toward pro­
motion of these freedoms, which 
constitute the only solid foundation 
on which meaningful peace can b e 
built.

Efforts to impose peace based on 
the balance of power concept, which 
at least tacitly recognizes division 
of the world into spheres of influence 
of the super powers, and in the case 
of Soviet Union actually condones 
an outright domination of other na­
tions and denial of human rights, 
civil liberties and the free flow of 
information, is not only morally 
wrong, hft in the long run, unten­
able.

Restoration of inalienable right 
to self determination, freedom and 
independence to Poland, and other 
nations of East Central Europe, is 
the key to political stability in Eu­

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu
WTAQ (1300)

Niedziela 8:00-9:00 rano

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poi. 
> do 12:30 po poi.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

Bal 200-Lecia U.S.— 
Zjedn. Kluby Polskie

Zjednoczone Kluby Polskie urzą­
dzają Bal 200-lecia Stanów Zjedno­
czonych w sobotę, dnia 18 września, 
w sali Domu 90 Placówki Weteranów 
Polskich, pnr. 6005 W. Irving Park 
Road. Do tańca grać będzie dobo­
rowa orkiestra “Błękitne Bollero”. 
Początek zabawy o godz. 8 wieczo­
rem. Wstęp $4.50 od osoby.

Jan Jabłoński, prezes; Stella 
Kendzior, sekr. 

Adult Education 
Polish Classes

Beginning Friday, Sept. 17, Adult 
Education Polish Courses (for credit 
or non-credit) will be held every 
Friday evening for eight consecutive 
weeks in Room 323 of Wright Col­
lege, 3400 N. Austin Ave., Chicago.

Conversational Polish I — 6:15 to 
7:55 p.m.

Conversational Polish II — 8:00 to 
9:30p.m.

Any person, 18 years of age or 
over, regardless of educational 
background, may enroll in the Pol­
ish Classes.

PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Wystawa Obrazów 
W. Mazeskiego

Znany artysta malarz Walter A. 
Mazeski z Elmwood Parku i półn. 
zach. strony m. Chicago, urządził 
wystawę 40 swoich obrazów w re­
stauracji Patria, pnr. 3030 N’. Central 
ave. Większość jego obrazów wy­
raża tematykę z jego podróży do 
Polski, Virgin Islands, Gwatemali, 
z Teksas i Meksyku.

Obrazy będą w Patrii wystawione 
przez cały wrzesień i do 15 paździer­
nika.

Artysta Mazeski posiada swoje 
studio w Jefferson Parku, ukończył 
Instytut Sztuk Pięknych, studiował 
w Europie, jest członkiem P.A.C. 
i radzie Ligi Artst. w Oak Park 
Uzyskał on wiele wyróżnień i nagród.

Po dodatkowe informacje dzwonić 
ną teł. 453-2383 lub Av 3-6534.

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

Stacja WOPA 
Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 

oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Producent i Właściciel

Zebranie Polsko-Amerykańskiej 
Rady Emerytów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

To National Security Council
At The White House, Washington, D.C

Kongr. Derwiński 
0 Kissingerze

Washington (KW) — Kongr. Ed­
ward J. Derwiński (R-Ill.) w wyda­
niu “Congressional Record” z. dn. 
26go sierpnia b.r. (str. 127) umieścił 
obszerny artykuł korespondenta 
‘Chicago Tribune’ w Moskwie, Frank 
Barr, na temat Sekr. Stanu Henry 
Kissingera p.t. “Foreign Policy 
Furor Shows Kissinger As A Ford 
Liability”.

Starr pisząc o Kissingerze, podaje 
że przed kilku miesiącami Kissinger 
powiedział mu że “gdybym stał się 
ciężarem dla prezydenta Forda, to 
ustąpiłbym natychmiast ze stanowi­
ska.” W sześć miesięcy później, jak 
pisze Barr, Kissinger poważnie za­
szkodził kampanii prezydenta 
Forda, ale zachowuje się teraz jak 
gdyby nic się nie stało. Incydent ten 
zmusza nas do reflekcji czy Kissin­
ger będzie dalej kroczył własną wy­
braną przez siebie drogą, stawiając 
własne interesy na pierwszym 
planie, nawet jeśli zaszkodzi tym 
kampanii prezydenta.”

“Polonez” Zawinie 
Do Chicago

Polski żaglowiec “Polonez” za­
winie do chicagoskiego portu 13-go 
października br. i pozostanie na 
gościnnej wizycie w naszym mieście 
do 23-go tego miesiąca. Żaglowiec 
zarzuci kotwicę w tzw. Chicago 
Yacht Club. Kapitanem polskiego 
statku, który swego czasu odbył 
solową podróż dookoła świata, jest 
Krzysztof Baranowski.

NFL Draft System 
Ruled Illegal



SINGAPORE — 22 uchodźców wietnamskich, w tym 
9 dzieci, zostało uratowanych przez australijski statek 
“Lady Cynthia” kiedy ich łódź zaczęła tonąć. Grupa 
uchodźców zostanie oddana w ręce ONZ. UPI)
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Jak Pracujesz?

w

Wojciecha na parcelę 

wszystkich krewnych 

4 wnucząt, 6 prawnu-

konasz się, co myślą o tobie 
psycholodzy, jak zapatrują 
się na twoją pracę. Może dzię­
ki ich opinii zmienisz styl 
swej pracy, może ją uspraw­
nisz? Odpowiadaj tedy:

PYTANIE 1 — Czy oburzasz 
się, kiedy ktoś nie dotrzymu­
je danego słowa? — TAK 1 
pkt — NIE 0 pkt.

PYTANIE 2 — Czy obiecu­
jesz coś, kiedy wiesz z góry, 
że w danej sprawie nic nie 
możesz załatwić? — TAK 0 
pkt — NIE 1 pkt.

PYTANIE 3 — Czy lubisz, 
gdy, prawią ci komplementy? 
— TAK 1 pkt — NIE 0 pkt?

PYTANIE 4 — Czy intere­
santów zawsze załatwiasz z 
uśmiechem? — TAK 1 pkt — 
NIE 0 pkt.

Firma Pokryje 
Koszta $4 min

Albany, N.Y. (UPI) — Fir­
ma General Electric Co. zgo­
dziła się pokryć koszta w su­
mie trzech milionów dolarów 
dla oczyszczenia wód rzeki 
Hudson z toksycznych chemi­
kaliów zanieczyszczających 
wody rzeki 3 odpadków zakła­
dów tej firmy. Dodatkowo fir­
ma zgodziła się przeznaczyć 
jeden milion dolarów na pra­
ce doświadczalne dla usunię­
cia środków zanieczyszczają­
cych wody tej rzeki. #

Wiadomość o (ofercie firmy 
General Electric podał stano­
wy wydział konserwacji natu­
ralnych zasobów. Władze sta­
nowe zapowiedziały że prze­
znaczą z funduszy stanowych 
dodatkowo trzy miliony dola­
rów dla oczyszczenia wód 
rzeki Hudson z toksycznych 
chemikaliów. ‘

Wszystkim krewnym i zna-- 
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś. p.

Tomasz Ciszewski 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 10-go 
września, 1976 roku, o godzinie 
11:40 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 14-go września, o 
godzinie 9 - ej rano, z Theis 
Funeral Home, pnr. 3521 N. 
Pulaski Rd., do kościoła Good 
Shepherd P. N. (msza św. o 
godz.. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Wszystkich świętych 
P.N., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkim krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Rose (z domu Glance), żona; 
Helen (Edward) Rudziński, 
córka i zięć; Bernadine (Tho­
mas) Krzanowski, Linda 
(Vince) Accardo i David Ci­
szewski, wnuczki i wnuki; 
Darren f Carrie, prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Theis Funeral Home
Telefon 463-5800

Wykorzystaj choć kilka 
chwil na przemyślenie ważnej 
dziś sprawy twej pracy. — 
Czy wykonujesz swą pracę su­
miennie, dobrze? — Czy zasłu­
gujesz na pochwały? — A mo­
że wyznajesz zasadę: “Czy się 
stoi, czy się leży, dwa tysiące 
się należy”? — Spróbuj szcze­
rze odpowiedzieć na poniższe 
pytania psychotestu, a prze-

PYTANIE 5 — Czy przed 
podjęciem ważnej decyzji ra­
dzisz się najbliższych współ­
pracowników? — TAK 1 pkt 

, — NIE 0 pkt.
PYTANIE 6 — Czy nigdy 

nie spóźniasz się do pracy? — 
TAK 0 pkt — NIE 1 pkt.

PYTANIE 7 — Czy wysoko 
cenisz sobie przyjaźń, ale jesz­
cze bardziej właściwe wywią­
zywanie się z obowiązków za­
wodowych? — TAK 1 pkt — 
NIE 0 pkt.

PYTANIE 8 — Czy niejed­
nokrotnie zastanawiasz się co 

, powiedzą ludzie o twoim po- 
. stępowaniu? — TAK 1 pkt — 

NIE 0 pkt.
PYTANIE 9 — Czy potra- 

! fisz cieszyć się nawet drobiaz­
giem? — TAK 1 pkt — NIE 
0 pkt.

PYTANIE 10 — Czy szybko 
zapominasz chwile przykre, 
natomiast długo pamiętasz o 
pięknych przeżyciach? — 
TAK 1 pkt — NIE 0 pkt.

PYTANIE 11 — Czy jest ci 
obojętne, gdzie pracujesz? — 
TAK 0 pkt. — NIE 1 pkt.

PYTANIE 12 — Czy pasjo­
nujesz się personalnymi roz­
grywkami? — TAK 1 pkt — 
NIE 0 pkt.

Oblicz, ile masz podkreślo­
nych punktów i dowiedz się, 
że: ,

8 i WIĘCEJ PUNKTÓW o- 
znacza, że jesteś osobą sumien­
ną, dobrym pracownikiem. 
Masz sporo pomysłów i wyka­
zujesz wiele inicjatywy. Po­
stępuj tak dalej, a osiągniesz 
jeszcze większe sukcesy zawo­
dowe i osobiste.

OD 4 DO 7 PUNKTÓW to 
znak, że uchodzisz za pracow­
nika wywiązującego się ze 
swoich obowiązków, ale brak 
ci większej dawki zapału, ini­
cjatywy i samodzielności. Mu­
sisz więcej popracować nad 
sobą. Dla własnego pożytku i 
pożytku i ogółu.

4 i MNIEJ PUNKTÓW wy­
kazuje, że musisz koniecznie 
zmienić swój stosunek do pra­
cy i współpracowników. I to 

, możliwie szybko, bo inaczej 
j nikt z ciebie nie będzie zado- 
■ wolony i oczekuje cię wielę 
trudności oraz niepowodzeń. 
Jedjmie dobra praca, koleżeń- 
skość zadecydują o tym, jak 
twa praca będzie oceniona 
przez kolegów i zwierzchni­
ków, a co za tym idzie ocenia­
na i twoja osoba.

Przyznasz, że warto, a na­
wet trzeba przemyśleć opinie 
psychologów. Czy czasem nie 
musisz zmienić swego dotych­
czasowego stosunku do pracy?

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec mój. dziadek i pradzia­
dek nasz, ś. p.

Stanisław P. 
Wrubel

(Mąż ś. p. Karoliny [z domu 
Nikiel |, ojciec i. p. William 

i ś. p. Tadeusz)
Członek Tow. Im. Jezus, Tow. 
Nowa Polska p. o. św. Józefa, 
Gr. 736 ZNP i IAM Nr. 50, po 
długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 11 - go 
września, 1976 roku, o godzinie 
7:30 rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po godzinie 2-ej,

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 14-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Plichta - Bajek 
Funeral Home, pnr. 2325 S. 
California Ave., do kościoła 
św. Romana, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkim krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Czesław (Helena), syn i sy­
nowa; 7 wnucząt i prawnu- 
cze; wraz z całą rodziną.

Zamiast ^kwiatów, ofiary na 
Ms :.e św. mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się 
Plichta-Bajek Funeral Home 
Telefon Bishop 7-6123

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia i cio­
cia nasza, ś. p.

Rozalia Janczura
(z domu Prus) 

(Żona ś. p. Józefa)
Członkini Sodalicji Niewiast 
Różańca św. i Tow. Rat. Gmi­
ny Borzęcin, pożegnała się z 
tym światem, ópatrzona św. 
Sakramentami, dnia 11 -go 
września, 1976 roku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś po 6-ej wieczorem

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 15-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kopec Fu­
neral Home, pnr. 5259 W. Ros­
coe (5300 West, 3400 North), 
do kościoła św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i. znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Helen (Andrew) Chodor, 
Elizabeth (Raymond) Brze­
czek i Florence Janczura, córki 
i zięciowie; 5 wnucząt; 6 pra- 
wnucząt; Stanley (Jean) Wi­
tek, .siostrzeniec z żoną;' wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Stanisław J. Kopec
Telefon 545-6974

Rabunkowe 
Połowy Ryb

Rejkjawiku na Islandii 
biologowie zajmujący się ba­
daniem życia ryb morskich 
Ibiją na alarm. Rabunkowe 
połowy ryb morskich, łupa- 
czami na Północnym Atlanty­
ku, dokonywane przez ryba­
ków sowieckich, powodują, że 
gatunek ten — istniejący tyl­
ko na tych wodach — może 
ulec zupełnemu wytępieniu.

Nic teź nie pomogą żadne 
-międzynarodowe konferencje 
morskie w sprawie ratowania 
rybostanu na oceanach, po­
nieważ Ruscy dokonują 
swych połowów na otwar­
tych morzach poza czyimkol- 
wiek wodami terytorialnymi 
i nikt im nie może nic zrobić.

Przedstawiciel biologów is­
landzkich, Jakub Magnusson, 
twierdzi, że sowiecka flota ry­
backa łowiąca łupaczy składa 
się z 80 wielkich statków - fa­
bryk. Od kwietnia, czyli od 
pięciu miesięcy statki te ło­
wią olbrzymie ilości łupaczy 
i większość tych połowów 
przerabiają natychmiast na 
konserwy rybne.

Co gorsza, rybacy sowieccy 
łowią ryby tak młode i małe, 
że 95 pręcent należy do kate­
gorii zakazanej dla połowów 
w Islandii. Łupacze należą do 
takiego gatunku ryb mor­
skich, które dojrzewają do­
piero po upływie 15 lat, okres 
ich rośnięeia nie jest więc o 
wiele krótszy niż okres doj­
rzewania człowieka.

Wszystkim kfewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Stephanie Wasiak
(z domu Popiołek)

(żona ś.p. Walentego)
Członkini Grupy 523 Z.N.P., pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia ligo września, 1976 roku, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się wc wtorek, dnia 14go września, o go­
dzinie lej po poł., z Haben Funeral Home pnr. 8057 Niles Center 
Rd., Skokie, a stamtąd na cmentarz Św. 
familijną.

Na ten smdtny obrządek zapraszają 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alfreda Berent i Alice Bickell, córki; 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Haben Fuńęral Home,
Telefon 673-6111.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ciocia i kuzynka nasza i siostra w Chry­
stusie Panu, ś.p.

Siostra Maria Praksede
Ze Zgrom. Sióstr Franciszkartek w Chicago.

(z domu Antonia Ostręga)
po krótkiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 12go września, 1976 roku, o godzinie 2:45 w nocy, prze­
żywszy 87 lat, w zakonie 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15go września, o godzinie 
4:30 po poł. z kaplicy Matki Boskiej Zwycięskiej Domu Macie­
rzystego pnr. 1220 Main, Lemont, Ill., na cmentarz klasztorny.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Jan) Ostrenga, bratanek; Józefa Pawlak, Julia 
(Władysław) Galio, bratanice; Jan i Mildred Marszałek, Angela 
i Alvina Madura, i Angela Misztol, kuzynki i kuzyn oraz wiele 
kuzynów i kuzynek w Chicago i w Polsce; oraz Siostry Francisz­
kanki w Chicago i Indiana.

Po informacje telefonować 257-7776.

Kalendarz Zabaw

Pojednawczy Gest Wobec Kościoła

zdrowym społeczeń-

Zachodzie kosztowa-

Klub Parafii Jastrząbki Nowej 
odbędzie swe powakacyjne posie­
dzenie w poniedziałek, 13go wrze­
śnia, w sali Osilkowicza, pnr. 1001 
N. Wolcott Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Zarazem zawiadamiamy, 
że nasza zabawa odbędzie się dnia 
20 listopada. Komitet i członkowie 
klubu sprawę zabawy mają omó­
wić szczegółowo na posiedzeniu w 
poniedziałek. Przeto zarząd upra­
sza członkostwo o liczne przyby­
cie.

•Ludwik Kiełbasa, prezes; Stefa­
nia Gawlik, sekr.

swe posiedzenie 
wtorek, dnia 14 
Louis Hall, pnr. 
ul., o godz. 7:30 Niedz., 19 Września

Klub Par. Zassów nr. 53 ZKM, 
zawiadamia wszystkich członków, 
iż powakacyjne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 19 września, 
w sali Paradise pnr. 1758 W. 48- 
ma ulica, początek o godz. 2:30 po 
południu. Jest dużo spraw do za­
łatwienia przeto zarząd uprasza o 
liczne przybycie. Po zebraniu bę­
dzie “smoker".—Stanisław Grych, 
— prezes; Aniela A. Bartkowicz,

Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 
1792 ZNP — zawiadamia człon­
ków, iż bardzo ważne powakacyj­
ne posiedzenie odbędzie się w ' 
czwartek, 16 września, w sali Ło 
Rayne Chateau, pnr. 5925 West 
Diversey Ave., o godz. 7:39 wie­
czorem. Obecność wszystkich 
członków jest wymagana, gdyż 
jest dużo ważnych spraw, które 
zebrały się przez okres 3 mieś, 
wakacji. Członkowie zalegaijący z 
opłatami mogą uiścić je na tym 
posiedzeniu. Sekr. A. Pestrak bę­
dzie urzędować od 7ej wieczorem. 
— Władysław Sokalski — prezes; 
Maria Ogórek — sekr. prot.

Poniedz., 13 W rześ.
Tow. Miłość Wolności Grupa 

2749 ZNP zawiadamia członków 
i członkinie, iż posiedzenie po­
wakacyjne odbędzie się w ponie­
działek, dnia 13 września, w sali 
Weteranów pnr. 3024 N. Laramie 
Ave. Uprasza -się wszystkich 
członków o przybycie.

K. Szadorski — prezes; J. So- 
śniecki — sekr.

Czwarł., 16 W rześ.
Tow. Strzelców Obrony Białe­

go Orła Grupa'2185 ZNP Oddział 
101 Legionu Pułaskiego — odbę­
dzie posiedzenie w czwartek, 16

Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 
ZNP — zaprasza wszystkich swo­
ich członków na regularne posie­
dzenie, które odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 13go września, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali p. 
E. Moskala, pnr. 5639 N. Milwau­
kee Ave. Uprasza się członków i 
członkinie o liczne przybycie. — 
Jan Jurek — prezes; Stanisław 
Wódka — sekr. prot.

Piątek, 17 Września
Tow. “Synowie Wolności” Gru­

pa 694 ZNP — odbędzie swe pier­
wsze powakacyjne posiedzenie w 
piątek, dnia 17 września, o godz. 
8-ej wieczorem, w sali Ło Rayne 
Chateau, 5925 W. Diversey Ave. 
Obecność jak największej liczby 
członków jest bardzo pożądana 
dla omówienia zaległych spraiw. 
Sekr. fin. będzie urzędował od 
godz. 6:30 wieczorem. — P. Ma­
rud — prezes; S. Borzymowski, 
sekr. prot.

września, o godz. 7:30 wieczorem 
w nowym lokalu, w sali Moskala, 
5639 Milwaukee Ave. Jest wieje 
ważnych spraw. Prezeska prosi ó 
zapisanie chociaż jednego członka 
czy członkini. Sekr. fin. Florenty- 
na Rusak będzie wcześniej przyj­
mować podatki. Kto nie może 
przybyć na posiedzenie, może 
przesłać pieniądze pocztą do sekr. 
fin. — M. Klinger, prezeska; Jó­
zefa Przywara, sekr. prot.

W ub. r. jzakupy ęboża i 
paszy na Zachodzie kosztowa­
ły Polskę rekordową sumę 
blisko miliarda dolarów. Ze 
względu na złe zbiory, spada 
w Polsce pogłowie bydła i — 
nierogacizny, co z kolei zre­
dukowało intratny eksport 
żywności na Zachód. Jak do­
nosi z Warszawy korespon­
dent agencji Reutera Vincent 
Buist, w Polsce krążą pogłos­
ki że wkrótce nastąpi ogłosze­
nie’ racjonowania mięsa i in­
nych produktów żywnościo­
wych. Może być również po­
nownie wprowadzony system 
dostaw przymusowych gospo­
darstw wiejskich tak zniena- 

Niedz., 19 Września
Tow. Strzelców Obrony Białe­

go Orła, Oddz. 101- Legionu Pu­
łaskiego, Grupą 2185 ZNP, urzą­
dza roczną jesienną zabawę to­
warzyską w niedzielę, 19 wrze­
śnia, w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 2-ej po poł. 
Komitet już od kilku tygodni 
pracuje, aby zabawę doskonale 
przygotować i wszystkich, którzy 
przybędą obdarzyć cennymi pre­
zentami. Serdecznie prosimy o 
przybycie zarząd Gminy 75 ZNP, 
oraz członków Grup przynależ­
nych do tej1 Gminy i Kluby sym­
patyzujące z naszym towarzy­
stwem. ,P0 zabawie będzie poda­
na kawa j ciasto. — Za Komitet: 
Maria Klinger, przewodnicząca i 
prezeska; Józefa Przywara, sekr.

Wtorek, 14 Września
Tow. Wolna Polska Grupa 1533

Z.N.P., odbędzie 
powakacyjne we 
września, w sali 
1001 N. Wolcott 
wieczorem. Uprasza się wszystkich 
członków o przybycie, ponieważ 
są ważne sprawy do załatwienia.

'Za Zarząd: — Albert Folak, - 
prezes; Sandra Folak - sekr.

Środa, 15 Września
Tow. Ratunkowe Szczurowa _

odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, dnia 15 września, w lokalu 
pnr. 3858 W. Diversey Avenue. 
Prosimy o obecność. Towarzystwo 
nasze urządza zabawę taneczną w 
sobotę, 9 października, w pięknej 
sali Turner pnr. 6625 W. Belmont 
Ave. — Za Komitet: — St. Rę­
bacz; S. Rosa, prezes; J. Kowal­
czyk — sekr.

Tow. Synowie Piasta Grupa 
1214 ZNP — odbędzie swe pier­
wsze powakacyjne posiedzenie w 
środę, dnia 15 września, w sali 
PLAV pnr. 3024 N. Laramie Ave., 
o godz. 7:30 wieczorem. Uprasza 
się członków o liczne i punktual­
ne przybycie, gdyż są ważne spra­
wy- — Za Zarząd: — Anna Woj­
ciechowska —» prezeska; Czesław 
Rożek — sekr. prot.

widzony przez chłopów. — 
Przed paru dniami organ par­
tyjny “Trybuna Ludu” i inne 
dzienniki rozpoczęły akcję 
przygotowującą społeczeń­
stwo do racjonowania mięsa.

Komitet centralny PZPR 
powołał 5 specjalnych komi­
sji, które zajmą się sprawami 
żywności, budownictwa mie­
szkaniowego i innymi proble­
mami. Buist donosi, że w tym 
tygodniu odbędzie się plenum 
KC na którym będą przedło­
żone sprawozdania tych ko­
misji.

W pojednawczym geście 
Gierka wobec Kościoła nie 
ma nic dziwnego. Gdy tylko 
reżym znajduje się w opałach, 
szuka szerszego oparcia w 
społeczeństwie co jest niemo­
żliwe bez współdziałania z 
władzami kościelnymi. Nie 
należy zapominać, że komuni­
styczne władze polskie nigdy 
nie wyrzekły się walki z reli- 
gią.

Przypomnij my tylko wypo­
wiedź min. Kazimierza Kąko- 
la kierownika urzędu do 
spraw wyznań. Kąkol powie­
dział wówczas m. in.: “nie 
poczynimy żadnych ustępstw 
wobec Kościoła. Ma on jedy­
nie prawo do kultu w obrębie 
świątyni, powiedzmy zakrys­
tii. Nie dopuścimy nigdy do 
wychowania religijnego dzie­
ci”. To jest istotny stosunek 
PZPR do Kościoła.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

myślne, co stworzyło koniecz-\ 
ność masowego importu zbo­
ża i zmniejszania eksportu 
mięsa. Wymaga to też wzmo­
cnienia dyscypliny społecz­
nej.

Sytuacja mięsna na rynku 
będzie trudna — powiedział, 
Gierek — opóźnienie się wio­
sny, a następnie posucha — 
zmusiła Polskę ponownie do 
importu 7 min ton zboża i pa­
szy. Gierek powiedział, że o- 
trzymał wielką ilość listów od 
obywateli. Niektóre były bo­
lesne, niektóre wrogie a wie­
le krytycznych. Zdaniem sze­
fa PZPR takie reakcje są nor­
malne w zdrowym społeczeń­
stwie.

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Szczęśliwy Finał Pirackiej Odysei
(Dokońcsenie ze str. lej) 

cję do Jugosławii gdzie wszy­
scy się urodzili, lub też do 
USA, gdzie ostatnio mieszkali 
na stałe i musieliby odpowia­
dać za uprowadzenie samolo­
tu oraz spowodowanie śmier­
ci policjanta. Funkcjonariusz 
zginął — kiedy eksplodowała 
bomba podłożona przez terro­
rystów na Grand Station, ko­
lejki podziemnej w Nowym 
Yorku.

Aresztowani najwyraźniej 
zdecydowali się odpowiadać 
przed sądem w USA. 4 męż­
czyźni i jedna kobieta zostali 
przewiezieni samolotem z po­
wrotem do Nowego Yorku, 
gdzie dzisiaj w sądzie odbę­
dzie się wstępne przesłucha­
nie w ich sprawie*

Na krótko przed oddaniem 
się w ręce francuskiej policji, 
terroryści oznajmili, iż nie 
posiadają ze sobą żadnej bro­
ni, natomiast rzekome mate­
riały wybuchowe jakie ci 
mieli przymocowane do sie­
bie były z plastyku i wypeł­
nione . . . watą.

Większość pasażerów zgo­
dziła się, że traktowano ich z 
uprzejmością i tylko w czasie 
chwilowej paniki w Paryżu, 
kiedy Francuzi zajęli ostre

stanowisko wobec piratów 
powietrznych — emocjonalne 
napięcie doszło do zenitu i 
bojówkarze z mniejszą “tro­
ską” zaczęli odnosić się do 
swoich zakładników.

Po aresztowaniu, bojówka­
rze zostali zidentyfikowani 
jako: Zvonko Busic, lat 29, je­
go małżonka Julienne, lat 27, 
oboje zam. w Nowym Yorku, 
Petar Matavic, lat 31, zam. w 
Nowym Yorku, Frane Pesut 
z Cleveland, oraz Mark Vla- 
sic, lat 29, którego miejsca 
stałego zamieszkania nie po­
dano.

Nowe Odkrycia 
Cynku i Ołowiu

Poszukiwania i badania rud 
cynku i ołowiu stały się nową 
specjalnością polskiej geolo­
gii. W ostatnich latach odkry­
to i udokumentowano nowe, 
bogate zasoby tybh 'metali w 
rejonie Zawiercia i Tarnow­
skich Gór. W ten sposób wiel­
kość polskich zasobów cynku 
i ołowiu została w okresie po­
wojennym potrojona. Dzięki 
temu Polska znalazła się w 
czołówce światowych poten­
tatów cynku i ołowiu obok 
USA, Kanady ZSRR, Austra­
lii i Peru.

Od Czego Zależy Wytrzymałość
Zdumiewającą naprawdę 

jest rzeczą ile pracy wykonać 
może człowiek bez zbytniego 
wytężenia, ale do chwili kiedy 
nie przekroczy granicy swojej 
wytrzymałości.

Ten może być atletą, który 
posiada dużą dozę wytrzyma­
łości. Mając dostateczny za­
pas tej wytrzymałości, każdy 
człowiek kopać może nawet 
w upalny dzień. Kiedy jednak 
zasób energii wyczerpie się i 
kiedy człowiek zaczyna brać 
już z sił koniecznych do życia, 
czyli z systemu nerwowego, 
wtenczas atleta lub też robot­
nik momentalnie słabnie a 
twarz ich traci swój zdrowy 
wygląd. Następnie przechodzą 
do stanu kompletnego wy­
czerpania.

Muskularność nie zawsze 
dowodzi, że człowiek jest wy­
trzymały. Przeciwnie, zazwy­
czaj muskularni ale chudzi 
mężczyźni nie nadają się do 
pracy w gorącym klimacie. 
Dobrze zbudowani ludzie z 
dostateczną warstwą zdrowe­
go ciała zawsze mają przewa­
gę'nad chudymi swoimi to­
warzyszami.

Z doświadczenia wiadomo, 
że mężczyźni posiadający do­
syć ciała są wytrzymalsi od 
szczupłych. Są oni w stanie 
wytrzymać różne zmiany kli­
matu podczas gdy chudzi szyb­
ko się wyczerpują.

Wobec powyższego stwier-

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Subiekt zjadł podupadłą 
rodzynkę.

♦ ♦ ♦
Część swego majątku zapi­

sała przerzutkom i ich bied­
nym matkom.♦ * ♦

Miał duże buty wypchane 
zgrzebną słomą.

♦ » *
Krzyżacy przyprowadzili 

Jurandowi jakąś dziewczynę, 
której on wcale nie urodził.

♦ ♦ ♦
Próżniacze dni Cezarego 

Baryki wypełnione były pra­
cami. 

dzić można, że wytrzymałość 
jest ważnym czynnikiem w 
życiu Człowieka. Jest ona nie 
■tylko nieodzownym warun­
kiem we wszelkiego rodzaju 
sportach, ale też i przy zaję­
ciach fizycznych i w życiu 
codziennym. Przeziębienie, na 
przykład, nie sprowadzi po­
ważniejszych komplikacji, o 
ile dana osoba posiada w so­
bie ’ duży zapas odporności. 
Każda zresztą choroba, która 
zmusza człowieka do położe­
nia się do łóżka, może być łat­
wo wyleczona, jeśli chory ma 
do dyspozycji dosyć sil odpor­
nych do zwalczania choroby.

Zdobyć można wytrzyma­
łość, ale tylko przez prowadze­
nie normalnego życia, zażywa­
nie dostatecznego snu, czyli 
odpoczynku i odpowiednie 
odżywianie się. Również nie 
należy zapominać o umiejęt­
nym stosowaniu ćwiczeń. Tyl­
ko człowiek z dużą wytrzy­
małością czuje się kompletnie 
zdrowym. Unikać więc należy 
nadmiernego wyczerpania, a 
przez to utrzyma się zdrowie.

Bezrobocie 
w Kanadzie

Ottawa, Kanada. — Znacz­
ny wzrost bezrobocia wśród 
kobiet w ciągu lipca b.r., stał 
się przyczyną najwyższej licz-, 
by bezrobotnych w Kanadzie 
od pięciu miesięcy. Biuro sta­
tystyczne Kanady donosiło, że 
175,000 osób było bezrobot­
nych w lipcu.

Liczba ich wzrosła z 7 pro­
cent w miesiącu czerwcu do
7.3 w lipcu. Jest to najwyższy 
odsetek bezrobotnych od 
kwietnia, kiedy zanotowano
7.4 procent, co ustanowiło re­
kord w ciągu ostatnich 15 lat.

Bezrobocie wzrosło w Ka­
nadzie w każdej prowincji z 
wyjątkiem Nowej Szkocji, 
Nowego Brunswiku i Saska- 
tchewanu.

Wśród kobiet w wieku lat 
15 — 24 wzrost był najwyż­
szy, wynosząc prawie 1 pro­
cent. W Manitobie bezrobocie 
wzrosło tylko nieznacznie z
4.5 procent do 4.6.

t
Wszystkim krewnym i znajo- 

myrń donosimy tę smutną wia­
domość .iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek, pradziadek 
nasz i brat mój, ś.p.

Franciszek Moryl
(ojciec ś.p. Eleonory)

Członek Gr. 1515 Z.N.P., po 
krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12go wrze­
śnia, 1976 roku, o godzinie 9:30 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 2ej po ipoł.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia 15go września, o go­
dzinie 9ej rano, z Zarzycki 
Manor Chapels prir. 5088 S. 
Archer Ave narożnik Keeler, 
do kościoła Divine Infant w 
Westchester, Ili., a stamtąd do 
mauzoleum Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Regina (z domu Łukasik), 
żona; John S. Moryl, syn; He­
len (Frank) Klasek, Charlotte 
(Joseph) Bielo, Loretta (Don­
ald) Babka, Geraldine (Ron­
ald) DuCharme, córki i zięcio­
wie; 8 wnucząt, 2 prawnucząt; 
Florian Moryl, brat w Polsce'; 
Anna i Stanisław Dymon, 
szwagierka i szwagier; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

(13,14)

Kalendarzyk Posiedzeń
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Posępne 
Przewidywania 

Uczonych
Manila (UPI) — W rapor­

tach przedłożonych na mię­
dzynarodowej sesji w Manili 
poświęconej zagadnieniom O- 
calenia Człowieka, uczeni a- 
merykańscy roztoczyli posęp­
ne perspektywy.

Dr Michael Yarymovych z 
zespołu amerykańskiej Admi­
nistracji Badań Energetycz­
nych i Rozwoju ostrzegł, że 
badania energetyczne należy 
traktować jako najważniejsze 
zagadnienie, wobec którego 
stoi przeludniony świat, po­
nieważ sprawa energii wiąże 
się z produkcją żywności i su­
rowców dla przemysłu. 
“Nawet przy daleko posunię­
tych ograniczeniach, w obec­
nych warunkach dotrwanie 
do 2,000 roku będzie niemożli­
we bez obfitych dostaw ener­
gii. Zostało stwierdzone, że 
jeżeli wszystkie światowe za­
soby ropy naftowej i gazu 
ziemnego zostaną równo roz­
dzielone na wszystkie kraje 
świata, nie wystarczą one na 
dłużej niż 35 lat. W wielu 
krajach katastrofa może 
przyjść znacznie wcześniej. 
Skutki tej sytuacji odczuwa­
my już dziś w formie znacznie 
wyższych kosztów energii, — 
zwolnienia tempa gospodarki 
w skali światowej, oraz w po­
ważnym zakłóceniu wymiany 
handlowej innych surowców”.

Drugi uczony amerykański 
prof. Stanford Penner z Oś­
rodka Energetycznego Uni­
wersytetu Kalifornia ostrzegł, 
że nierozważne stosowanie 
technologii może odbić się na 
klimacie naszej planety, spo­
wodować nową erę lodowco­
wą j wywołać katastrofę gor­
szą od wojny nuklearnej w 
skali światowej.

Prof. Penner stwierdził dla 
przykładu, że wykorzystywa­
nie energii słonecznej może o- 
kazać się szkodliwe jeżeli słu­
żyć będzie zmianie klimatu 
na pustyniach i gdy powierz­
chnia planety pokryta będzie 
nadmiarem roślinności. »

Uchodźcy 
■■■■ Na Tankowcu

Singapur. (UPI) — Płynący 
pod flagą kanadyjską tanko­
wiec “Martha” — przejął na 
swój pokład na Morzu Połud­
niowo Chińskim 33 uciekinie­
rów wietnamskich, których 
20-stopową łódź rzeczną, po­
zbawioną paliwa i wody, uno­
siły fale.

Tankowiec przywiózł 
uchodźców do Singapuru, ale 
władze tego kraju nie zgo­
dziły się na wypuszczenie ich 
na ląd, domagając się “abso­
lutnej gwarancji”, źe jakikol­
wiek inny kraj przyjmie ich 
na stałe. _ _____________ _

W tej sytuacji “Martha” 
odpłynęła do Australii i Japo­
nii, mając ciągle tych 33 u- 
chodźców na pokładzie.

Humor z Prasy 
Krajowej

Adwokat do klienta: — 
Rozmawiałem wczoraj z pań­
ską rozwiedzioną żoną. O- 
świadczyła stanowczo, że jeśli 
nie będzie jej pan płacił punk­
tualnie alimentów — wraca do 
pana!

★ MEBLE

antral Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE JESIENNYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood”___ r------------- $ 58
Kanapa i fotele----------------- $139
Kanapa rozkładana do
spania----- -------- ----- ----------$ 78
Radio-magnetofony--------- $39.95
Materace_______________ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”_____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)______________ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni---------- $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Ochładzacze
(“Air Conditioners”) —od—$110
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika 

p. Wiktora Kosmaczewskiegó 
Tel. 486-7838

★ Lekcje
DARMO LEKCJE ANGIELSKIE­
GO — dla początkujących i za­
awansowanych w Midwest Libra­
ry •— 2335 W. Chicago Ave., w 
poniedziałki i środy od 6:45 do 
SM* 1", wieczorem.

Parcela Na Północnym Zachodzie 
5 pierwszorzędnych akrów w Illi­
nois, blisko Wonder Lake, szkoły
i miasteczek. Przy dobrej drodze. 

231-1025

if Praca Żeńska

Potrzebne Kobiety
Do ogólnej pracy w fabryce.

278-3035
Pytać o ELSIE.

Potrzebne 
KOBIETY 
DO ROŻNEGO 

Rodzaju Sprzątania 
Muszą mówić po angielsku 

albo po niemiecku. 
Stała praca, dobra zapłata 

i inne świadczenia. 
Zgłoszenia Osobiście.

LUTZ’S 
Continental Cafe 

& Pastry Shop 
2454 W. Montrose Ave,

KOBIETY
Szukającej regularnej pracy przy 
sprzątaniu domów — niech się 
zgłaszają tylko poważne pracow­
nice. Przyjmiemy i w wieku po­
nad 50. Muszą znać chemiczne 
(sprays) środki czyszczenia.

478-9684
POTRZEBNA 

DENTYSTYCZNA 
HIGIENISTKA 

(Dental hygienist)
Musi być przeszkolona i mó­
wić po polsku i angielsku.

Telefonować: 334-1640

if Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER, live-in, 3 days 
a week. Western Suibunb. 2 school 
age children. Light housekeeping. 
Own room, color T.V. References 
required. Must speak English. $75 
a week. Call 420-1768 or 782-8387

MATURE LADY 
Needed At Once 

Work 3 to 4 days a week 
LIGHT HOUSE WORK and 
care year old child, (ęan Stay 
or Go).

(Downtown Location)
CALL 787-3835

HOUSEKEEPER
Needed To Work in Pleasant 
Home, Own Room and Bath. 
LIVE IN. 2 Small Children. (Must 
speak some English). GOOD 
SALARY (Wilmette Area).

CALL 251-4422

LIVE IN HOUSEKEEPER
Two teenage children, own 
room, bath, salary open. Ref­
erences. Some English. North 
suburb.

835-3320 after 6 P.M.
MATURE HOUSEKEEPER 
AND MOTHER’S HELPER

Private room and T.V. Room 
and board plus attractive 
salary. References required. 
Call between 8:30 A.M. to 
5 P.M. week days

352-2731
(Some English necessary)

GOSPODYNI, która zamieszka w 
Wilmette 3-5 dni w tygodniu. 
Trochę angielskiego. Dzwonić w 
tygodniu: 236-3170.
NURSE MAID—CHILD CARE

Other light duties. One child 16 
months. Live in. Chicago Near 
North. Top salary. Own room. 
Experience and references. Some 
English necessary.

787-6689

HOUSEKEEPER WANTED
To live in, own room. 
For family in Skokie.

Good salary.
679-5595

DOJRZAŁA kobieta jako opie­
kunka do dziecka, możliwość za­
mieszkania. 262-1087

Companion-Housekeeper
Reliable woman — must speak 
English. Live-in and be com­
panion to lady, 5 days a week. 
Light housekeeping, good salary 
plus benefits. Near North side.

Call 625-7205

HOUSEKEEPER FULL TIME
Mature single business man, no 
children, no pets. Beautiful Lake 
Shore Dr. apt. Private room and 
bath. Must maintain apt. Some 
light cooking.

236-0160
Some English necessary.

WOMAN WANTED
For companionship

Age 62 to 65
Call 863-8858

LIVE IN HOUSEKEEPER
3 school age children, own room. 
Salary open. Recent references. 
English necessary. Own trans­
portation. Northbrook area.

864-0285 late afternoon
if no answer 272-9437

if Interesy
AUTO REPAIR 

Thriving Business
Quality 3,500 square ft. building. 
Modern equipment. Terms avail­
able.
L. W. REEDY REAL ESTATE 

Call Bob Wolfe
832-4925

if Praca Żeńska

REGISTERED
NURSES
EXCELLENT 

OPPORTUNITIES

Now Open For You 
Insure Your Nursing Career 

With a Fully Equipped 
i 182 Bed

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, pici, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
AU real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly'accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

★ Praca ★ Praca ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy
Acute Care Facility

Modern Hemet Valley Hospital 
presently expanding to 252 beds 
offering a full range of patient 
services and is accredited by 
JCAH. Staff RN's with a Calif, li­
cense and recent hospital expe­
rience start at a salary exceed­
ing $1000 per month. Nurses not 
licensed in Calif, receive a les­
ser starting salary but will be 
placed at a salary step commen­
surate with, experience upon re­
ceipt of a Calif- license.

Our hospital offers paid vacation, 
8 paid holidays, paid sick leave, 
paid life insurance and pension, 
paid educational leave and par­
tially paid hospitalization major 
medical insurance. Our educa­
tion department provides a mi­
nimum of 2 weeks orientation in­
cluding orientation shift. An on­
going inservice education pro­
gram also covers all shifts, uni­
versity extension and off campus 
programs are available too.

Hemit in rural Riverside County 
is located in an inland Valley at 
the base of the majestic San Ja­
cinto mountains approximately 
85 miles NE of San Diego, lakes, 
beaches, mountain resorts, golf, 
race tracks. Palm Springs and 
other recreation resort areas 
are within 1 hours driving time. 
Good schools, community orga­
nizations and cultural activities 
are also among Hemet’s many 
assets. Relatively smog free sun­
ny climate prevails most of the 
year. Attractive residential and 
ranch areas are located within 
easy commuting distance of the 
hospital at very reasonable prices.

If you’d like to know more about 
challenging nursing opportunities 
at our hospital please wire, write, 
or call in confidence to: Mr. E. 
J. Cripe, administrator.

HEMET VALLEY 
HOSPITAL

1116 E. Latham Avenue
Hemet, Calif. 92343

(714) 658-9471

GENERAL OFFICE
We are seejkipg a well organized 
individual to handle record keep­
ing, sales flow analysis, plus 
customer service.
Applicants must have a minimum 
2 yrs. experience, plus a pleasant 
phone voice.

Contact
JOHN C. ARCISZEWSKI

376-7300
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA SEKRETARKA
W wieku od 20 do 50 lat ze zna­
jomością jęz. polskiego i angiel­
skiego oraz pisania na maszynie. 
Łatwa praca.

Zgłoszenia:
ALCO CONSTRUCTION CO.

282-9090

SECRETARY
Experienced

Good typing skills. Light 
shorthand. 35 Hr. Wk., 3 
Wks. vacation. Good fringe 
benefits.

Near Loop 
Call Ms. Knapp 

236-5172
An Equal Opportunity 

Employee M-F

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

(UPHOLSTERY) 
Needed At Once 

SEMI EXPERIENCE.
Steady Work GOOD WAGES. 

KIMBERLY ROSE CO. 
2211 North Elston 

Phone 489-2211

Help Wanted 
Women or Girls

as
' SECRETARY

Short Hand.
Must speak Polish and

English fluently.
Legal experience 

preferred.
Full or part time.

Apply calling:
276-3030

if Praca
MACHINE CUTTER

Need experienced Machine Cut­
ter. for Bra, Girdles and Swim­
suit materials. Permanent fringes, 
near CT A.

CALL 829-1801
CARMEN FOUNDATIONS

411 S. Sangamon St. 
Chicago

INDUSTRIAL PROJECT 
ENGINEER

A medium sized manufacturer of frozen and fresh bakery 
products has an immediate opening for an industrial Project 
Engineer with the following credentials:

1. Degree in industrial, mechanical or electrical 
engineering.

2 5-8 years of experience in a bakery or food manufactu­
ring facility.

3. Willingness to travel 10-20% of the time.
The ideal candidate must also be able to:

1 Design, plan, direct, and control all industrial engineering 
projects involving work measurement and evaluation, design 
of new production linesand new facilities, submit cost studies 
and schedules for all projects assigned.

2. CooYdinate plant engineering, equipment supplier, and 
contractor to install systems development.

3. Make studies on existing equipment facilities and layouts 
designed to improve the effibiency of equipment and> 
operations.
Full line of company paid benefits, holidays, and vacations. 

Please send resumes to the Personnel Department:

Rich Products Corporation
3300 West College Avenue 
Appleton, Wisconsin 54911 

Equal Opportunity Employer

SQUASH RACQUETS 
PROFESSIONAL

The Royal Glenora Club urgently re­
quires a Squash Racquets Professional 
to commence work in mid-September or 
October. The successful candidate will 
administer a total program including a 
full complement of lessons, ladders and 
leagues, and will report to the Sports 
Director.
The successful candidate will also have 
the option to instruęt racquetball and or 
tennis on a limited basis.
Remuneration: Salary plus commission 
to equal $16,000-$20,000.

Reply in writing:
KEN OLESCHUK, Sports Director

l!’ ■' 1 . .. nr.',,. ■ ■

ROYAL GLENORA CLUB
P.O. BOX 3180, STATION “A” 

EDMONTON, ALBERTA, CANADA

CAFETERIA HELP
MORNING HOURS & NOON HOURS

SALES
MORNING HOURS & NOON HOURS

PORTERS
MORNING HOURS & NOON HOURS 

ALSO EVENING HOURS 
APPLY IN PERSON 

PERSONNEL OFFICE
SEARS, ROEBUCK & CO. 

1555 Lake Cook Road 
Northbrook, Illinois 

291-4270-4271

MĘŻCZYZN I KOBIET
Do montażu i pakowania. Mufzą 
rozumieć i mówić nieco po angel- 
sku. Początkowa zapłata $2.71. 

' Inne świadczenia.
AMERICAN FLUORESCENT 

CORPORATION 
238 N. Oakley Blvd. 

666-1744
Pytać o FRANK

PUNCH PRESS SET UP 
EXPERIENCED

Set up and operate 110 ton and 
press brake. Must work from pen 
plates or blue prints. Excellent 
salary and co. benefits. Vicinity 
Cicero and North Ave.

Call Tony 541.8840

SEAMSTRESS—TAILOB 
DESIGNER

For heavy duty sewing machine 
making leather goods, clothing 
and items. Excelent pay. Some 
English necessary. Call David 
from 11-6 PM

337-2615; or 440-1496 after 6

FINISHING FOREMAN
Wood cabinet manufacturer is of­
fering permanent employment for 
experienced individual. Apply 
your knowledge with a wood 
cabinet manufacturer. We offer 
you excellent salary based ori ex­
perience and ability to perform. 
Our benefits include: hosp., vac., 
profit sharing and comprehensive 
ins. coverage.

Near CTA transportation.
(Just East of Cicero Ave.) 

CONTACT LANCE STEUER
863-2850

LENC-SMITH MFG. CO. 
4616 W. 19th St.

Cicero
An Equal Opportunity Employer

FOLDER OPERATOR 
PRINTING COMPANY

Man or Woman. 
Days or nights. Steady work. 

Benefits.
Call 663-5424

MBHHBnnMKEnHl

JANITORIAL
PART TIME -r 

FULL TIME
Openings for the Loop area. 

No experience necessary. 
Evening hours. Good pay 

and excellent benefits.
Apply between 1-4.
MAINTENANCE 
SERVICES CO.

130 N. Franklin St.
Chicago, Ilinois 60606 

Phone 236-4343

AUTO FACTORY 
CLAIM ASSISTANT

WITH MECH. KNOWLEDGE 
Must be able io book mechanical 
labor that is warranty related. 
Must speak English. Call 944-1000 
ask for Tom Ceglarek.

Clark-Maple Chevrolet Co. 
1025 N. Clark St., Chicago

if Praca Męska

FACTORY WORK
Steady employment, with over­
time. Gocd benefits. Paid holi­
days. Light factory work. Some 
warehouse and shipping duties. 
MUST SPEAK ENGLISH WELL

BURHOP PAPER CO. 
1017 W. Division St. 

Ask for Ralph

DO SPRYSKIWANIA
Na Pełny Lub Częściowy Czas 

Praca w dziedzinie Plastic injec­
tion. Isza i 2ga zmiana. Natych­
miast praca dla doświadczonych 
spryskiwaczy.

Tel. po angielsku 
543-8430, EXT. 37

lub zgłaszać się osobiście 
MULAY PLASTICS, INC.

110 Laura Dr. Addison, Ill.
Equal Opportunity Employer

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535 j

SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBQTA GWARANTOWANA

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW

if Praca Męska

WAREHOUSEMAN
National manufacturer with local 
branch has opening for Receiving 
and Shipping Clerk with knowl­
edge of hardware and order pro­
cessing. Salary commenturate 
with experience. Major company 
benefits.

APPLY IN PERSON TO 
STAR EXPANSION 

COMPANY 
7345 N. Ridgeway Ave. 

Skokie, Ill.
An Eqaul Opportunity Employer M/F

DOŚWIADCZONEGO tapeciarza 
(paper hangers) potrzeba. Telefo­
nować po 6ej wiecz, 677-7356.

GENERAL MAINTENANCE
Plant. Gen. maintenance man 
with exp. required. Good start­
ing salary. English necessary.

Call FR 6-1200 for appt. 
BURTON AUTO SPRING 

2433 W. 48th St. 
Chicago, Ill.

W4 WAC7Y 
TOKARZY i MASZYNISTÓW 

Najwyższa zapłata, świadczenia 
firmowd. Mówimy po polsku.
BEST MACHINE & WELDING 

140 South 8-ma Ave. 
MAYWOOD, ILLINOIS 

287-2038

ASSISTANT SUPERVISOR 
SHIPPING DEPARTMENT

Food processing plant seeks a 
self starter to learn our freezer 
crane operation and assist the 
traffic manager on the shipping 
dock. Applicants must have a mi-' 
nimum of 2 yrs. experience in 
supervision and be detail oriented. 

Contact.
JOHN C. ARCISZEWSKI

376-7300
Equal Opportunity Employer

2-PRODUCTION LINE 
MECHANICS

To Operate Mateer Burt 
Labelers, White Cap Cap­
pers, Etc.
Excellent Starting Salary 

and Excellent Benefits.
Must Speak English 

VITA FOOD PRODUCTS 
2222 W. Lake St. 

Chicago 
666-8311

An Equal Opportunity Employer

DIE SETTER
For Metal Stamping Plant 
Must Be Able to SET-UP 

Automatic & Standard 
Secondary Presses

Exp. person only Top salary. 
Day and Night Shifts open.

Complete Health and Retire­
ment Program.

ADMIRAL
TOOL & MFG. CO.

370(1 N. Talman 477-4300 
Chicago, Ill. Bill Dugan

POLISHERS AND BUFFERS 
Experienced

Brass, Steel and Die-Cast 
Small Parts

KLUSON MFG. CO. 
3830 N. Kilboum

SET-UP MAN
Werner Swasey automatic chuc- 
kers and automatic bar machine. 
Experience essential, also machine 
operators with unike experience. 
Days plus overtime permanent. 
Excellent 'benefits. Must speak 
English. Northwest Side.

Tel. 421-6420

CENTERLESS GRINDING 
MACHINE OPERATORS

, Experience preferred 
but not necessary.

Top pay, steady, overtime, 
many company benefits.

Northwest Grinding
& Manufacturing Corp. 

5555 N. Northwest Highway 
Chicago 775-7477

MACHINIST
Experienced to rebuild all 
types of food packaging ma­
chinery. Steady work, over­
time.

421-1111

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy ztwnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co. 

4140 W. ARMITAGE 
278-1525

Praca Męska
DAY-NIGHT FOREMAN 

FOR STEEL WAREHOUSE
Must have leadership ability 
and mechanical background. 
Fluent English and Polish re­
quired. $17,000 salary.

482-7503

POTRZEBNY MASZYNISTA 
DO TOLL ROOM

Musi posiadać przynajmniej 5 lat 
praktyki. Na część dnia lub pełen 
czas. Angielski nie wymagany.

376-3134

MĘŻCZYZNA
POTRZEBNY

Do reperacji i polerowania 
Drewnianych Mebli.

722-5730
POTRZEBNI PRACÓWNICY 

Do prac budowlanych. 
775-3175

AUTOMOTIVE MECHANIC
Wanted: 2 automotive mechanics 
Ford shop experience required. 
Profit sharing, plus other benefits. 
See Paul or Ed Baker at Bonnie- 
brook Ford, 5342 S. Ashland Ave.
Chicago. 436-3200

CUSTODIAN
Full time man needed by Evans­
ton church. Must also be capable 
of doing lawn work and minor 
repairs. Salary and apartment 
provided.

Call 673-8564

if Domv
JEFFERSON PARK — 2 miesz­
kaniowy, po 6 pokoi z 3 sypial­
niami w każdym. — 545-7719.
MUROWANY z 3 sypialniami i 
pełnym basementem, blisko 83-ej 
i Pułaski. W doskonałym stanie, 
cena zniżona do $39,900. Tylko za 
umówieniem — 585-6051.

if Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA 4 POKOJE

2 Sypianie 
Dla Dorosłych Tylko

Swieio odnowione. Zakryta, wy­
kładana weranda. Gazowe ogrze­
wanie w ścianach. Nowe szafki 
w kuchni. Jeśeli chcecie mieszkać 
w ciszy to dzwońcie do nas:

SP 2-7172 
po 4 po pot. w tygodniu.

2 POKOJE umeblowane, dla spo­
kojnego mężczyzny, $25 tygodnio­
wo. HU 6-7132.
JEDNORODZINNY 6 pokojowy 
dom do wynajęcia, Harlem-Foster 
Garaż. Duże podrićże. 774-5259.
3 POKOJE do wynajęcia, ogrze­
wane, czyste, okchca Milwaukee- 
North. 278-8530
4 POKOJE na Jadkawie od 15-go
września. 286-4460 
1 i 3 'POKOJE umeblowane 1084
N. Marrihfield. 243-4715

★ Naprawa TY
TELEWIZORY 

Kolorowe, Ccarno-Białe. 
Naprawia 

INŻ. PAPROCKI 
Dzwonić między 12-7 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

★ Przeprowadzki
JUŻ Za $20 przewieziemy twoje 
meble i tow'ary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel. 384-3322 lub 878-1162.

★ Parcele
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tynuowane. W ubiegłym tygodniu 
funkcjonariusze policji odmówili 
udziału w patrolach samochodo­
wych, a ci którzy jechali, nie prze­

czuły zapisy w końcu sierpnia za­
miast, jak poprzednio, we wrześniu. 
Rejestracja została opóźniona z po­
wodu 3-tygodniowego strajku nau- 

Hontraktu.
Według nowej umowy, ważnej z 

atą wstecz, od 1 stycznia br., poli- 
onei otrzymują 8.8 procentową 

..Hlwyżkę, co zwiększa podstawową 
płacę do $15,575 rocznie. Zrówna to 
płace funkcjonariuszy policji z funk- 

: niariuszami straży ogniowej w 
Berwyn. Kontrakt zawiera również 
oecjalne klauzule, dodatkowe 

świadczenia, 50 procent za godziny 
•dlićzbowe, a równocześnie wy- 

. uczą strajki lub jakąkolwiek ak- 
■ ;e szkodliwą dla mieszkańców, 

gonów oraz 56 lokomotyw za $43 
miliony. RTA kategorycznie stwier­
dza, iż w tej transakcji może wydać 
tylko $31.5 miliona.

W sierpniu br. zarząd RTA prze­
kazał North Western $900,000 na 
pokrycie deficytu wynikłego z ko­
munikacji podmiejskiej w okresie 
fiskalnym od 1 stycznia do 1 lipca te­
go roku kalendarzowego.

W ub. tygodniu RTA zaoferowało 
$7.5 miliona innej kompanii kole­
jowej, a mianowicie Chicago, Rock 
Island & Pacific Railroad, aby ta 
kontynuowała operacje na podmiej­
skich trasach pomimo niewypłacal­
ności. Pieniądze te miałyby wy­
starczyć do czerwca następnego ro­
ku. Kompania, która już zbankruto­
wała i znajduje się pod nadzorem 
sądu federalnego, protestuje jednak, 
ponieważ RTA stara się narzucić 
pewne ograniczenia na rozporzą­
dzanie tymi pieniędzmi. Sędzia 
Frank McGarr z Sądu Dystrykto­
wego musi zatwierdzić wszelkie pla­
nowania i pertraktacje zbankruto­
wanej kompanii. Według propozycji 
RTA, $1,080,000 z sumy $7.5 miliona 
Rock Island musiałby wydatkować 
na wszelkiego rodzaju remonty i na­
prawy, celem podniesienia jakości 
usług. Przedstawiciel Rock Island 
z kolei utrzymuje, że naprawy win­
ny być pokryte przez RTA.

Przedstawiciele Regional Trans­
portation Authority (RTA) przygo­
towują się do wznowienia negocja­
cji odnośnie planowanych, multimi- 
iioncwych subsydiów dla Chicago & 
North Western Transportation Co. 
Popizednie rozmowy w tej sprawie 
uiknęły w przysłowiowym mart­
wym punkcie. Jeżeli RTA i kompa­
nia kolejowa nie dojdą do porozu­
mienia, 50,000 podmiejskich pa­
sażerów, korzystających z usług 
przewozowych Chicago & North 
Western, może być zmuszonych do 
zapłacenia o 15 proc, więcej za prze­
jazdy. Kompania złożyła petycję w 
Stanowej Komisji Handlowej (Illi- 
;• ćs Commerce Commission), za-

- gając o zezwolenie na podniesie­
nie cen biletów w wypadku nie otrzy­
mania pieniędzy od RTA.

RTA oferuje $1.7 miliona rocznie 
przez okres 3 lat, ąby móc operować 
podmiejskimi liniami Chicago & 
North Western. Ponadto RTA gwa­
łtuje kompanii dodatkowe$1.5 mi­

liona na pokrycie kosztów amorty­
zacyjnych taboru.

Richard Freeman, wiceprezes i 
generalny radca kompanii odrzu­
cił tę ofertę, twierdząc, iż kompen- 

byłaby “niepoważnie niska”.
' th Western, oprócz większych 
•s diów, domaga się także aby 
A zakupiło od kompanii 280 wa-

Kolegia miejskie w Chicago (City 
Colleges) wznowiły w dniu 11 wrześ­
nia zapisy na specjalne 12-tygod- 
niowe kursy. Kanclerz kolegiów, 
Oscar E. Shabat oświadczył, że po­
wodem wznowienia jest mniejsza, 
o 10 procent, rejestracja kandy­
datów w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Jesienią 1975 roku zareje­
strowało się o 19.5 procent więcej 
osób niż w roku poprzednim, w bie­
żącym natomiast zaznacza się spa­
dek.

SHabat przypisuje mniejszą liczbę 
kandydatów poważnemu zwiększe­
niu czesnego. Specjalny 12-tygodnio- 
wy program oferuje się tym studen­
tom, którzy chcą studiować w kole­
gium, ale nie zapisali się w sierpniu. 
Ubiegłego czwartku zamieszczono 
w pismach ogłoszenia na całą stronę 
o eksperymentalnym 12-tygodnio- 
wym programie ze specjalną uwagą 
na kursy wieczorne. Shabat ma 
nadzieję, że późniejsze sesje za­
chęcą studentów, którzy byli nieco 
zdezorientowani, ponieważ w tym 

- czycieli (Cook County College 
Teachers Union). Shabat powziął 
plan zorganizowania specjalnych 
kursów, gdy zobaczył listę w pierw­
szym dniu rejestracji. Przewiduje 
się, że w tym roku na semestr je­
sienny w siedmiu kolegiach miej­
skich liczba studentów nie przekro­
czy 50,000, podczas gdy jesienią ub. 
roku wynosiła 55,159 a na wiosnę bie­
żącego roku 57,730. Ogólnej liczby 
studentów nie można jeszcze ustalić, 
gdyż rejestracja na kursy wieczor­
ne dla dorosłych i na inne programy 
edukacyjne nie jest zakończona. W 
całym stanie również zmniejszyły 
się zapisy, ale nie tak drastycznie, 
jak w Chicago.

Z 12-tygodniowej sesji można 
będzie korzystać tylko w 4-ch z sied­
miu kolegiów: Loop, 64 E. Lake; 
Kennedy-King, 6800 S. Wentworth; 
Southwest, 7500 S. Pulaski i Truman, 
1145 W. Wilson.

12-tygodniowe kursy są dostępne 
na wydziale hamanistycznym i 
wydziale nauk ścisłych. Kolegia 
Southwest i Truman oferują kursy 
w dzień i wieczorem; Kennedy-King 
wieczorem, a w sobotę w godzinach 
rannych. Loop tylko w piątki wie­
czorem i w soboty rano.

Bezpłatne 
Badanie Stóp

Illinois College of Podiatrix Medi­
cine oferuje bezpłatne badanie stóp 
i nóg w klinice kolegium, 1001 N. 
Dearborn. Największa tego rodzaju 
klinika świata oferuje usługi me­
dyczne w szerokim zakresie, jak ba­
dania, leczenie i operacje. 85 % lud­
ności cierpi na różne dolegliwości 
nóg w okresie swego życia i wczesne 
badanie zapobiega poważnym nie­
raz dolegliwościom. Wstępne bada­
nia są bezpłatne. Badania z zamó­
wieniem wizyty u lekarza $6.00. W 
klinice udziela się także porad doty­
czących właściwego obuwia dla do­
rosłych i dzieci. Po informacje te­
lefonować 664-3301.

CAPE TOWN, PŁD. AFRYKA. — Policjanci otaczają jednego z ujętych demonstrantów 
w czasie rozruchów, które po raz pierwszy od 10 tygodni dotknęły również i dystrykt 
handlowy, zamieszkiwany wyłącznie przez białych. (UPI)

Zakończenie Strajku 
Policjantów w Berwyn

Władze Miejskie Podpisały Kontrakt z CCPA 
Na Dwa Lata

Zbiórka na Kolegium 
Św. Ignacego

Doroczny marsz studentów kole­
gium św. Ignacego, 1706 W. Roose­
velt Rd., w celu zebrania 50,000 dola­
rów dla szkoły, odbędzie się w tym

Wznowienie Zapisów 
Do Kolegiów Miejskich

Na Specjalne 12-tygodniowe Kursy

Tragiczny Wynik 
Sprzeczki

19-letni Barry Paige, zam. 927 W. 
Wilson, zmarł ub. weekendu w szpi­
talu Weiss Memorial wskutek pobi­
cia przez sąsiada w piątek 3 wrze­
śnia. Paige stał przy wejściu do 
swego domu z dwoma sąsiadami i 
wywiązała się gwałtowna sprzeczka. 
Policja aresztowała Rogera El- 
rńora, zam. w tym samym domu.

Trudne Rokowania o Utrzymanie 
Podmiejskiej Komunikacji

Funkcjonariusze policji w Berwyn 
zakończyli 3-dniowy strajk choro­
bowy “blue fiu” ubiegłego czwartku, 
criy osiągnięto porozumienie z wła­
zami miejskimi w sprawie nowego, kr'~’y~ ^’rrdl na gwteirię.

Aiderman Raymond Cox powie­
dział podczas konferencji prasowej 
w biurze Combined Counties Police 
Association, że kwestia dalszych 
podwyżek będzie rozważana w dniu 
1 maja przyszłego roku. Kontrakt 
obowiązuje policjantów do płacenia 
składek członkowskich do CCPA bez 
względu na to czy są członkami i roku poraź pierwszy kolegia rozpo- 
uprawnia każdego funkcjonariusza 
policji w Berwyn do korzystania z 
porad prawnych w czasie jakiego­
kolwiek śledztwa.

jak blue fiu”.
Według nowego kontraktu każdy 

policjant musi być członkiem CCPA 
■ Combined Counties Police Associa- 
’ion). W kontrakcie, jak powiedział 
przedstawiciel CCPA Nick Belsanti, 
uwzględnia się także prawa poli- 
jantów podczas akcji dyscyplinar­

nej, oraz arbitrażu w wypadku za­
żaleń. Na mocy umowy podstawowe 
płace policjantów będą zwiększone 
o $1,125.-

Kontrakt podpisano w czwartek 
'ano, po dwóch sesjach we wtorek 
i środę. W środę sesja trwała do 2ej 
■v nocy. Strajk chorobowy wybuchł 
w poniedziałek, gdy zerwano ne­
gocjacje pomiędzy Berwyn City 
Council a CCPA. Prawie wszyscy 
spośród 63 policjantów nie stawiło 
się do pracy w ciągu 3-ch dni. W 
głównej kwaterze policji urzędowali 
w środę policjanci szeryfa powiatu 
Cook, co spowodowało akcję klerka 
Berwyn, Roberta Pechousa, który 
zwrócił się do gubernatora Walkera 
z apelem o interwencję w negocja­
cjach. Pechous telefonował do Wal 
kera w czwartek rano, przed osiąg­
nięciem porozumienia. O 3ej po po­
łudniu policjanci stawili się na apel, 
gdy odczytano listę obecności, nego­
cjacje dotyczące innych spraw, za­
strzeżeń policjantów, którzy utrzy­
mują, że samochody patrolowe nie 
są bezpieczne — będą nadal kon- 

Od Rezultatu Zbiorów 
Zależna Podwyżka Cen

Przedstawiciel Departamentu tym samym stosunku jak przepo- 
Rolnictwa oświadczył w zeszłym ty- wiadali oni na rok 1976. Podwyżka 
godmu, że jeśli zbiory tegoroczne cen żywności w 1975 roku wynosiła 
kukurydzy obniżone zostaną z powo- g 5 procent a w 1974 roku aż o 14.5 
du suszy do około 6 milionów buszli procent. Jeśli produkcja kukurydzy 
ekonomiści krajowi będą zmuszeni osiągnie poziom około 6 bilionów 
do poprawienia swych zapowiedzi buszli, powiedział Paarlberg, to 
odnośnie podwyżek cen na rok 1977. oszacowania na podwyżkę cen o 3 do

Szef departamentu rolnictwa, 4 procent na pierwszą połowę roku 
Don Paarlberg powiedział w wywia- 1977 będzie trzeba poprawić i rów- 
dzie dla prasy, że konsumenci mo- nież podciągnąć w górę, ale wyso- 
gą wciąż spodziewać się “rozsąd- kość tej różnicy nie będzie duża,
nych” podwyżek cen żywności a far­
merzy “odpowiednich” cen, za ich 
pracę. Główną rolę w kształtowaniu 
się cen żywności na rynkach deta­
licznych odgrywa kukurydza, jako 
czołowy surowiec używany do pro­
dukcji mięsa, mleka i drobiu.

Paarlberg nie ujawnił swoich 
oszacowań zbiorów kukurydzy, któ­
re obliczano w lipcii na $6.6 bilionów 
buszli, a obniżono dnia 1 sierpnia na 
6.2 bilionów buszli, tłumacząc tę de­
gradację posuchą w tym roku.

Rządowi ekonomiści uprzednio, 
przy początkowych oszacowaniach 
podawali, iż dętaliczne ceny na 
żywność w pierwszej połowie 1977 
roku podwyższą się, podobnie jak 
co roku, od 7 do 4 procent, czyli w

przypuszczalnie o 1 tylko punkt. •
Departament rolnictwa w swoim 

oświadczeniu w czwartek podniósł 
swe oszacowania odnośnie produkcji 
zboża w Sowietach w 1976 roku na 
205 milionów ton metrycznych wię­
cej od poprzednich oszacowań, a o 
46 procent ponad katastrofalne 
zbiory w ub. roku.1

W rezultacie, mówią przedstawi­
ciele departamentu, Sowiety mogą 
importować nie 15 milionów ton, jak 
przewidywano w sezonie 1967-77, ale 
13 milionów ton. Jednakowoż pla­
niści upierają się, iż zakupy amery­
kańskiego zboża przez Sowiety na 
rok 1976-77, dotąd oszacowywane na 
4.7 milionów ton metrycznych mogą 
osiągnąć 8 milionów ton.

EDGAR, NEB. — Robotnicy oczyszczają tor kolejowy po wypadku, w którym wy­
koleił się pociąg złożony z trzech lokomotyw i 39 wagonów wiozących węgiel po 
zderzeniu z ciężarówką. Nikt nie odniósł poważniejszych obrażeń w wypadku. (UPI)

Rejestracja na 12-tygodniową se­
sję rozpoczęła się ligo września i po­
trwa do piątku, 17 września włącz­
nie, z wyjątkiem kolegium Truman, 
gdzie można rejestrować się od 13 
do 16 września.

Hyman M. Chausow, wicekanc­
lerz fakultetu mówi, że wzrost czes­
nego w tym roku zniechęcił wielu 
studentów, uczęszczających ha 
studia wieczorowe, korzystających 
z niektórych wykładów. Czesne dla 
studentów pełnego 16-godzinnego 
kursu zwiększono z $64 do $176.

roku 8 października. “Walk for 
Ignatius” obejmuje 20 mil i roz- 
pocźnie się na plaży przy ul. North, 
później do Hollywood Beach, do 
Navy Pier i z powrotem.

Kolegium przygotowawcze St. Ig­
natius jest drugą najstarszą kato­
licką szkołą średni^ w Chicago. 
Zebrane fundusze będą zużyte na 
stypendia dla ubogich studentów. 1

Osoby które chciałyby dopomóc 
maszerującym i złożyć donację, pro­
szone o zgłoszenia telefoniczne do 
szkoły, telefon 421-5900 ext. 275.

Przeróbka Soldiers Field 
Czeka Na Decyzję Mayora

Przeróbka Soldiers Field, oszaco­
wywana na wiele milionów dolarów, 
odłożona na półki ponad rok temu 
ze względu na opinię jako zbyt kosz­
towny projekt z powrotem zostanie 
wydobyta na światło dzienne i goto­
wa jest do decyzji mayora Daley. 
Przewodniczący Dystryktu Parków 
Patrick O’Malley oświadczył iż dy­
strykt gotów jest do przystąpienia 
do działania w tej sprawie.

Specjalny komitet mianowany 
przez mayora dla przestudiowania 
planów został reaktywowany przez 
przewodniczącego, którym jest 
miejski komisarz robót publicznych 
Marshall Suloway, po przeszło, 
rocznej przerwie w czasie której 
nie poruszano nawet tej sprawy.

O’Malley oświadczył, iż gotowych 
jest ponad pół tuzina różnych al­
ternatyw i projektów czekających 
na ostateczną decyzję mayora, któ­
ra ma być wydana w połowie paź­
dziernika. Jednakowoż ogólnie ist­
nieje opinia, iż decyzja ta zostanie 
ogłoszona dopiero po wyborach kra­
jowych, które są w listopadzie.

W styczniu 1975 roku, kiedy mayor 
Daley ogłosił o planach przeróbki 
które mogą kosztować od $32 milio­
nów do $35 milionów, podniosło się 
wiele głosów iż koszty te są olbrzy­
mie, projekt jest za kosztowny i że 
pieniądze te powinno się wydać na 
inne cele. Przypuszczalnie mayor 
nie zechciałby się narażać na kry­
tykę przed dniem wyborów, 2-ego 
listopada.

Osoby, które są związane z tym 
projektem wzbraniają się wysuwać 
kosztorysów na różne plany, które 
są do przedstawienia mayorowi. 
Jeden z nich, naczleny inżynier

dystr. parków Robert Black powie­
dział, iż nie jest to sprawa publicz­
ności, zaś O’Malley i architekt miej­
ski Jerome Butler przyznają, iż pro­
jekt ten jest “b. kosztowny”. Obaj 
są w komitecie Soldiers Field.

Butler ocenia koszty na od $20 
mil. do $45 milionów, w uzależnieniu, 
jaki plan mayor wybierze. Suma 
$20 milionów nie pokryje wszystkich 
ważnych przeróbek dla Odnowienia. 
Jednakże odnowienie staje się ko­
nieczne ze względu na stałe pogar­
szanie się urządzeń. $31 milionów 
wydanych na upiększenie Soldiers 
Field w okresie 200-lecia stanowiło 
tylko “krótki oddech”, w pracy, 
jaka czeka.

Helmuth Jahn, wspólnik firmy 
architekturalnej C. F. Murphy As­
sociates, reprezentowanej w komi­
tecie Soldiers Field podkreślił, iż 
stan tego miejsca się pogarsza i jest 
to już kwestja bezpieczeństwa dla 
publiczności.

Jeden z nich, naczelny inżynier 
szenie liczby siedzeń z 57.455 na 
75.000 miejsc, oraz skrócenie odstę­
pu boiska od siedzeń z 75 stóp na 
15 stóp.

Jakikolwiek plan wybierze mayor 
będzie on opłacany przez bondy wy­
dane przez Komisję budynków pub­
licznych, oddzielną korporację miej­
ską ustanowioną 20 lat temu do 
starej Konstytucji Illinois, która 
ustala granice dla wydawania bon- 
dów i wymaga referendum wybor­
ców.

Komisarz robót publicznych Sulo­
way oświadczył, iż pierwsze roboty 
miałyby się rozpocząć nie wcześniej, 
jak przy końcu 1977 roku.

Międzyn. Kiermasz Ludowy Będzie
30 i 31 Października Na Navy Pier
Doroczny 17-ty z rzędu Między­

narodowy Kiermasz Ludowy odbę­
dzie się w tym roku w sobotę, dnia
30 października i w niedzielę, dnią
31 października, na Navy Pier. 
Mayor Daley ogłaszając tę wiado­
mość oświadczył, iż według jego 
opinii, Kiermasz Ludowy jest jedną 
z najwspanialszych imprez jakie są 
w Chicago.

W ubiegłym, roku w Kiermaszu 
takim wzięło udział 46 grup naro­
dowościowych z rejonu Chicago, 
a frekwencja widzów przekroczyła 
100,000 osób, w obydwóch dniach.

W tym roku spodziewany jest 
udział przeszło pięćdziesięciu grup 
narodowościowych, które zaprezen­
tują swoją narodową muzykę, pieśni 
i tańce, rękodzielnictwo, rzeźby oraz 
dzieła sztuk pięknych danego naro­
du, nadto specjalności kuchni, przy­
smaki i narodowe potrawy.

Płk. Jack Reilly, który jest po­
mocnikiem mayora Daley i dyrek­
torem nadzwyczajnych imprez po­

wiedział, iż wielu ludzi może 
przejechać cały świat dookoła i nie 
zobaczyć takich kiermaszów, jakie 
się odbywają w Chicago. Tylko 
miasto Chicago, w którym mieszka 
tyle grup narodowościowych może 
pokazać tyle zwyczajów, tradycji 
tych grup, różne ozdoby — dzieła 
rąk, dzieła sztuki , i smaczne dania 
kuchenne przygotowane przez tyle 
grup etnicznych, w jednej wspólnej 
reprezentacji.

Wstęp na Międzynarodowy Kit 
masz jest bezpłatny a udział otwarty 
dla wszystkich organizacji zdolnych 
do wyrażenia swych tradycji i spo­
sobów życia krajów, z których wielu 
tu mieszka, budując społeczność 
Chicago i przyczyniając się do roz­
woju ekonomicznego i kulturalnego 
miasta Chicago, stanowiącego dumę 
wszystkich mieszkańców.

Bliższe szczegóły dotyczące Mię­
dzynarodowego Kiermaszu ukażą 
się w późniejszym czasie.

Zabiegi o Zamknięcie Domu 
Dla Nerwowo Chorych w Evanston

Władze miejskie Evanston zło­
żyły w sądzie okręgowym pozew 
o zamknięcie Evanston Ridgeview 
Sheltered Care Home, domu dla 
nerwowo chorych, zwolnionych ze 
stanowych szpitali Zdrowia Psy­
chicznego. W domu tym popełniono 
jedno morderstwo i zraniono jednego 
lokatora.

W pozwie oskarża się zarządza­
jącego domem, Golberta Cohena, 
trzech członków zarządu, oraz 
stanowy Departament Opieki i Zdro­
wia Psychicznego, o przekroczenie 
przepisów w domu pnr. 901 Mapie, 
posiadającym licencję na prowa­
dzenie ośrodka.

W dniu 26 sierpnia zamordowano 
nożem 20-letniego Michaela Sterna, 
zam. 827 La Crosse, studenta uni­
wersytetu Iowa, który pracował 
w tym domu w charakterze opera­
tora centrali telefonicznej. O mąr- 
derstwo oskarżono dwóch mieszkań­
ców domu, 25-letniego Phillipa 
Webera i 50-letniego Lestera Cahilla. 
Obu aresztowano i osadzono w wię­
zieniu powiatowym, a sędzia wy­
znaczył $500,000 kaucji za ich 
zwolnienie.

W dniu 2 września miał miejscó 
drugi napad, tym razem nie z no­
żem, lecz nożycami, którymi,zadano 
ranę w plecy lokatorowi Morrisowi 
Distenfeld, lat 57. O napad oskar­
żono inną lokatorkę, Barbarę Robin­
son, lat 50, którą zwolniono za 
kaucję $1,500 i oddano pod opiekę 
administracji Evanston Ridgeview 
Sheltered Care Home.

Prokurator miejski Jack M. Siegel 
powiedział, że ośrodek posiada licen­
cję na tego rodzaju usługi jak pokój, 
utrzymanie i opieka, nie ma jednak 
prawa przyjmowania pacjentów sta­
nowego Dept. Zdrowia Psychiczne­
go, wymagających stałego nadzoru 
lekarskiego. Wymieniając takie wy­
padki jak próby samobójstwa, mor­
derstwo, napady w ciągu ubiegłych 
paru lat, Siegel powiedział, że zarząd 

^przyjmował takie osoby, które sta­
nowią niebezpieczeństwo nie tylko 
dla innych lokatorów domu, ale dla 
okolicznych mieszkańców.

Stanowy sąd najwyższy odrzucił 
w czerwcu br. zabiegi o likwidację 
domu utrzymując, że władze Evans­
ton nie złożyły dostarczających 
dowodów, iż niektórzy mieszkańcy 
są niebezpieczni dla otoczenia.

Kosiński Prowadzi Starania 
o Zwołanie Specjalnej Sesji

Reprezentant Roman J. Kosiński 
i szereg innych projektodawców pro­
ponowanej ustawy przywracającej 
karę śmierci starają się o zwołanie 
specjalnej sesji legjslatury w celu 
omówienia zagadnienia.

Specjalna sesja zbiegałaby się z 
sesją generalną, która rozpocznie 
się 17go listopada. Kosiński zazna­
czył, że wyznaczenie sesji po wy­
borach listopadowych zredukowa­
łoby nacisk polityczny związany z 
projektem ustawy, przewidującej 
karę śmierci za morderstwa w sześ­
ciu kategoriach i znajdującej się 
w granicach wyznaczonych przez 
konstytucję.

W czasie niedawnej konferencji 
prasowej, przewodniczący Izby, 
Redmond, oświadczył, że tylko Ko­
siński zwrócił się do niego o wyzna­
czenie specjalnej sesji. Kosiński na­
tychmiast skontaktował się z pozo­
stałymi 70 projektodawcami, infor­
mując ich o ręakcji przewodniczą­
cego. Od tego czasu, do urzędów 
przewodniczącego Izby i gub. Wal 
kera napłynęło szereg rekomendacji 
zastosowania się do prośby Kosiń­
skiego. Gub. Walker poinformował 
Kosińskiego, że poważnie zastanowi 
się nad ewentualnością zwołania 
specjalnej sesji, podkreślając rów­
nież, że dzieli jego poglądy na temat 
kary śmierci.

Oświadczenie Walkera, łącznie z 
podobnymi opiniami wyrażonymi 
przez kandydatów na gubernatora, 
Michael Howletta i James Thomp-

Swiadek Odmówił 
Zeznań w Sądzie

43-letni gambler, Raymond Tom 
został oskarżony o obrazę sądu, gdy 
odmówił zeznań w sprawie gam- 
blerki, jaka przynosiła $50,000 do­
chodu tygodniowo. Tom był powoła­
ny na świadka w sprawie oskarżo­
nych Ashtona Thomasa i Michaela 
Ratliffa. Świadek powiedział, że 
zdaje sobie sprawę z konsekwencji 
odmowy, alę ważniejsze dla niego- 
jest życie i zdrowie jego własne, 
żony i dzieci, bo gdyby świadczył 
przeciw oskarżonym, naraziłby Się 
na zemstę. 

sona, zapewniłoby zatwierdzenie 
projektu ustawy Kosińskiego po pod­
jęciu decyzji przez legislaturę.

Kosiński uważa, że ponieważ pro­
jekt ustawy powstał w czasie ka­
dencji obecnych ustawodawców, 
ostateczna decyzja również powinna 
zostać podjęta w czasie urzędowa­
nia obecnej legislatury.

Cecil A. Partee, prezydent Senatu 
i kandydat na stanowego prokura­
tora generalnego, w odpowiedzi 
na prośbę Kosińskiego oświadczył, 
że projekt ustawy przywracającej 
karę śmierci w niektórych wypad­
kach jest .wynikiem pracy wielu 
ludzi i w jego opinii może służyć za 
model dla innych.

Znaleziono 
Zwłoki Na Plaży

Zwłoki mężczyzny w Średnim 
wieku znaleziono na plaży przy ulicy 
Foster we czwartek wieczorem. Po­
licja poda je rysopis: biały, w wieku 
pomiędzy 50-60 lat, wzrost 5 stóp 10 
cali, waga 213 do 225 funtów.

Pracownicy UAW 
Grożą strajkiem

Członkowie lokalu 731 Pracowni­
ków Przemysłu Samochodowego 
(United Auto Workers — UAW) 
uchwalili w niedzielę strajk, jeżeli 
kontrakt z Caterpillar Co. nie zosta­
nie zawarty do dnia 1 października 
br. Negocjacje pomiędzy UAW a 
producentami sprzętu dla przemy­
słu i rolnictwa — Caterpillar, Deree 
& Co. i International Harvester roz­
poczęły się w ub. miesiącu. Trzy 
kompanie zatrudniają 100,000 pra­
cowników w 13 stanach. Caterpillar, 
największy pracodawca w Illinois, 
zatrudnia 34,000 członków unii w Illi­
nois, Iowa, Colorado i Pennsylvania. 
Unia Pracowników Przemysłu Sa­
mochodowego zabiega o krótsze go­
dziny pracy, większe emerytury i 
ograniczenia dla warsztatów, któ­
rych właścicieli nie należą do związ­
ków zawodowych. Głosowanie odby­
ło się w Decatur, ill.


